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z a s n ą ł  w B o g u  d n ia  £10 Irfego*  p r z e ż a r ł s z y  la t  66 .

O czem pogrążeni w ciężkim smutku: żona, synowie i synowe zawiadam iają
krew nych, przyjaciół i znajomych.

Eksportacyi, zwłok do kościoła ewangelickiego odbędzie się w niedzielę o go­
dzinie 4-ej po poł. — pogrzeb we wtorek o godz. 12 w południe. 8l9

Współpracownicy Południowo-Ruskiego Towarzystwa Han 
diu Towarami Aptecznymi zawiadamiają o śmierci swego czci 
godnego i długoletniego Dyrektora

Zarząd Południowo - Ruskiego Tow arzystwa Handlu Towarami Aptecznymi zawia­
damia, że nieodżałowanej pamięci Dyrektor i założyciel Tow arzystw a

A D O L F  H A R C I N C Z 9 K
zakończył życie po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach dnia 10-go lutego c godzinie 
5 i pół po południu.
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Il3 ',Izaak Szwarci
Jaj#szj sklsp tmrhr

OBOK DOMU
<*n KONTRAKTÓW.

w Ętwis." I
Przyjmują się obsłalunki na męskia

ubrania i bieliznę
Przy m agazynie w łasne pracownie po 1 kierów  
nictwem  doświadczonych krojczych.

i  2 i 3 M a r ta  19 1 2  roku
bedzie

w  m ajątku B  h d an ów ze w 
od leg ło ści 6 w. od st. L  pr- 
w iec P .-Z . D . Z . zb yw a jące,, o 
in w en ta rza  ż y w e g o  i m ar­
tw e g o : konie i woły robacze, 
woły brakowe, rolniczs na 
rządzia: pługi, ekstyrpatory, 
kremery, brony, siswnikl 
żniwiarki, jeden kompl mło- 

carni parów, wialni etc.
W szelkie inform acje r.a żąda­
nie udziela Główne Biuro Cu 
h równi Pllskowo-Andrzejowie 
ckiej i M ajątków JW. Hrabiego 
B. T yszkiew icza, p. Pliskowc, 

P.-Z. D Z 70a

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH

M-me bomille
Mało-Zytomierska N° 18.

S u k n i e ,  K o o t ju m y , W y s z y c i a  
r ę c z n e  p e r ł a m i  s t a n i k ó w  i t a  

n ik .  82

K o l e d z y  i  Z a » z ą d  K s j o w i s k t a g o  T a t r a *

| r z y s t ^ a  L ' a r m a c e i ,  t i y c ? n e g o  ; ( a p t e k a r z y )  
z  i a ó l e m  b e r c a  z a w i a d a m i a j ą  o  ś m i e r c i

I s.

Adolfa Marcińczyka
C z ł o n k a  H o n o r o w e g o  i  d ł u g o l e t n i e g o  p r e ­

z e s a  T o t i a r z y s t w a .  z m a r ł  d .  1 0 - g o  l u t e g o  

o  g o d z i n i e  5  i  p ó ł  p o  p o ł u d n i u .  832

Stały Teatr Polski w sali Klubu lomercyjoego
W e wtorek 14 go Lutego 1912 roku

krotocuwila w  4 aktach AL hrabiego Fredry (syna).

Początek o godz. 8-ej wieczór. B ilety sprzedaje księgarnia W . Idzikow ­
skiego, K reszczatyk .Ns 35. a w  dzień przedstawienia cd godz. 6 w .ecz, 

kasa teatru; w  niedziele kasa otwarta od 11 r. do a puk i od 6 wiecz.

Reżyser J. Popławski. Zarządzający M. Piotrowski.

T e a t r  M i e j s k i .  Tl*. Art- Opero*,
1. j l u t e g o  pierwszy występ dram atycznego Win-
7 0 1 1 7 0  H c n n n l s *  op- » „El e-t l ar" —  Cappola. Biorą 
m C llC iU  u u p p u i a  udział pp.: Be.-n.rdska, Starostm?; pp : Isaczenko, 
Coppola, Szydłow ski i in. Początek o godz. 7 i pół wiccz. Dr a 14-go

pierwszy występ waczki p s p c  Olimpii Boronat
„ C y r u i i k  S e w i l s k i 4*: „Rozina" — Olimpia Boronat. Dnia 15 g j  w y e t ę p

a“ vych Maryi Labia, Winzenzo Coppola l Cs-
TSkPCt °P- rr"T®£®C'*s: ..Tosea“ - Marya Lab:a. „Cavarados-
<£.fiU u  I U l  C lI lM  gi“— Coppola, „h e .rp io 0 Formiki. Dn a 16 w y sfk sp

Giśsupii Borenat i Oazara Formiki ,‘jSiBJf-oiB!
Występy Maryi L&bia: p p £ 2

Marya Labia, R aul“--C o p p o la ‘‘; op. „ C a r r . a c ,! ! „CarsoteT' Marya La

Występ Olimpii Baronat i Wia-
zenzo Coppola pta Boronat, „R auk^ -C oppola f  Występy
Winzenzo Coppola i Cezara Formiki i,’™,™”
raz); „R ichardo'1 — Coppola, „Renato" —  Formiki. Op. t ,T j* u ń r d u r , , i 
„Manriko" Coppola, „Hrabia Luna“ — Formiki. Op , , 3 a t  m a s k o w y 1*

pcU ", „Renato"— Formiki. Występ u Maryi Labia, Wm-
zenzo Goppoia i Cezara Formiki j-N edd a" — M arya
Labi?., „Tonio"— Formiki; 3) „ C a i  ą le ^ ia  R a s t i a a i s a " :  „Ssntuzza — 
Marya Labi% ^ T u rn d u "—Coppola. B ilety na w szystkie przedstawienia 
nabywać można codziennie od g 10 rano.

r :-:A

D y r e k o j ą  
M . B a j e o w a .

f>EZON W WIELKIR >OŚCIE 1912 f
W  poniedziałek dnia 13-go lutego na pierw szy w ystąp  artystki E W 
CzarusskleJ po raz pierw szy po wznowieni j  U rjn ik i ś w i ę t o , a ń s i ( ^ ir 
W e wtorek d 14 lutego t ,P t5 3 s re “ . W e środt d, 15 lutego 1p[ i ie d i .s  
p a n ie 1* 1 t4B c z  k S tao za 1* W e  Czwartek d. ió  lutego' „S U sA ęin a  F ti-  
d łsteń ska**. W  piątek ć. 17 lutego po raz pierw szy now.i komedya 

m H ® «oił*. W  sobotą d. id lutego , t* .y w y  tr u p * * . W  nie­
dzielą d. 10 lulego dwa przedstawienia: w  potudn.e po ra/ ostatni „ N a *  
poiecsR  5 JńatefSna**! w ieczorem  i) „ L «  p a t i t  c a f e ”  kom. w  3 aKtach,
2) ppO p r z y ja tk n i  —  t o  t y 3*. B ilety są do nabycia.

Teatr Dramatyczny* 5?
W  poniedziałek dnia 13 lutego po raz 41 w esoła kom edya pp1? t r a c o n a  
d z ie m c z y n s * *  w  .1 akiach. Biorą udział np : Astrowa, Kozłowska, G e­
org jew , I.idin, Murski, Petipa R cżyserya M. Strójewa. Początek o g. 8 
wiecz. W e w torek d. 14 00 raz 17'komcdya p ,S ło t a  k lit ik a * * , w  4 akt. 
i K a b a t  o t  przy udziale orkiestry w-ągierskiej oraz w ykonaw  czyni pieśni 
rosyjskich A> K o lc a e w s t t ie j .

M i  k o ł a  j o w s k a  7 .  
T e l e f c s i  2 7 9 .S ^ rte „ Hlppo-Palace“.

W  poniedziałek dn'a 13 w ielkie przedstawienie w  3 oddziałach: 1 szy de­
biut p ln k ii ’  j  c y h lis s tk f  M - ile  JR V I I komika 8  'j  ITczestniczą: L u ­
d z ie  E ata ja io y  (2-ie panie i 3 m etczyzal A l b s r t o j  M > e lle  E a g e n ia  i 
M a ł g o r z a t a .  Komik p. W e s t m c n .  Żonglerzy T r ia  R a a t e i l i  oraz
inni art. Początek z godz. tt i pól vziicz.

E K U L i ti ZP
poszukuje posady. Ku piel. K łoniny. 
P ła w o s z e w s k i .  O glosz. w ykon, przez 
Biuro hr. Ledr>chowskiego, „Rekla-

8^7m t “ , Ploskirów  ■ -  —

Teatr-Kine­
matograf |j ip. K O R S O M

t e l e f o n  1 3 - 8 9 .
ISp 14, 15 a 16 Lu t e  o u  1912 r a k u  = = = = =

dramsailn^ ^Bvrażenfe.ia R̂Ch' MakS ZAOWU Wfllny
łT'-«rr»'rvrłtrt i Ir- P o ł - K /  ostatnie W ielka  orkiestra koncertowa złożona z 23 osób pod 

sctnv. iygOaniK: .ratne nowości. batutą e. S w l e r ł o w a .
fiastąpna zmiana program u w  piątek d. 17 go Lutego. D yrekcya teatru t1K 0 R 5 0 ”

K r e & s o z a t y k  3 0
P r o g r a m  n a  d n

S z k l a r n i a  fp is s r iR a
komiczne

, P ip r w s io r z ę d n y  .  . . F Y P R t f i f i l f  ^ r e s s e z a t y k  2 5  
w  R o s y !  T e a t P - u i o g r a f .  * ■  w p r o s t  p o c z t y .

Od F s n t e d t i t ł k u  d n . C S-go d o  16- g o  l u t e g o  1912 r .  K o w y  w s p a n i a ł y  p r o g r a m i

K w i a r i R r k ^  M im i ^ j V ^ ^ y Maks znowu w olny k“  
i V ¥ v i d h l d r R d  m i n l l  Malownicza Bretonia .̂natury. T an cerk a

Jlozrijją. Tygodnik Pathe i Kronika Gaumond. osl'„"Slewcipadki
P o ź f e g n a a i e  i  o d « a z t {  z  K i j e w a  c z ł o n k a  R a d y  P a ń s t w a  K - N i e m i e s z a j e w a

t t i  p  ss h* f  i ^  cj P a ł a c ®
R o lle r - S k a t Z o g  -  R in g . M ikołajewska Ffe 4 - -  6. 

W F o n i s t l z i a ł a k  d n .  13- g o  lu t e g o

O go d z-. 6 W Y Ś C I I 3 I
w t e o z o r e m  ■** ■
dla amatorów jazdy na wrotkach.

W Y Ś C i a i
daa a m a t o r ó wR 3  n a g p o n y  ■ s a w o d o * o 4 w .

Z apisy  na w yścigi przyjm uje sią codziennie w  biurze skatingu 
W ielka otu.iestra w ojskow a pod batutą Br Rogowoji)V. Pierw - 

szorze.dn? restauracya otwarta do godz 2 w  nocy. W e wtorek k o n ­
k u r s  e l e g a n o k i e j  j a z d y  d a m . W ejście w ieczorem  75 kop 
U cząca sią m łodzież w  uniformie 50 kop.

Z  szacunkiem D Y R E K C Y A .

Dnia 29 Sutego w sali Klubu Kupieckiego odbęózie s!g

R m itK o n u rt
n a rzecz in s ty tu c ji p rzy  K o l e  K o b ^ c s t  P o l e k  w  & g j o w i e .

B ile ty  w  cenie 10 rb. dla rodzin , 5 rb. dla osób p o jed yn czych  
i 1 rb. d la  pp. stu d en tó w  są do n a b ycia  u czło n ków  K om itetu  
pań: M  B si toszew iczow ej (P rorezn a 26), X . C h o jeck ie j, A . Cza- 
c h ó rsk i'j  ^Lw ow ska 26), C . C zerw iń skiej (Ma)a-Ż yto m iersk a  9), 
S t. Id żk o w sli j (M lkolajow ski p lac 41, G . K n o llo w e j (M ala-W  o- 
d zim ierska 45), M. t r .  K o m o ro w sk iej, K . K o za k o w sk ie j, Z . M i­
chałow skiej, L  N eym an ow ej, P  O b niskiej (M ichałow ska 181, M. 
P otockiej, M R o ściszew sk ie j i E , hr. T y szk ie w iczó w n y . 759

Teatr A. l i a n o w s ł i e p

r y b  ̂  i i .  G z i p i a w  a  Besarabce
otrzycaano w idalkrm wybcirze

K a w i o r  z i a r n ^ t ^  c J  3  p u b  4 0  k o p  z a  f u i s t ,
o raz  inne rybne tow ary. Ceny ogólnie przystępne, 55B

D n ia  !3>gO| 14- g o  15- g o  

i 16- g o  L u t e g o

 Wspaniały program ——
W y s t ę p y  n i s z r ó w .  w y k o n a w .  r o m a n s ó w  o y g a ń c fe is h

'Wialcewoj i Siewierskiego.
= s = =  Im ilatora T ESLA . -—

Przyjechali! P e t r o w y  Przyjechali!
z JAROSŁAWIA

na Kontraktowy Jarmark
i p r z y w i e ź l i  w i e l k i  w y b ó r  p i e r n i k ó w ,  c h a ł w y ,  r a o h a t -

łu k u m  i in n e

c u k i e r n i c z e  w y r o b y

C e n y  n a d e r  u m i a r k o w a n e ,  yęgyęc

Kontraktowy jarm ark, od Gościnnego dw oru pierw szy pawilon 
z lew ej strony, w  kierunku domu kontraktowego. 680

W ychodź! codzfsnnis rano oprócz dni pośw iątocznych 

t e  Redakcyi: IfJJów, K reszcz^ < rk38 .  TaL 2 4 6 4 . 

Adss. 1 Druk. P olskiej: Kfjów, L i s z c z .  3 9 .  M 1672.
— ————

R ękopisów  TLcdak.cya n ie z w n e a . *X 

R edaktor przyjm uje od Ib —o. S ek re ta rz  o d  6 —8 
A dm inistracya otw arta od 10— 4  p o  poT I od  6 —9 

w icczorO B-

O gloszeola przyjm uje sią  do godzżqy 6  w ieczA Ł

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO FOLIT7CZN£SFOŁICZH£ i LITERACKU.

JctvurC ^óirosz. t s c ł ł  
P n o g m erals: W  kraju 1.—  3 .—  6.—  12.—

„ Z a  granicą 1.50 Ś-.50 9.—  I Ł — *
Za zmianę adresu 30 k«ę»

GGŁGSZEN1A: Z a  w iersz petitow y Ta> Jtgo nue^eiar. 
przed tekstem 40  kop p ierw szy i 20 kop. k a id y  e s -  
stępny raz. za  tekstem 20 k. p ie rw szy  . 10 k o p . na-* 
sfąpny raz. zawiad. żałobne po 40  k  W  rubryce! 
^Nadesłane* w iersz petitowy lub jeg o  m iejacc I c h *

lum en  pojedynczy 5 Ircpr
Prenumerata i og łoszen ia  przyjmuje A d m ]o łstra cj&



D I  H i  I £ K I J O W S K I M  40

SsćSŁśi a : :«  iSfe£.«SS3S l i a » u a

isodwtk Bilińska i IDęgie!, finfrscg
(Bililisla, Rożen i 5 -kaJ 1 1/ H I # C  i l n f l i P r f e S

Kiióu), 6rand-HólsJ & Ł l ^ Y , 1S j
i • - •  ̂ 8 I0?qiei rtneum  Hompletne tpigdzenin kole-
D ł . 'S Z ć1U)ł*, ^w TailLd 4 . fljgkpodiazcioiunch i gospodarskich. Drzemo budulcome. 

ftrtykułi} techniczne. Erzedstau;. Góreckiego tou). flkc. stalowni i zakł. mechan.

r
Biuro Kijowskiego Oddziału

“ 1

„ Akc. T-wa Ruskich Elektrotechn. Fabryk

Siem ens i Holske
przen iesione ziostalci na póg P^araznej a EBaaykainego iaułk&.

838 J

O d d z ia ł ICijfflwski

pJas Dumy i-lh 4.
Załatw ia %'szelklo czynności w zakres bankowości wohod,. \

839

i Tcwarzyst^c Akcyjne Zakładów Wyrobów MefótawycEi i

F A B R Y K A

WARSZ WA,

S K Ł A D Y  F A BR YC ZC E:
K I J Ó W ,  Jakób i Józef Kohn, M kolajowska Ni 9
Vi&R ul. Grzybowska Ni 19, dom własny.
St.-PETERSBURG, ul. Morska Nś 28, jroy Grochowej. . ,
K ZO S& W A j, ' ul. Wielka Łubfaota, o. T - * a  U d. „Rosy*.*. U L  i  I r  jr lA  ,Y-
S M A R lI C W , T-vro „W. G. Ponomurew i P. P- Ryżów*. (dom własnA

_ * PO LECA: 7 9
najnowszych fasonów z materacaŁ O Z K A  żelazne, mosiężne i nikiowans mi metalowymi różnych systemów,

^  u m y w a l n i e ,  m e b l e :  d o  m ieszkań p ry w a tn y ch  1 hoteli.
W ózR ! i w e ln c y p 3 d \  d ziecin n o  M ebla a n o d o w e  S I w 5i h o t k b z ©  u r z ą d z e n i a  a z p i -  

l a i i ,  s a l  a p e r a c y j n y c h  a r a z  g a b i n c l i w  l e k a r s k i c h .
L e w a ry , taczki, w ózki b a g a żo w e 1 a rt-k u ly  tecb m czn o-koleiow e.

Rajsrazentant dla K ijcw s i gub. Póta.-Zasll., TAD EU SZ HOflOCti, Kijów, Funduklujowska łfe 15,
Cenniki darmo i franco na żądania.

p i * ^ F | « 2 E s i a ! a i | i ą ' i s y © i S B  k © a r j l B * a k t y I  6,9

pfcttyer i 
materyi 

meblowych

Jedyny w  K ijow ie i południo­
wo-zachodnim kraju Dywan ó W

ńwf, R r e e n c z a t y k  f" ‘ ""

O ta y ra y  ogreisty ^y8ór
K ijó w , K r e t i s z L t y k  SI (obok Giełdy). Telefon  <*9-50. _

w e w szystkich stylach i deseniach n o w o ś c i  vosyj8klcn
i zagranicznych fa- m j eSZ|Q ń , HotSU l t® łfÓ W .
bryk do umeblow.

Uiui Mm 1 im&
fc lb ih z m s ir f  B u iz t r j?  4 ,  l e ls f f .  1294 .

Fokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb dziennie z utrzymaniem 
opieką lekarską. P rzy  lecznicy m ieszka 2 lek arzy.

(50 kop. od porady) dla 
przychodząc, chorychAmbulatorium U m

Szczepienie espy. Bezpiek, mieszkań formalinę,

Priicosn ia  dla badań 
eh<!Dil9Z2!^sh i fc»*: Vta 
——■ ^yolsgicznych. — — 

£iod k ie r u n k ie m

B f A .  MODRZEW SKIEGO
Eądania moczu, kału, soku żołądko­
w ego, plw ociny, nalotów z gardła 

krw i i t. p. 599

SERO O YAGNOSTYKA S Y FiL iS U .

E$zysiuj$ cd 1820 r.

TOWARZYSTWO HANDLU VV1M

6 .  D E P R E T
® HESSKWIE

ZWRACA UWAGĘ AMATOROW NA SWOJE ZNAKOMITE, 
STARE WYTRAWNE

Z A S R A F i l C Z M  I R O S Y J S K I E .  W I N A

K I J O W S K I  O D D Z I A Ł
K R Z S2 E Z Ą T Y K  23 . TELEFON -303.

B i l e t y  f o t e r y i n e
W szystkich trzech em ;syi sprzeda e n a  r a t y  
239 k a n t o r  b a n k i e r s k i

p l. fl Iperina
Kfjów, KresrCzatyk 19, telef 12 t 8 .  z  zaliczką n a  

prem  I-ej emisyi 30 rb., II i III od 35 rb 
Z  c h w i l ą  z ł o ż e n i a  z a l i o z h i  w y g r a n a  n a ­

l e ż y  do k u p u ją o n g r .i.
Prospekty i warunki w ysyłam y na żądanie bez

płatnie.

2 s i^ ^ n ia , I marst* i 5 maja
w y g ry w a  900 biletów  —  1,800,000 rb.

1 m arca rqrz r 

w y gry w a  

1 bilet 2' o,o o

1 ,  "S«x>

1 ,  40,000

1 1. aj.ooc

3 „ po ro,ooo 30,000

5 „ „ 8,000 40,000

8 * » 5)°°° 4<i-ooo

20 „ „ 1,000 20,000

160 bil. po 500 130,000

300 óoc 000

chorób gardła, ucha; 
nosa 1 chirurginezeL e c z n i c a

D*raJ. S in a it o im s l ie g o
Kijów, \V.-Podwal:;a 2, tel. 16-0 *39

0-r Sasda Btrosska Ł p° t
Chor. skór., wen. i syf. Przyjm. 10 i j  
‘ 5-Ó- 473

KlStCtia warzywna i
Palmy, geo-glnie, kanny i inne ro­

śliny poleca zakład ogrodniczy 
ii Mar Błagow iesz-

V u ,  czeńska Aa
Katalogi na żądanie bezpłatnie.

104.
333

K f f l l h i e i e ś *  kosm etycznego O U ^ B A A o o iA S n  masażu tworzy
Haliny Adelheim  pod doz. lekarza,

p a r J ż T f o s t ś t u t  d e  B s a u t ó
I ó c a l e  F r a n c ..  p r o L  A r c h a m *  
besau. f h g  pielęg. twarzy, usuw 
zmar., pieg., wągr., broda w ,  podw. 
podbr i pryszczy. E M ALIO W A N IE  
t w a r z y .  M A S K I, MANUCUftE. 
-Spec. pielęg. w łos. i przyw r, oierw  
kol wedt. najn. spos F A R S O W A - 
NSE W L R S C U . M i l t a ła j a w s h .  17. 
O d U 4 -t>i I o d  S - 7 .  5079

Chiiio i
n lo y  9— 10 i 5— 7. Przyi. st. chi;/, n:. 
oper. o każ porze M WłAfJi)??. jg h

na 8 £ ss krótfel
Z  p e w o d u  lik w id a cy i m a g a zm u . Q  k rtreH lZ atY k  N9 35.

J l .  F ra ip o n r
w szy stk ie  to w a ry  ja k o  to: U p r z ą ż ,  s t o d f N »  k u f l * y ,  
w a l i z y ,  d r o b n a  g a l a n l a p y a ,  p o r t m o n e t k i ^  

w o r e o z i i K  e t c ,  725

się io

A d m ln istra cya  m a za szczy t zaw iadom ić S z. pub liczn ość, 

a zw łaszcza  p. t. p., k tó rym  m usiała cd m ó w ić w skutek  b .a - 

ku w oln ych  po ko i, iż od 10 b n\ d o { .en sjon atu  zo sta ły  

dołączon e n o w e ap rtam eoty . — — ■ ■ ■ 1

C a i f , j  p r z y s t a n ę  

K n c ? s r . i a  w ^ ^ w i n t n a ,  

Um s^swanie stflow e. 
773 S a l a  przejąć.

W i n d a .

Elektryczność.

3nstyhs iovm  fis 16 as. Jfs 12.

j-OĆ

Podolskie Towarzystwo Bolnioze
U rząd?a w  W in n ic y  n a  P lacu  W y sta w o w y m

Jarmark
?5a  O z o n i e ,  b f d l o  s c h l e w n i ę

Dnia 25, 28 i 27 maja 1812 r.
C en y  n a  kon ie  i b jd lu : w szopie i tb . 305

§ 0  n „ n a  d w crzc  —  B 50 kop.
v'i j  „ c ld ew n ie 1 o w ce  g< t. k latka  j  rb.

<i\ Ad^es: Winnlcf), qub podolska, skrzynka pocztowa Ns 3

sij$88SS8SS8883SSSg883g 88 388̂ 3888̂ 883̂ 883888881

A W 0 2 Y  S Z U S U
D on

K a n i o w y

Kijów, Kreszczatyk Nr 25 teł. S-14.

W  o d d z i a l e  b t a ^ a t n y m  i  s u k i e n n y m

Moskiewskiego Domu Handlowego

J. Pechowicz i Syn
( P a d ó f ,  pl- A lek sa n d ro w sk i Nk 1, tel. 2 1-77).

Otrzymano wszystkia nowości wiosennego sezonu
W  dużym  w y b o rze  O b F c s j j  P o r t y e r y  5 D y m a n y .

F A B R Y K A
H .  I l E H L E i B l K

W dużym  w y b o rze  n o w e sty lo w e

235
pianina

p alisan d ro w e, d ęb o w e białe, m ahoniow e po cen ach  fabryczn

FuiiduklSem w ska 3 4 - dom  w ta sn y .

b e s
kofeiny

Dla chorych ria serce, sie. i żołądek

K A W A  H U B
W Filii Warszawskiej Fabryki

„ P L U T O N ^ K ijó w  
MikctąjoASka 1

"jfio

AMBULATORYili^

t-ws unm  snssfSsfi*
P.eitarska ia  a. włas. T ek-fc: 17 55 
Codzienny przyjęcie chorych przycnC 
dzącycb w szystkich specyalności.
Porada 60 kap Konaultacye, szcze 
pienie ospy, budame u«!ugi i ma

jąć w e wszystkich, apteltach. (Kijowski Syndykat Rolhiczy,

i
G a b iin e i h ^ g 'a n i s x .  o»*a* l e o c n .  pa

‘  K O S K I E T Y K I  I
Masaż tw arzy leczniczy 
i kosm etyczny systemem

(wy4>>ex:n;!>2 (Sam ). 571

prof. Arehambeau i prof. 
Jaeąue w Paryżu, insf-tyl: ds Beayte, Pa-

n ?  V r i ł f l n n i a  Usuwanie w łosów  prąciem elektrycz- 
E IO j |lr»  i? C iR u U ii lw *  nym, farbowanie w łosów, oraz w szelkie 
zabiegi hygieniczno-kos-netyczne. Manicure. C harakteryzacya balow a

"f.-Wlodzlmiersica 133 p ó y  R r h f c z n f ł j ;  telef. 772. Przyjm  
od 10— 2 i 5 -  7 oprócz niedz, i świąt. I

Ci
Ci
a'?r<

m  

m

m
Ci 
Ci 
0  
WM

Dom Handlowy

ECijów, F iu szk iń sk a .hî  2 .
P oleca: O ddzielacze sm arów , R am ki n ożow e, N oże dy 
fuzyjn e, P iln iki, S ita: Pasyy O św ietlen ie  n afto w o -żaro w e 

oraz w szelk ie arty k u ły  d la  cukrow n i. C4«

esk

*»ws
m

3 3 le f .p e .  to«iQ 8Ć -lA k e ,  g i s * ,  k i i a ś S ,  ( ;ó l  a o i a s j i w ą
PO LECA :

te -
500 i

Światowej

S k ła d  F a b ry c zn y : E C s ^ e s s c z a t y k  E 3 ,  w  p o d w órzu . 4520I 

B B m N m a w iiiiiia iB iia H m M a ^ R ^ ^ M B ro

> X } K } K } K ) l » K } K M O K ) K K } K X ( J » i : K X ] K ] I O K ) K ) K ) K ] ) ( } K | |

|  SpesyglJiie przyp iow ane ?ia J A P s?#!ARIC P N  T R A K T O W Y
v W szfc iiśw ićtow o znana wyroby

X H r . E . K o s t w o w s ld e ]
łjf P E e rn ik i p r a b a b e k  29 gatunków. C u k i e r k i  ,,S }sH s(< 9 g«atun» 
A  ków. Najrozmaitsze św ieże C y & a t y  Najrozmaitsze słodycze.

S p r n ^ d a ż  n a  j a r m a r k u  k - jn tr a k ż a tw y m  w  najlepszych oszklo- 
j |  nycli straganach, w  kierunku domu kontraktowego po prawej stronie. 

^  U W A  9  2  £ ? : : & f . E G S F O Ś O I I I l
W szystkie tow ary otrzymują się codziennie z w łasnych  m ajątków. 

W SpeCyalnie,urządzone stragany oszklone gwarantują a u p e ł j j t j  e * y -  
L  s i ą ś ć  i h^ glen l-crtJttłń ć łcu s jtro w z.

Certy na wszystk ie towary nadsr umiarKowane. 679

%
X
X
X

X
X
XX
8
X

łJ-,AT*T . . — -.ił#. . Ui A* W. A. r I. Alp /I

Patefony i w  lepszym  gatunku p łyty  w  największym  w ybo rze po cenach 
-.miarkowanych poleca tikład głó w n y instrum entów m u j e a p s h  h nu
5. iWDMIREPT, Kijów Kimszczatyk iw 41 Pilia w  Baku 85

Fortepiany i pianina

J .  3 1  i i t h n e r
w  L IP S K U

nagrodzone na różnych w szechśw iatow ych w ystaw ach 15-tom a p i e r n s t e  
m i nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym  na w szechśw iatow e 

w ystaw ie w  Brukseli p t« r w » r .ą  s ia g r o d g  Grand P ris.
W yłączna 

reprazentacya

hs K tjfew Se, «H 5E S S G S A ? Y !-I  >!łf K S . 1993

Brukseli j i i t n i i S r ą  a a g r o d q  Grand P ris.

JL I S y n

5-571SSBT ZNAME
Pierniki
Podozas kontraktów pr7doSriu kontraktowego

po obu stronach. ¥^ystrzegac się naśiajfownictw
s p r z e d a j ą  s i ę  

c o r o c z n i e aW dobrach Wysokie-Litewskre
T ł l l T l f l l l r i  czYsteJ k rw i holenderskiej, m aści czarnej z białą, srokatc w  
J J l l H d J n .1 Wieku od 12 do 18 m iesięcy po im portow. reproduktorach.
" R f i r a i W  zaro‘ ;° w e - czystej krw i Negretti, w wie- 'N T o r i i n n a  < łP - 
D n l d l i j  }jU od t do 2 lat i matki hodowlane. -k p  ’  -
l p l r P ^ i r L P  zbót l * y c)! i  r» nasientlc rozm aitych plen-
- U K U y j U w  i ozimych 1 J A c L l l U l A U  nych gatunków. 863
Żądać cenników od AdnPnistracyi Dóbr W ysokie Litew skie Adres. Sta-
cya kolejow a i pocztowp-telegraficzna W ysokle-LiLewskie, gub. Grodzjeńśka

M

 Q  g u Fundaklejow ska 3.

E leganckie cyw ilne i uniform jiye ubrania na dpgodnych warunkach 

pp. kończącym  p a i - i f e o h n i l c ą  i pp. urzędnikom n ow o­

powstającej komory ceSmeJ* 397

Na sezon wiosenny już o- 
trzymano najnowsze fasony 
pietwszorządnych zagrani­
cznych 1 ro8yjukish fabt^k

St. - Petersburska Fabryka 
:: Bielizny i Kraw atów  ::

R. Ł  W iU N
Prorezna 2 , telefonu 232 . 

Ceny sumienne i stałe :

851

MAISONjtf-me Zhetl
2an>. I m. 3L

P ra co w n ia  e leg a n ckich  stro jó w  
t okryć dam skich. 4 6 12

5 iUiiHymCSfłys rodów  szlacheckich — 
prowadzi; spraw y, do­

tyczące praw  na szlachectw o 'ty tu ­
ły. herby etc. Kijów, N esterow ska Nż ó m. 6, ośob od 3 — fi g. list. 
Skrzynka poczt. Na 149. " 3831

Gabinet k o s m ic z n y  "
PS-rae P 3 TOW EJ

EranC, masażu tw arzy, leczn. gimn. 
pod nadz lek. Leczenie tw arzy ultra- 

tioletowcrni promieniami szk.

fitó ś d m P g rilii,
Usuwa zmarszczki, pryszcze, brod., 
p:eg , w ąg , ospy i in. doleg. sk tw. 
Ogólne oomłijdz. Gab. pos. najnow. 
a;j. z Paryża, dla eh kir. mas. tw arzy. 
Elek. wio. maski. Monkenier dla u- 
suw. podw  podbródka. B alow a chai- 
rakteryz. Nrszcz, w łos. lub też w zm . 
~a poinoc. najn. syst. Emal. tw a n y . 
P rz y w u c . siw. włos. pierw . ko1, b ez 
farby Przy im- od f i  j  i 5 - 7  g. w .
I rynieńsKir 5 111. 17. t8a
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Kabaret
Grand-Hotel

P rcgram  r a  c z a s  
k o n tr a k tó w :

D otychczasow y brak „gwoździa" 
kabaretu t. j. dowcipnego confćren- 
cier, w ypełniony został nareszcie 
przez przyjazd artysty-dziennikarza, 
przv łom zręcznego kierów , kabaretu

p. Cyryla Danielew-
znanego doskonale 

9 K l e ^ <  w arszaw skich teatrów, 
polskiej inteligencji. Jako rosyjski 
conferencier zaangażowany został pe­
tersburski elegancki artysta kab are­
tow y p. A le ^ z s a n ifc r  Frainfe. Jego 
scenki i „revu es“ znane są w Kijo­
w ie z zeszłorocznych w ystępów  p. 
Franka w  tutejszej operetce, cieszy­
ły się one jak wiadomo dużem p o ­
wodzeniem.

Z wielkim  trudem D y r c k C y a  K a ­
baretu pozyskała na w ystępy ulubie­
nicę publiczności warszaw skiej, zna­
ną artysikę p. M R ^ I K S K A  która 
od poniedziałku rozpoczyna swoją 
gościnę. Francuska P iseu .e  p ;:;Cio

Max przygotow ała na C zas kontrak 
tów  now y repertuar ostatnich piose­
nek, baw iącego się Montemartre’u 
Po raz pierwszy na w zór p arysk ie­
go „Cafe dc P aris“ w  samej sali 
m iędzy stolami p r je l iy  C a r w il le  
i jej murzyn A i-T odr w ykonyw ać 
bedą oryginalne swoje tańce. Pięk­
ne obrazy, widoki i obrazy obycza­
jow e m alow ać będz> na poczeka­
niu p. Fanelas.

Powracają również sympatyczna 
para śpiew aków  pp. Dolscy.

P rzybyw ają również: znany polski 
transformator p. Boncza, muzykalni 
klowni pp G « E b a u s . Odgadvwa- 
cze cudzych m yśli pp. PadStesl-Fay, 
w  dalszym C iągu produkować będą 
swojskie piosenki rosyjskie, siostry 
K a .z s a k o w c k ie ,  w reszcie kilku ar­
tystów operetki, którzy odtwarzać 
będą Scenki i „revues“.

Publiczność będzie w  możności 
przekonać się że program K a b a r e ­
t u  osiąga pożądany ideał.

D yrekcya przystępując do ułoże­
nia program u na Czas kontraktów, 
miała na w zględzie jak dotąd, aby 
kabaret nosił cechę e i ie g a n o y i ,  od­
znaczał się i r c t e r e s i i j ą c y in  i p r z y  
jw o iH y ist p r o g r a m e m ?  Cena ko- 
lacyi pozostaje dotychczasowa 1 rb, 
50 k. Na czas kontraktów s t o S y  Sf 
l o ż a c h  '  g a b i n e t a c h  p ł a t n e .  P a -  
z & s t a ł e  ć f.aU fd  b e z l i s t n i e .

Restauracya
h * w  „ O o r r t i a e n t a l "

O d d n ia  i 3 *go  L u t e g o  codziennie podczas kolaćyi z n a n y

Cygański koncertow y ensemble
pod dyrekcją ulubieńca E f t C O l l I r h  3 także Podczas śniadań, obia-

publiczności iT C O C rIKU-- dćw  i kolacyifgra  Rumuńska

skrzypka wirtuoza JE A N ’A  ONCŚIK.
®6o W . Zakrzew ski.

Z  początkiem  listopada 
191.1 r. otw orzyliśm y 
demickiej po lew ej stronie

we Lwowie przy u l i c y  P o - t i " n o v >
c z a , 8! (przedłużenie Aka- 

■ stacva tram waju przy ul. Zyb lik iew icza  róg 
św. Mikołaja).

§Pen© f«Btai
dla m iejscowych i przyjezdnych. U rządzony z najwybredniejszym  kom for­
tem. Dom i w szelkie urządzenia noWe, wykwintne. W inda. Elektrycz, 
Gaz. Łazienki. A n n a  P ieH igiE M tB Si, JldK efa  Srsujsifea,

f fn W E ftS U C H
I  ^  T E i E F . I 3 - ’ f l

Opłata cła za zagra- 
fikzm towary i ba­
gaże przy kijowskiej 
składów .1 in. komorach

t o -

iCreszczalyk 23 c b o k  
pac.Tly CtC"«Cł.

Przechowywanie __ 
' j i n r ó c i  T w s s y a k k i e i h  E?ss^ 
"egoptfi i wydareaKieta- 
koijf$r$l) ze  sMisiie czętS

638

*!fe.4!&4!&i!!!k-45KiM!b JUlu *'!(. -W*. AVt, alf* JBL tu..
? z t w w * w ^ « w w m w w w w  w w  w w w

w yd a w n ictw o  * , T - w a  K r a j o z n a w c z © ^ © 8®*

C en a  d la  p ren um eratorów  „D zien n ika  K ijo w sk ieg o *: 
bez o p ra w y  rb. 5  25

w  ozdobnej op ra w ie  „ 6 .75

' N a  p rzesy łkę p o czto w ą  d o łą czy ć  n a leży  rb. 1,
!Sr
w mmmmmm

N ajstarszy Zakład Ogrodniczy

„i. KRYM s Kliowfs,
(Firm a egzystuje od 1850 roku).

i« s ? ) t u e k ? .  Af? 2 , (vis a vis Giełdy).
n e ; k w i & f o v ? J ,  t r a w ,  rfs’ 2 5 "

r 6 s gospodarskie i t. p . ........
oWoiCtse, ozdc!iR3 , knzswrj, r ó ie ,

Uf A6 Su £*. wieloletnie rośliny i t- p.
C s t i s i k i  n a  ż ą d a n i e  h e ^ p ts tn ie ?  790

Nasiona; ™

i') CHOCOLAT B E  Y A B S 0 V 1 E «
Codzień św ieże Iransporty 

d o s k o n a ł y c h  c u k r ó w  e s i e h r l a d e k
W A R S Z A W S K IE J  FIRM Y

J A N  F R li Z I Ń b K I
Kijów. Mikołajewska 2. rog Kreszczatyku g

R z lś  tl !2  lu t e g o  p . b .
Szlacheckiego (Plac Dum- 
ski 2) odbędzie się

o godzinie 7 i D ó ł  wieczorem  w  Sali Dc .nu

jroczysts otwarcie sskcyi 
ogrodniczej przy Kijawskśem Tawarzystwie

o t‘va rc 'e sekcyi zacroszono starszego sp ecjalistę 
w  dziedzinie sadownictwa przy Departamencie R olni­

ctwa p. W  Paszkiewicza, który w ygłosi referat na temat: ({i3p a k i  i p a .  
łp n e b y  m a s s e c o  s & U c w r r la fc ta ” .  O soby zainteresowane otwarciem  
sekcyi racza przybyć na zebranie
786 ’  S E K R E T A R Z  T -w a C . P O P Ł A W S K K

|#a ta ń c a  Bątystytżfta
Przeniesiona n a  P fC P G s n ą  ,Va 10.

t z y  lecznicy t k i r u p r ) ,  ‘ 5003

S p r a w y  l e ś n e  specyai. pro w. wfc 
wszyst. lasoochr. komit karczunek i 
oszacow., plany le ś n , gosp. przyjm. 
pośr. w  kup., sprzed., zastaw , i dzier- 
m ajątków i domów. Taksator Fran ­
kowski W .-W łodzim . 16, tal, 25-89.

Ł Y3f)

Sefr.sT h y g ie n ią u e ?  e t  sc te n tlfi-  
1 ' ■ fjues d e la  p eau  — -

E LE VE

3estitBt te |eantć
P i a c e  V e n d d m e  2 6 .

Pouschkin .tkaja 8 log, 14. Tćlćph. 
1809- R e yoit 1—3- __ ' 593

P a j m a t . i c z j r f c
w Prusiech dyplom owany 
n a c z y ,  znający dokładnie budow­
nictwo, ceramikę, lasy, w yrób drze­
wa, m elioracye, budowle dróg i sta­
wów, w szelkie rodzaje buchalteryi, 
także intensywhe gospodarstwo po­
szukuje w e większych majątkach po­
sady B u d o w n i c z e g o  lub K o n t r o ­
l e r a ,  albo też S c r ^ ą d r a | ą c e g o  
tartakiem lub cegielnią. Cberty upra­
sza: Szram ktewicz poczta Janów sie­
dlecki. 718

*  ™ v o  ftm o c y  TiuiT'"PolaSoin 
U n iw e r s y te tu  K ije w s k ie g a . B iu ­
ro P ra c y  po leca  studentów , jak o  
k orep etytorów , w y ch o w a w c ó w , 
n auczycieli, p ra co w n ik ó w  biuro­
w ych , m asażystó w  etc. Z a p isy  
przyjm ują się w  lokalu  3 ;ura P r a ­
cy, P rerezn a  N r 24 m  4 od i ł  

do 2 pp codziennie. 4228

jticmcy a ugoia.
Berlin, 21 lutego.

Z  tryb u n y parlam entu n iem ieckiego p a ­
d ły  w  ty ch  dn iach  sp okojn e, ale w iele  m ó w ią ­
ce s ło w a  d w óch  p rzy w ó d có w  b erliń skiego K o ­
ła p o lsk ie go , p rezesa  księcia  F erd yn a n d a  R a ­
d ziw iłła  i w icep rezesa  W ła d y sła w a  S e y d y . 
K o n se rw a tysta  i dem okrata zło ży li ró w n o cze­
śn ie  p ra w ie  ośw iad czen ia  w  k w esty i stosunku 
p o la k ó w  do rządu. O św ia d czen ia  tc, zastrzega  
ją c e  sob ie  p row ad zen ie  p o lityk i „w o ln e j rę k i* , 
g o d zą  się  w sza kże  n a uchw alen ie k re d ytó w  na 
w o jsk o  i m arynarkę, „o  ile zajdzie rzeczyw ista  
tego  p o trzeb a ".

N aw e t takie określen ie  lo ja ln o ści stoi w  
sp rzeczn ości z  zap a tryw a n iem  w iększej części 
sp ołeczeń stw a p o lskiego  w  P oznań skiem , to 
t t ż  p rzy w ó d cy  K o la  będą się m usieli n asłu ­
ch ać sp oro  go rzk ich  słó w  z kraju

O  ile  w iem y n&pcw no, że ludność po lska 
n ie  ż y c z y  sob ie ani n aw et p o zoró w  polityki 
u g o d o w ej, o  ty le  m ogło b y  aię zd aw ać, że niem- 
c y  czeka/ą ty lk o  na w y cią g n ięc ie  d łoni p o l­
skiej do p rzy ja cie lsk ie go  uścisku. T ym cza sem  
tak nie jest. Z  w yjątk iem  so cyalistó w  i cen ­
tro w c ó w , k tó rzy  n a razie przynajm niej n ie 11- 
w y d a tn ia ją  n iep rzyja zn y ch  w o b ec n as tenden- 
c yi, p rzy w ó d c y  w szystk ich  p rew ie  stron nictw  
niem ieckich d om agają  snę od rządu dalszego  
p ro w a d zen ia  kon sekw en tn ej po lityk i a n typ o l­
skiej. I tak n a ro d o w y  liberał F ried b erg  0- 
ś w isd c zy i się w  sejm ie p rzeciw  w szelkim  p ró­
bom  p ro w a d zen ia  polityki p o jed n aw czej w ob ec 
p o lak ó w .

„ G d y b y  spraw dzały s ię  p o gło sk i o ugo­
dzie —  m ów ił —  uw ażałb ym  to za  w ielkie 
n ieszczęście  d la  n asźej o jczyzn y. M ożna bo­
w iem  udow odn ić h istorycznie, co  zresztą  nie­
d a w n o  tem u udow odniono, że każda n o w a  era 
p o lityk i u g o d o w ej p o w o d o w a ła  n ad zw yczajn e  
w zm ocnienie p o lsko ści. I tu p o w sta je  pytanie: 
c ć ż  się stan ie z n aszą p o lityką  osadniczą? W ie ­
m y w szyscy , że w  roku bieżącym  za led w ie je ­
szcze sta rczy ło  ziem i n a  za sp ok ojen ie  potrzeb 
ko m isyi k o lo n iza cyjn ej. D latego  uzasadn ion e 
je s t p ytan ie  i sp odziew am  się, że m inister r o l­
n ic tw a  rych ło  n a  nie odp ow ie: co  on  uczynił 
w  roku  bieżącym , w  celu zap ob ieżen ia  temu 
b ra ko w i i co  zam yśla  uczyn ić w  przyszłości?

Jeżeli w  m ow ie od tronu zapow iedziano, 
że m a n astąp ić rozszerzen ie  ubezpieczenia  p o­
siad ło ści, jest to w p raw dzie  zap ow ied ź, za  któ­
rą  trzeb a  b yć  w dzięcznym ; ale to n ie w ysta r­
cza. Jeżeli n ie p o p row ad zim y dalej w szelkiem i 
silam i d zieła  kolon i;:acyjn cgo, n aten cza s niem ­
czyzn a  w  p ro w in cy a ch  w schodn ich  —  czy  prę­
dzej, czy  p ó źn iej— co fa ć  się  będzie, a to b y ła ­
b y  ciężka szkoda d la  n aszej o jczyzn y *

P ru sk i m inister sp ra w  w ew n ętrzn y ch  v. 
D ałlw itz , od p o w ied zisł n a  to dosłow n ie:

„P. dr. F ried b erg  w sp om niał c  p o gło ­
skach , ja k o b y  n astąp ił zw ro t w  k u rsie  p o lity ­
k i, sto sow an ej w obec p o lck ó w . P o g ło sk i te, o 
ile on e d o tyczą  p o lityk i rządu w o b ec p o laków , 
m ogę n azw a ć  zupełnie n iezgodn em i z rze c zy w i­
sto ść  ią.

na
.p a ­

rad y*  je s t n iestety  bardzo blizka: w  całą 
szą p a ń stw o w o ść w n ika p ew ien  p o w iew  
rad y* i teatraln ości i trzeb a nam  po m yśleć o 
tem, b y  się te g o  p o zb yć i k ro czy ć  n ap rzód  z p o­
w a g ą  i silą*.

t o n serw atysta  v .  H en n igs p o w tó rzy ł p ra ­
wie d osłow n ie m ow ę Z edlitza; „O m aw ian o tu 
politykę, sto so w a n ą  w ob ec p o lak ó w . D ziw n ieb y 
w yglą d a ło , g d y b y  stron n ictw o k o n serw a tystó w  
w  tej sp ra w ie  m ilczało. P o n ie w a ż  za ś  tę sp ra ­
w ę tu poruszono, m ożem y tylko , ja k  to zaw sze 
czyn iliśm y, ośw ia d czyć, iż rząd  zn ajdzie u nas 
poparcie^ w  sw ej p o lityce  an typ olskie j, jak ą  
pan m inister sp ra w  w ew n ętrzn ych  w czoraj ja ­
sno i w yra źn ie  przedłożył. Z a p a try w a n ia  stro n ­
n ictw a k o n serw a tystó w  w  tej sp ra w ie  b yn aj­
m niej się  nie zm ieniły*.

D ziś, tuż po przem ów ieniu  m ecen asa S e y ­
d y  za w rza ło  w  p rasie niem ieckiej, a hakaty- 
fty c z n a  „ T aeglich e R un dschau* w ystą p iła  w ie ­
czorem  7 artykułem , k tó reg o  przytaczam  część 
dosłow n ie, część w  streszczen iu , je st on  b o ­
w iem  ch arakterystyczn ym  w ykładn ikiem  tego , 
co m yślą o „u god zie*  szo w in istyczn e koła n ie ­
mieckie!

„P o lity k a  pqjednaw ćza! — pisze organ  bs.- 
k atystó w . B rzm i to bardzo p iękn ie C zy ż  m ało 
jeszcze było dośw iadczeń, czyn ion ych  ju ż  od 
sta  lat praw ie? P rzez  c a ły  p rzeciąg  czasu od 
k on gresu  w ied eń skiego c ią g n ę ły  się tc  n iesa­
m ow ite w ah an ia, aż d oszły  do ku lm in acyjn ego  
pUnktu za  k a iic lerstw a  Cfeprivicgo, k tó ry  nie 
um iał ocen ić n ależy cie  pochlebstw , jąk iem i o- 
m otala szlachta p o lska  n a jw y ższe  koła, ani też 
n ie um iał ocen ić  tej kruchej p o d p ory, jak ą  byia 
d la rządu coraz bardziej tracąca  siły  po lska 
p a rfya  d w orska.

T y lk o  z  n djprzyki zejsżęm  uc2uciem m o­
żem y m yśleć o epoce, w której K o ście lsk i—  
A dm iralski b ył p e r s o n a  g r a t a  n a  d w orze 
berlińskim  i prow ad ził tam  sWą przew rotn ą  g rę  
udanej lo jaln ości, w y szy d za n y  rów n o cześn ie  
p rzez p rasę sw oich  w spółziom ków , ja k o  „adm i­
rał z jez io ra  G c p ła "  W sp an iało m yśln e  u sp oso­
bienie m łodego w ła d cy  u łatw iało  w szelkie w y ­
k ręty  jak o też  w y zy sk a n ie  stan ow iska  frakcyi 
polskiej w  parlam en cie p rzy  rozstrzygn ięciu  
sp ra w y  stw orzeni?, niem ieckiej potęgi m orskiej. 
T. ak dobrze p o w od ziło  sie polskiej p arty i d w o r ­
skiej, że n aw et rad yk aln e  stron n ictw o p o zo sta ­
w a ć  k ierunćk p o lityczn y  w  rękach  K o ściel- 
sk iego, p rzekon ało  się bow iem , że je g o  rzeko­
m a lo jaln o ść  p rzyn o siła  po lsko ści zn aczn e 
zyski.

H rab ia  C a p fiv i tak się zapędził w  sw ej 
p o lityce  po jed n aw czej, że w  roku  1893 zrw a rł 
z p rzyw ód cam i polskiej p artyi d w orskie j h an ie­
b ny układ h andlow y: p o ła cy  zap ew n ili mu
sw o je  g lo sy  p rzy  przedłożeniu  w o jsk o w em  w za- 
m ian za  ustępstw a w  dziedzinie n auki językr- 
p o iskiego  w m asach ludow ych- C a p im  nie 
w styd ził się n aw et n ap isać do p rzy w ó d cy  pc- 
iftków lis 'a , w  którym  niem al przyzn ał, że po- 
iakom  działa  się do tego  czasu  k rzy w a a  pod 
pew nym i w zględam i. D op iero  po d czas w ybo- 
ró w  w  r 1898 d ow ied zian o się o tem w szy- 
stkiem . W te d y  w yb u ch ła  n iesłych an a burza 
p rzeciw  p a rty i d w orskie j. C h ociaż nie za p rze­
czan o, że w y ta rg o w a ła  coś dla p o iaków , prze­
cież pom iędzy n ią  a stron nictw em  narodow em  
p o głęb iła  się zn aczn ie  przep aść.

Jak tedy w idzim y, niem com  ani sięljśu i o 
jak ie jk o lw iek  uczciw ej ugodzie. P o g o d zilib y  się 
z nam i z p ew n o ścią , gd yb yśm y bez protestu 
p o zw o lili się zg erm a n izo w ać doszczętnie, ina 
czej w sza k że  nic „n ie  ug laszcze k rzyżack ieg o  
gad u *.

Cz. Ł.

P ro fe so r M aryan  Z d ziech ow ski, k tó reg o  

niebaw em  u słyszym y, n ależy  do liczb y  ty ch  lu ­

dzi w y ją tk o w y ch , k tó rzy , w ierząc siln ie i n ie ­

złom nie w  rea liza cyę  n a jw y ższy ch  p ierw ia stk ó w  
dob ra  i sp raw ied liw o ści w  sferze sp ra w  ludz­

kich, z b ezw zględn ością  w ia ry  i ukochan ia  Idea 

lu, na słon eczn ych  szczy tach  b ytu  kró lu jącego, 
łączą w olę c zy n u , są urodzon ym i n ie jako nie 

ty lk o  głosicielam i, lecz i b ojow nikam i P ra w d y  —  

któ ra  p o w in n a  stać się n a  ziem i.

Z n akom ity , europ ejskiej słsW y uczony jest 
zarazem  jed n ym  z n ajw y b itn ie jszy ch  naśzycb 

p ra co w n ik ó w  n aro d o w y ch  i m ijznakom itszym  

dziś bodaj interpretatorem  n aszej m yśli i naczcj 
p ra w d y  p o lsk ie j przed  św iatem .

G łęb oki m yśliciel i szczery  w y zn a w c a  n a j­
szczytn ie jszych  haseł, k tóre  życiem  ludzkie w 

k iero w ać  w in n y, n a leży  on d o  tej szczupłej dziś 

ga rśei p o la k ó w , k tó rych  sło w a  p o za  granicam i 

n aszego  k rąju  i m ir 1 popłuch posiadają.

N aw et u m ysło w y  św ia t ro sy jsk i m e sta ­

n ow i tu w yjątku . I w  R o sy i rfcśród sfer, za ­

borczym  nacyonaJizm em  n ie og arn iętych , imię 

p rofesora  Z d ziech o w sk ieg o  otaczan e je s t dużą 

p o w ag ą  i p rzyn ależn ym  szacunkiem . I tam  słc- 

je g o  u w ażan e są  za  m iarodajn e... I tam 

ludzie tej m iary, co T o łsto j, C zycze ry n , W fo - 

dzim ierz S o lc w je w , ks. T ru b eck ij na w iele  z a ­

gadn ień, P olski d o tyczących , s łó w  w yja śn ien ia  

u Z d ziech o w skieg o  szukali.

A  jeżeli w śród  lu d ów  słow iańskich , tak  

n ied aw n o jeszcze  pod w p ływ em  K a tk o w a  i id e o ­
lo g ii A k sa k o w sk ie j niem al w re g o  w zględem  n ss 

u sp osob ion ych, za p a n o w a ł w  ostatn ich  czasach  

n astrój zg o ła  in n y, jeżeli w śró d  czech ów , Chor­
w a tó w , sło w eń ców , a n aw et serb ó w  i bulgaróW  

zau w aży ć  się daje  usp osobien ie d la  n as zgoła  

z d aw n em  n iezgo d n e— to je st to ró w n ie ż  w  o- 

grom nej m ierze zasłu ga  Z d ziech o w sk ieg o . P o ­

św ięc iw szy  k ilk a  la t p ra cy  p rofesorskie j, w y k ła ­

dem  c  piśm ienn ictw ie zachód n io-slcw  i anskiem , 

za w iązał on  stosunek z  cąłyin  św iatem  ludzi w 

S ło w iz ń sz c z y fm e  w yb itn ych , za in te re so w a ł ich 

sp raw ą n aszą, zap ozn ał z tajnikam i n aszych  lo ­

só w  i n aszej polskiej p ra w d y  i d ro g ą  c ią g łe g o  

o b cow an ia  z  nimi sp ra w ę porozu m ienia  się  zP a rty a  d w o r­
ska p rzyp łaciła  to coraz w iększym  unadkiem  [ pobratym czym i n arodam i n a n ależyte ,

n adal zd ecy d o w a n y  je st n a p o stęp o w a n ie  w o

ostatnie, św ieżo  w yd an e: — „U  opoki m esyaniz- 

mu, n ow e szkice z  p sych o lo g ii n arod ów  sło­

w iań skich ".

D o p o w yższeg o  dodam , że w to rk o w y  od­

czyt p rofesora  Z d ziech o w skieg o  o K rasińskim  

w n aszym  skrom nym  ruchu u m ysłow ym  n a  k re ­

sach zajm ie m iejsce n iepow szedn ie, ja k o  fakt 

w yb itn y  i, n iestety, bardzo rzadki i odosobn io­

ny. Na katedrze od czytow ej stanie u czon y  du 

żej m iary, nie ty lko  u n as, lecz i w  całej Sło- 

w iań szczyźn ie  i w  zo cb o d aie j E uropie g ło śn e a 

zasłu żon e im ię p o siad ający. U słyszym y jed n e­

go  z n ajw yb itn ie jszy ch  p rzed staw icieli m yśli 

polskiej, k tóry  tę m yśl n iejedn okrotn ie w obec 

Z ach od u  rep rezen to w ał i posłuch  d la  [ niej na 

obcych teren ach  w y w a lc zy ł...

Ełf Paszkowski.

Wojnę og!oszena.
Niefortunny projekt Gućzkowa w ypow iedze 

nia Wojny Celnej A m eryce Północnej p rzyp n ij je­
dnakże do smaku nacjonalistom . 9 lutego w  sali 
klubu szlacheckiego w  Petersburgu o d b jł się zor 
ganizowany przez n acjonalistów  w tec w  celu u 
chwalenia protestu przeciw ko polityce Stanów Z je­
dnoczonych.

Na w iecu jzabierali glos posłowie Protopo- 
pow : W ł. hr. Bobrinskii, a także vcn  Eckert, L a  
w row  i inni. M ówcy zapewniali, że wojna celna 
nie jest dla Rosyi straszna i napastowali Am erykę 
za obronę żydów.

N a z a k o ń c z e n ie  uchwalono rezolućyę: „l ż d s - 

jem y  za  pożądane, ażeby żydom, poddanym Sta­
nów Zjednoczonych zakazano wjazdu do Rosyi bez 
w zględu na ich sytuaCyę i rodzaj pracy. I znaje- 
my za pożądane zrewidować i podnieść taryfę cel­
ną i opiaty od tow arów  i statków amerykańskich*.

„Russkój‘e S łow o" pisze, że sala mityngowa 
była przepełniona towarzystwem , sjrladającem się 
i. urzędników, oficerów  i przeważnej ilości dam 
aryslokratek.

Z  takiemi siłami rozpoczynają cacy  ona! iści 
wojnę celną z Am eryką.

w vgioszona w  Dumie Państwowej dnia 6 go b m. 

w  sprawie języka w  sam orządzie Królestwa.

bec n aszych  o b y w ate li p o lskiego  ję zy k a  z  n a ­
le ży tą  b ezstron n ością  i rzeczo w o ścią , lecz z 
dru giej stron y  także n a udzielenie niem com  na 
kresach  w schodn ich  p a ń stw o w ej ob ro n y, po­
trzebnej d la  utrzym an ia  i p o p ieran ia  niem ­
c zy zn y  i to w  p rzekon an iu , że ty lk o  w ó w czas 
d oczek am y się trw ale  sp okojn ych  1 uporządko­
w a n y ch  sto su n ków  na k resach  w schodn ich , gd y, 
w sku tek  o strego  cd p a rc ia  w szelkich  dążności 
S'5p a r a ty sty czn ych  polskich  i w skutek p rze p ro ­
w a d zen ia  siinej, św iadom ej celu  w o łi niem ie- 
ck o -n arod o w ej, n astąp i n ap ra w a  o b ecn ych  sto­
sunków-*1

P rzy w ó d ca  w o łn oko n scrw r.tystów  b zron  
v. Z edlitz , p o ru szy w szy  sp ra w ę k o lo n iz a c ji we- 
w n ętrzn ej, m ającej n a celu  p la n o w e dzielenie 
w ielk iej w łasn o ści n a  m ałe o b sza ry  i o sied la ­
nie n a  nich drobD ych g o sp o d a rzy, tak ciągnął 
dalej: „ i uszym y sobie, że to, co dzisiaj po- 
w :edział k u  naszem u zad ow olen iu  m inister 
sp ra w  w ew n ętrzn ych , iż  w  żadnym  razie nie 
m yśli odstąpić od d otych czaso w ej p o lityk i O' 
b ron y n iem czyzn y, n ie zo stan ie  li tylko  s ło ­
wem , lecz także w  czyn  się  zam ieni; że mo 
żerny się spodz ew ać silnej po lityki n arodow ej, 
że też w krótce n astąpi ch w ila , k iedy w reszcie 
u sta w a  o w y w ła szczen iu  z r. 1908 zostan ie 
za sto so w an a. P rzypom in am  p rzy  tej sp osob n o­
ści c iekaw e w y w o d y  prof. B ernhardta  w  „T a - 
g u “ , w  k tórych  p rzestrzega  przed  w y w ła szcza ­
niem  „od  parady* i doradza siln e w y w ła szc za ­
n ie polskich wielire*] w łaścicieli ziem skich, a b y  
n a sze reg  lat m ieć ziem i d o sy ć  dla kolon iza- 
cyi. O b aw a , że uczyn im y coś w rodzaju  „pa

dalekie
sw eg o  p o lityczn ego  zn aczen ia. P o lityk a  ugodo- j oci sztuczn ych  i n iebezpieczn ych  eksp erym entó 
w a zako ń czyła  się zupelnem  bankructw em  i fnrT7 
dziś n ikom u n a w e t n a  m ysi n ie p rzy jd zie , aby 
p a rtya  d w o rska  m ogła  zn o w u  d ojść  do w ła d zy  
i usunąć rad yk aln e  stro n n ictw o  ludow e.

D o  sła w etn ych  zd o b y czy  o w e g o  kursu u- 
g o d o w eg o  n ależa ło  także p o w o łan ie  księd za  
S ta b lew sld eg o  n a stan ow isko  arcybisku p a. Jak 
w y g lą d a ła  lo ja ln o ść  K o śd e ls k ie g o  i S ta b lew - 
sk iego, to zadoku m en tow ały  n ajlepiej fakty.
M imo to w szystk o  ro zp o c zy n a  s ię — iSk się  zda- 
}~— zn ow u  p o d obn a epoka, ja k  za  czasó w  C a- 
p rM e g o . N iem ców  tum ani się  od  stołu rząd o ­
w e g o  różn ym i p iękn ym i zw rotam i retoryczn ym i 
w  gu ście  N u n g u a m  retrorsu m  i tym  podo­
bnych, a po polskiej Stronie p rasa  p a rty i d w or­
skiej p a trzy , w  którą  stron ę ob raca  s ię  chorą­
g ie w k a , i za czyn a  od n o w a  n a w ią zy w a ć  prze 
rw an ą  nitkę i za lecać w  n ow ym  parlam encie 
p obożne stan ow isko  fra k cyi polskiej w  kw e- 
stya ch  arm ii i m aryn arki*.

P o d ają c  treść zn an eg o  po w szech n ie listu 
„o b y w a te la *  w  „D zien n iku  Poznań skim * i od ­
p o w ied ź n a n iego  w  całej p ra w ie  p rasie  p o l­
skiej, tak k o ń czy  „T a e g lich e  R un dsch au" sw ój 
artykuł:

„N asi m ężow ;e w  rządzie m usieliby co- 
najm niej stracić klepki, g d y b y  d ali w siebie 
w m ów ić, ż e n k łe ż y  brać p o w ażn ie  o rga n  polskiej 
partyi dw orskiej, i u w ierzy li w  jak iek olw iek  ko 
rzyśc i z n o w e g o  kursu u g o d o w eg o . W y n ik i 
n :e b y ły b y  7. p e w n o ścią  w iększe ocl tych , jak ie  
p rzyn io sła  era C a p rA ie g o , n atom iast szkody 
w yrząd zon e n iem ieckości przez p o w ró t do u- 
g o d y, b y ły b y  dziś daleko w iększe."

tory w prow ad ził.

N ie m niejszą p o w a g ą  c ieszy  się  profesor 

Zdziechowofc i i w  św iecie  nie-słowiańsŁanf. Zd.t- 
je g o  interesują  się k o ła  filozoficzn o-reli- 

g ijn e  w e W ło szech  i N iem czech D o  n iego  w  

czasach  rew o lu cyjn ych  zw ró cili się n iem cy o 

w yja śn ien ie  Epółczesnych p rądó w  p o lityczn ych  

w  R o sy i —  w skutek czeg o  p o w sta ła  książk a  

G ru n d p ro b lem e R u s s t a n d s , w y so ce  cen iona i 
szczeg ó ło w o  kom en tow an a n a zachodzie. R ó ­

w n ież U n io n  p o itr  la  v e r i U zo rg a n izo w a w szy  

w  P o n s ig n y  w  rl 19 10  ankietę w  sp ra w ie  p o ­

łożen ia  p o lityczn ego  F in la u d yi, A lz a c y i i P o lski, 

zw ró ciła  się d& n ie g o  z p rośb ą  o zrefero w a n ie  

sp ra w y  p o lsko -ro syjsk iej i w y d ru k o w a ła  n astęp ­
nie tę  je g o  pracę w jed n ej z w y d a w a n y c h  przez 

siebie broszur pod ty iu łew : L u t t e s p o u r  le d ro it  

(listopad 19 1  o r. Y e fs a ille s , Im p ń m e r ie  C en ­
trale).

T ru d n o  je s t w  pobieżnym  artyku le d zien ­

n ikarskim  streścić  ca ły  d orob ek literack i i cala

d ziała ln ość sp o łeczn o -n arcd o w ą  n aszego  zn a k o ­

m itego go ścia .

Z  dzieł iego  w ym ienić n ależy: —  „M esya- 

n iści i słow ian ofile , szkice z p sych o lo g ii n a ro ­

d ó w  sło w ia ń sk ich ", „ B y ro n  i je g o  w ie k ", „S zk i 

ce literack ie", „S zk ic e  historyczne® , „ O d ro d ze ­

n ie C h o rw a cy i w  w ieku  X IX * , w reszcie  dzieło

P an ow ie! P rzed ew szystk icm  określę sw ó j 
stosunek do k w e sty i ję z y k a  litew sk ieg o . N iew ą t­
pliw ie, z n aszego  punktu w idzen ia, ty lko  takie 
ro zstrzygn ięcie  uzn alibyśm y za  zasadn iczo  p r a ­
w id łow e, p rzy  którem  język litew sk i b y łb y  z r ó w ­
n an y z  polskim  w e w szystk ich  tych  m iastach, 
gdzie są  i p o la cy  i litw ini; to zn aczy, żeb y  w e 
w szystkich  tych  m iastach oba języ k i p o siad ały  
W gran icach  określon ych  leg aln ie  jed n ak o w e 
praw a- W o b e c  tego  jed n ak , że podobn e roz 
strzygn ięcie  sp ra w y  uznane zostało  p rzez w ięk­
szość zaró w n o  kom isyi, ja k  D um y, za  niem o 
żliw e, —  m yśm y sam i szukali ta k iego  w yjścia , 
jakie za d o w o liło b y  w  pew nym  stopniu  żądan ia 
litw in ó w , jed n o cześn ie  będąc m ożhw em  i d l" 
nas. P rzy szliśm y  d o w niosku, że je st do przy 
jęc ia  m ian ow icie ta  r e d a k c ja , k tórą  za p ro p o n o ­
wała. kom isy?., d o  on a p o zo staw ia  k w e rty ę  j ę ­
zy k a  litew sk ieg o  do ro zstrzy g n ię cia  n a  m iejscu 
prze2 sam e ra d y  m iejskie.

C o  się ty c z y  p o p raw ek, k tóre z g ó ry  
w skazują , w  ja k ic a  m iastach n a leży  ję zy k  poi 
aki zastąpić językiem  litew skim , to n ie m oże­
m y p rzysta ć  na nie, a lbow iem  d otych czas n ie ­
ma ob jektyw n ej s te tystyk i n aro d o w o ścio w ej, 
ie le li n ie p o czy ty w a ć  za dostateczn ie ob jektyw - 
ną sta tystyk ę  z r. 18 9 7. T a k  sam o budzą w ąt 
p łiw ości i  różn e statystyki p ryw atn e .

D la te g o  też ozn ajm iam y, źc  p rzyjm ujem y 
red ak cyę, u ch w alon ą przez k o m is ję , z  d o ty ­
czącą  tego. żeb y  ję z y k  polski b ył zastąp ion y 
w  gu b. su w alskie j p rzez ję zy k  litew ski w e 
w szystkich  tych  m iastach, które sam e w y ra żą  
podobne życzenie.

D ale j w yp a d a  mi określić  nasi: stosunek 
do in n ych  pun któw  ?rt 8 go , m ów iącego o ję ­
zyku. Z w ró c ę  uw u gę p a n ó w  n a  p o p raw k ę mi­
n isterstw a upraw w ew n ętrzn ych , sk iero w an ą  do 
zm iany tej red ak cyi, k tórą  ju ż  D um a przyję ła  
w  drugićm  czytan iu . P ra g n ę  w y ja śn ić , n a  czem 
p o lega  p o p raw k a  rzeczo n ego  m inisterstw a: O n a 
m ian ow icie p iz y w r a c a  red ak cyę rząd o w ą , ale 
tę red akcyę, k tó ra  ju ż  w yn ik ła  z p o ­
p raw ki p ierw iastkow ej rea aL cyi rząd ow ej. P rze­
czytam  panom  p ierw ia stk o w ą  red ak cyę  rząd o ­
w ą  projektu, w n iesion ą nie do D um y, lecz  do 
rad y  go sp o darki m iejscow ej. T a k  punkt 13 
art. 8, m ó w ią cy  o języ k u  rosyjskim  w  kore-

spondencyi w ew n ętrzn ej, g ło si, że w języ k u  ro ­
syjskim  prow ad zon e są te księg i, dokum en ty 
i k o resp o n d en cje , k tóre m ogą być rew id o w an e 
przez urzędników , d ozoru jących  sam orządy. 
T o  zn aczy, że to, co  obecnie m inisterstw o 
pragn ie usunąć, b yło  vc sw oim  czasie przez to 
m inisterstw o zred ag o w a n e i um ieszczone w  p ro­
jekcie. A le  n iedość na tem. M in isterstw o nie 
tylko  sam o zam ieściło w ym ien ion e w y żej słow a, 
a le  ta  red ak eya  je s :c ze  w ięcej b yła  podkreślona 
w m ew ie b. prezesa ra d y  m inistrów , w y g ło szo ­
nej 28-go października 1909 r w  radzie g o ­
spodarki m iejscow ej, a  w  której m ów ca za zn a ­
czył, że w łaśn ie sam orząd m iejski w  K r ó le ­
stw ie P ołskiem  p o w in ien  po siad ać charakter 
polski. T o  było p o w ied zian e jasn o: „Jeżeli
w ten  sp osób  w  k ra ju  zachodnim  m inisterstw o 
dąży do stw o rzen ia  sam orządu z zabarw ieniem  
rosyjskiem , to w  m iastach gub. K ró le stw a  Pol* 
sk iego  pragn iem y ujrzeć sam orząd polski, pod­
p o rząd ko w an y rocyjsk ie j idei p a ń stw o w ej* . T o  
b yły  je g o  zasad n icze p o glą d y  n a  d an y projekt. 
D ale j w idzim y w  te jże  sam ej m ow ie ostatn ią  
w łaściw ość projektu: ję zy k  p a ń stw o w y, o b o­
w iązu jący w  koresp o n d en cyi w ew n ętrzn ej i s to ­
sunkach zew n ętrzn ych  z dopuszczaniem  n a  ró w ­
ni z rosyjskim  ję z y k a  p olskiego w  koresp o n ­
den cyi w ew n ętrzn ej, jak  to się dzieje w  insty-( 
tucyach gm in nych. B y ły  prezes m in istrów  p o ­
w o ły w ał się w łaśn ie  n a in s ty tu c je  gm in n e, a 
j ik ż e  tam  brzmi red akeya  p aragrafu , d o ty c z ą ­
ceg o  języka? T a k , ja k  m ów ilem f f r  j.^że 
praw a ję zy k a  ro sy jsk ieg o  d o ty czą  tych  doku­
m entów  i ksiąg , które p o d legają  kontro li. T f t  
zn aczy , że d an a  k w esty ?  b yła  w sw oim  czasie 
w yra źn ie  ro zstrzy gn ięta  i n a  tę d ro gę w e sz ła  
początkow o kom ńiya do s p ia w  m iejskich, a p e ­
tem i Dum a. T e ra z  z a ś  k om isy?  p o w tó rn ie  p o­
w raca do stan o w iska  m in isłerstw a sp ra w  w e w ­
n ętrznych  i go d zi się n a  to , żeb y  usunąć s ło ­
w a, n a k tórych  pod staw ie d o k o n yw a n a  jest 
k on tro la  pań stw ow a.

D la  n as je st w a ż c e  w ied zieć, iż  p ra w a  
języ k a  ro sy jsk ieg o  d otyczą  tego , że ten język  
potrzebny je st w ładzom  kon tro lu jącym  —  n ić  
istnieją za ś po to, aby n arzu cać nam  ję zy k  r o ­
sy jsk i w  sp raw ach  w ew n ętrzn ych . B o  dziedzin 
sam orządu w ew n ętrzn ego , jak  to u d ow od n iliś­
m y, zo sta ła  w  sam ej sw ej zasad zie  uzn an a za  
polską. I oto w łaśn ie  teraz p o d ejm ow an e są  
p rób y  odjęcia  sam orząd ow i te g o  charakteru  nie 
fy lk o  p rzez p rzyw ró cen ie  red ak cyi m inisterstw a 
sp ra w  w ew n ętrzn ych , ale także p rzez p rzy jęcie  
p o p raw ki posła  A lek sie je w a.

C o  d c  tej ostatniej, p rop on u ję panom  je j od­
rzucenie.

P o czątk o w o  w  art. 4 b yło  pow iedzian e: 
ustne porozu m iew an ie się  w  radzie m iejskiej i 
w  zarządzie o d b yw a  się, w ed łu g  życze n ia  osób 
tn ów iących, po ro syjsku  lub po polsku D o  te­
g o  d odan o później po p raw kę: prezes prow adzi, 
zeb ran ie  w  język u  rosyjskim  Na p o w yższą  p o ­
p ra w kę p o sła  A le k sie je w a  p rzeo staw iciel m ini­
sterstw a zgod ził się, i u zyskała  on a aprobatę 
D um y.

O tó ż czyn ię teraz w n iosek, a b y  p o p raw k ę 
tę usunąć, albow iem  po cóż w  tym  sam ym  a r­
tyku le  udzielać p ew n ych  p ra w  i za ra z  je  za b ie­
rać?  N ależy  sum iennie trak to w ać k w e ­
sty ?  językow e. Jeżeli pow iedzian o: m ożna
m ów ić p o  ro sy jsku  łub po polsku, to d a je  się 
tu pew n e p ra w a  każdem u, kto p rzych od zi na 
zebran ie, w ięc  i przew odn iczącem u. N a le ż y  p o ­
zo staw ić  do je g o  uzn an ia  w y b ó r  \7 danym  p r z y ­
padku le g o  łub in n eg o  ję zy k a . A le  sta w iać  
g o  w  sp e c yrln e , w y ją tk o w e  położen ie, w  inne, 
niż po łożen ie w szystk ich  in n ych  p o lak ó w , b io ­
rą cych  udział w sam orządzie, k a ra ć  mu p r o w a ­
d zić  zeb ran ie  po ro sy jsku , m e m ów iąc naW et, 
n a  ja k ie j zasad zie  zm uszać po lak a, a b y  z w r a ­
cał się d c  p o la k ó w  w  język u  rosyjskim  w  kw e- 
Styach, p rzew ażn ie  d o ty czący ch  w yłączn ie  p o la ­
k ó w  —  to d ow od zi, iż  stosunek w a sz  do p raw  
języ k ?  po lskiego  je st zupełnie sp rzeczn y  z  h a ­
słem , że sam orząd ten je s t polski. T a k ie  ozdo­
b y  sty lo w e, ja k  „sam orząd  p o k k i" , stan ow ią  
ironię, n iew łaściw ą  w  sp ra w ach  p a ń stw o w ych . 
P ow tarzam : trzeb a z p ew n ą sum ien nością tra k ­
tow ać sp ra w y  ję zy k o w e , trzeb a  je  s z m e w a ć  w 
tych  gra n icach  p rzyn ajm n iej, na które m ieliśm y 
p ew n e p ra w a  tu liczyć . D late go  p rop on u ję p a ­
com  odrzucenie p o p raw ki m in isterstw a do arb; 
8 go  punktu 3 go  i p rzy ję cie  m ojej p o p raw k i 
do art. 4 go.

H u i s y  MmUmisiRtnaści
b Mewie.

K rakow ska Akadem ia Umiejętności oglas: 
następujące konkursy na prace naukowe:

I. Kmiktirs : zapisu ś. p, gen. Oklaidusz 
Augiiśtijtunvic:n. temat: „Dzieje zniesienia zaie. 
ności poddańćzej i uwłaszczenia w łościan w  k r
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jach, które niegdyś w  skład byłej Rzeczypospolitej I w sk a za ł n a „R o sy jsk ie  T -w o  m elioracyjn e" 
Polskiej w chodziły, poprzedzone historycznym  po- p P etersb u rg a, a n astępn ie biuro „K n ap iń sk i
glądem  na w ytw orzenie się klasy wlościai 
w  dawnej Polsce, jej rozwój i stopniowy u p ^ ie 1' 
z uwzględnieniem  w szelkich objawów, tak w (iiera

K rask i*  w  W r rs z a w ie , rep rezen to w an e u nas, 
jn ą  Podolu, p- oz firm ę , Unicki i L o rc z"  

w  W in n icy .
turze naszej, jak i w  samem społeczeństwie, i vją- 

cych na Celu polepszenie losu tej klasy".
Tem at rozpada się na 5 Części:
1) Dzieje ludności włościańskiej w  dawnej 

PolsCe Piastowskiej, m ianowicie w  W ielkopolsce, 
MałopolsCe, na Mazowszu, Kujawach i n; Śląsku; 
aj D zieje ludności włościańskiej na Rusi i Litwie; 
3) Dzieje zniesienia zależności poddańczej w  kra 
ja ih  byłej Rzeczypospolitej, przyłączonych do C e ­
sarstwa Rosyjskiego z uwzględnieniem także Inflant 
i Kurlandyi; 4) Dzieje zniesienia tejże zależności 
w  krajach przyłączonych do Królestw a Pruskiego, 
m ianowicie w  Prusach K rólew skich i w  W . Ks. Po- 
jnańskiem; w reszcie 5) Dzieje zniesienia tejże zale­
żności w  krajach przyłączonych do Cesarstwa 
Austryackiego. W  części Czwartej i piątej należy 
uwzględnić także Śląsk, jako integralną część Polski 
Piastowskiej.

N a g r o d y :  zr. część i-szą i 2-gą po 2,000 
koron, za 3-cią —  3,200 k o r , za 4-tą —  2,400 kor., 
za 5-tą — 2,800 koron. Term in nadsyłania prac —  
koniec grudnia 1912 r.

I I . Konkurs im. Lindego  dla prac z zakresu 
języka polskiego, a m ianowicie: prac leksykografi- 
eznych z zakresu gramatyki, historyi językami dya- 
lektologii polskiej, oraz rozpraw  tyczących się zw iąz­
ku języka polskiego z innymi słowiańskimi, mogą­
cych służyć za dopełnienie „Słow nika" Lindego,

N a g r o d a 675 rubli; termin —  31 grudnia
1912 roku.

III. Konkurs im. Józefa Majera. Temat: 
„Stosunki m ineralogiczno-petrograficzne północnego 
trzonu Tatr"

N a g r o d a  2,coo kor.; termin —  31 grudnia
1913 roku,

IV . Konkurs im. M ikołaja Kopernika. Zada­
nie: „O pracow ać stosunki klim atyczne jednej z  w ięk­
szych dzielnic ziem  polskich, albo porów nać pod 
w zględem  klim atycznym  którąkolw iek z kolonii za­
morskich, do których em igruje gromadnie ludność 
polska— z klimatem rodzinnym".

N a g r o d a  1,200 koron; termin —  37 grud­
nia 1913 r.

V. Konkurs im. Juliana l/rsgna Niemcewicza 
przedłużono na trzy następujące tematy:

1) „Historya ustroju Królestwa Kongresc 
w ego" (1813 —  1830).

a) „Historya obyczajów  społeczeństwa szla­
checkiego w  P olsce w  końcu X V I w. i na początku 
X V II w. w  obrębie obranego terytoryum  (co naj­
mniej województwa)".

3) „Monografia z dziejów L itw y albo Rusi 
w  epoce aż do Unii Lubelskiej '.

N a g r o d a  w ynosi po 2,300 franków  za k a ­
żdy temat; termin 31 grudnia 1912 r.

VI. Konkurs Jubileuszowi/: „Historya Gali­
cy: w  okresie lat 1848 —  1908".

N a g r o d a  1,200 k o r ; termin 31 grudnia 
1912 roku.

V II. Konkurs z fnn. ks. Adama Jakubowskiego 
na następujące dwa tematy: 1) „Historya ustroju 
K sięstw a W arszew skiego"; 2) „Monografia jednej 
z w ybitnych osobistościc polskich  z epoki porozbio-

r0Wej" ' . - . - r
N a g r o d a  1,400 kor.; term n 3t-go grud: - 

1912 rokn.
V I I I  Konkurs im. Czerwińskiego n» n „usa- 

nie „Historyi sztuki w  Poisce".
N a g r o d a  x,coo rubli; termin 31-go grudnia 

1912 roku.;)jSS OD „ 3 ^ , ,  v  , *  - - T
B liższych inform acyi co do warunk iw, kon 

kursu zasięgnąć można w  kancelaryi A k fJcm ii co­
dziennie w  godz. 11 —  1 z wyjątkiem  niedziel 
i świąt.

■ B B B n B n M H a

Kredyt m&iioraeyiny.
P rzed  paru dniam i um ieściliśm y sp ra w o ­

zdanie z w a ln eg o  zeb ran ia  czło n ków  po d olskie­
go  T - w a  ro ln iczego , n a  którem  m iędzy innem i 
b yła  om aw ian a k w e sty  a kredytu  m elioracyjn e­
go . P o n ie w a ż  sp ra w a  ta  p o siad a  don iosłe zn a­
czen ie d la  w ielu  ziem ian, skorzystaliśm y z p o ­
bytu w  K ijo w ie  referen ta , w icep rezesa  podol­
sk ieg o  T - w a  p. A . U rban skiego, a b y  u zysk ać 
od n ie g o  b liższych  szczeg ó łó w  w  tym  w zględzie . 
N a  zap yta n ie  n aszego  w sp ółp racow n ika, p A . 
U rbański przedew szystkiem  zw ró cił u w a g ę  na 
różn icę m iędzy kredytem  so lo -w ekslo w ym , a me­
lio ra cyjn ym , z k tórej często  n ie zd ają  sobie 
sp ra w y  n aw et sp ecyaliści. T u  p. U. p rzyto czy ł 
p rzykład  ze sw ej p raktyk i, k ied y  d y re k to r je d ­
nej z  filii B an ku P ań stw a  n a za p y ta n ie  c  k re­
d ycie  m elioracyjn ym  udzielił mu n ajszczeg ółow - 
szych  w yja śn ień  i m ateryałów , d o ty czą cy ch  kred y­
tu so lo -w e kslo w e go . T y m cza sem  są  to d w ie  rz e ­
czy, n ic w sp ó ln eg o  z sob ą  n ie m ające: kred yt
m elio racyjn y  p rzezn aczo n y je st n a w szelk ieg o  
rod zaju  u lep szen ia rolne: zalesien ie, iry g a c y e ,
osuszan ie biot, urządzanie zb iorn ikó w  w o d y 
(staw ó w , sad zaw ek etc), zakładan ie ssd ó w , um o­
co w a n ie  ja ró w , karczow an ie, m elioracye h odo­
w la n e  i ti d., w ów czas, k ied y  kredytu  solo- 
w e k slo w e g o  udziela  się p rzew ażn ie  n a  kupno 
m is z y n  i n arzędzi ro ln iczych . N ie m niejsze 
zn aczen ie m a tu 1 w y so k o ść  kredytu. S o lo- 
w e k s lc w y  kred yt, skądin ąd p rzed staw ia ją cy  
w szelk ie udogodnienia, p o n iew a ż p o zw a la  n a 
o p łacan ie  %% z  dołu, jest bardzo n izki i w y d a ­
w a n y  w ed łu g o cen y  25 rb. ka dziesięcin ę, p o­
życzk i z fun duszów  k redytu  m elioracyjn eg o  w y ­
d aw an e są  do w y so k o ści 100 proc. w ed łu g  
szacunku banku szla ch eck ieg o  z 10 lub 20-iet- 
nim  term inem , p o  u p ły w ie  k tó reg o  p o życzka  
zw ra c a  się jed n o razo w o .

—  D la czeg ó ż w ięc z te g o  kredytu  tak 
m ało korzystają?

—  P rzy czyn y *  tego  n a leży  szukać w  ma- 
łem bardzo poin form ow an iu  sze rszy ch  kół osób 
za in tereso w a n y ch  o k red ycie  m elioracyjn ym . 
A b y  się  o nim  bliżej dow iedzieć, zm uszon y b y ­
łem  czyn ić  staram ? i w  rezu ltacie  otrzym ałem  
takie inform acye: p rzy  g łó w n y m  narządzie rol­
n ictw a  i urządzeń ro ln ych  zn ajd u je  się sp ecyal- 
n y  departam ent m elio racy jn y  z w yd ziałem  kre­
d yto w ym . O b ecn ie  do budżetu państw^ 
w n iesion o n a  19 12  r. 2 mil. rb., ja k o  fundusz 
m elio racyjn y , a op rócz te g o  w yd zia ł pnfeia-..1.1 
zn aczn ą  sum ę po zostałości z lat ub iegły  P o ­
ży c z k i z tych  fun duszów  w y d a w a n e  są  n a  , proc. 
n a  skutek podan ia, zło żo n eg o  w  g łó w n ym  z a ­
rząd zie  ro ln ictw a. U zysk an ie  p o życzk i jest jed  
Duk w o b ec  n iezn aczn ych  sto su n kow o funduszów  
i w ie lk iego  za p o trzeb o w a n ia  dość trudne, i o so ­
b y za in te re so w a n e  n ap o tyk ają  odm ow ę, o ile 
n ie złożą  szc ze g ó ło w e g o  pianu m elioracyi. 
P o w sta ły  n aw et sp ecya ln e  in stytu cye, z jednej 
s tro n y  zajm ujące się w y go to w a n iem  plan ó w  
m elioracyi, z  d ru giej —  p o śred n iczące w  w y ­
jed n y w a n iu  po życzek. Jako n a takie, m ogę

—  C zy  są jeszcze  jak ie  in c e  sp osob y, 
u łatw iające w p ro w a d zen ie  m elioracyi?

—  O w szem . N .ektóre ziem siw a są  o b o ­
w iązan e w łasn ym  kosztem  w p ro w a d zać m elio­
ra c y e  w po siad łościach  p łatn ików  po d atków  
ziem skich n a  ic h  żądan ie. P om oc ziem stw  je d ­
n ak w  tym  kierunku, n iestety, o g ra n icza  się 
ty lk o  do u m o co w yw an ia  ja ró w .

—  C o  n ależy, zdaniem  pana, rob ić  dla 
udostępn ien ia  kredytu  m elioracyjn ego?

—  P rzed ew szystk iem  n ależy  sta rać  się 
o rozszerzen ie  kredytu  przez u w zględn ien ie 
w ielu  n o w y ch  ro d zajó w  m elioracyi, a n astępn ie
0 ułatw ienie sam ej p roced u ry p rzyzn a n ia  p o ­
życzek, w ten sp osób , a b y  m ożna je  b yło  u zy­
skać nie ty lk o  p rzez zarząd ro ln ictw a  w  P e ­
tersburgu, ale i w  każdej filii B an ku P ań stw a  
tak sam o, ja k  to się d zieje z kredytem  solo- 
w ek slow ym . P od olsk ie  T  w o ro ln icze  p o czy n i­
ło  n aw et p e w r e  k ro ki ku tem u i zw róciło  się 
do departam entu ro ln ic tw a  z  p ro śb ą  o w y ja ­
śn ienie o g ó ln y c h  zasad, n a  k tó rych  jest op arty  
ten kredyt, a p o  otrzym an iu  żąd an ych  w y ja ­
śnień  zam ierza w y sto so w a ć  sp e c ya ln y  memo- 
r y a ł do te g o ż departam entu z prośb ą o ro z­
szerzeniu  k redytu  i u łatw ien ie  g o  d la  P od ola.

W yjaśn ien ia m i oo w yższem i p. U rbańskie­
g o  dzielim y się z n aszym i czytelnikam i.

MWBWWWiIllIaMJUliWroW

W alka „św iń" z „sępam i".
W  Paryżu toczy się w alka lokatorów  z w ła­

ścicielam i kamienic o ceny mieszkań. W alka  za­
wzięta, a— nazyw a się bardzo zabawnie.

Niejaki p Cochon zorganizował lokatorów w  
syndykat, opierający się ciągłem u podnoszeniu czyn­
szów, a że C o ch jn  znaczy poprostu „świnią", prze­
to armię jego nazwano świńmi.

Kam ieniczników zorganizow ał w  solidarny za­
stęp niejaki p. Vautour, co po polsku znaczy „sęp", 
a w ięc ten zw iązek nazwano „sępami".

T ak  tedy jest wojna sępów ze świńmi-
„Św inie" powiadają, ie  w  ostatnich czasach 

po prostu szał ogarnął kamieniczników paryskich: 
bez przerw y podnoszą Ceny mieszkań, korzystają z 
tego, że z powodu w ielkiego napływ u ludności 
wiejskiej i zagranicznej, w ręcz niepodobna tyle zbu­
dowali domów, ile potrzeba.

Nadto „sepy" wym agają nadzwyczajnych w a­
runków od now ych lokatorów. Nie wolno im mieć 
dzieci, psów, kotów, ptaków Nie wynajmują mie­
szkań rodzinom, w  których figura pani domu wska 
żuje, że nastąpi powiększenie rodziny. W iele ro­
dzin oddaje w ięc dzieci na w ychow anie na wieś 
gdzieś pod Paryż, aby módz mieszkać w  Paryżu.

Nareszcie Paryżanie mieli tego wszystkiego 
dosyć. U tw orzyli syndykat lokatorów pod przew o­
dnictwem dzielnego Cochona, który prawnie i nie­
prawnie w yw alcza  mieszkania lokatorom i brpni 
ich pr:- :d „sępami".

„Niedawno któryś z „sppów" zmusił do w y ­
prowadzenia się jakiegoś robotnika, który dobrze i 
terminowo płaci?, ale mial w iele  dzieci. Robotnik 
Czekał do ostatniego terminu, poczem idąc za radą 
Cochona, udał sie wprost do ogrodu Tuilleryjskie 
go, gdzie członkow ie syndykatu lokatorów już cze­
kali nc niego z deskami i wszelkim i „ instrumenta 
mi d o b u d o w y  domów. Zanim się spostrzegli S t r ó ­

że ogrodowi, stanął barak, w  którym rodzina robo­
tnika doskonal: się pom ieściła. Policya, oczyw iście 
usunęła z ogrodu nieproszonych m ieszkańców w raz 
z barakiem, ale prefekt dał robotnikowi lymczaso 
w e mieszkanie w  budynku rządowym .

Sam ego Cochona jego „Sęp" usuftął z miesz­
kania. Cochon ma troje dzieci, w alczy ł zawzięcie, 
zdobył dw a przedłużenia terminów, w  końcu się 
zabarykadow ał i trzeba było go usuwać siłą. W ów czas 
Cochon demonstracyjnie jeździł z m eblami po ca­
łym  Faryżu, a za mm szły  tłumv „świń", w ykrzy 
kując na „Sępów".

Policya zabrała mu m eble na skład, a sam 
Cochon z rodziną um ieścił się w  hotelu.

W reszcie nowa uroczystość. Coćhon, po 
długiem szukaniu, znalazł mieszkanie. W  tryumfie, 
przy dźw iękach m arsylianki tysiączne tłumy „świń" 
odprow adziły go do now ego lokalu.

W alka w re. Drapieżne „Sępy" i potulne „św i­
nie" toczą zapasy nieprzerwanie.

t m m s e m & m m M s m s

Kooperatywa autorów polskich.
U tw o rzy ł?  się  w  K ra k o w ie  n ajo so b liw sza  

z istn iejących  dotąd k o o p eratyw : k o o p era ty w a
a u torów , a ściślej b ełetrystów  polskich , k tórzy  
zw ią za li się d la  w y d a w a n ia  sw y c h  u tw o ró w  na 
w łasn y  rachun ek, z  pom inięciem  k sięg arzy-n a- 
k ład ców . O rg a n iza cy a  za ry so w a ła  się odrazu 
w enie pokaźn ie, g d y ż  p rzystąp iło  d o  niej d o ­
ty ch cza s  d ziesięciu  p isa rzy , a m ianow icie: S te ­
fan Ż erom sk i, W a c ła w  S isro rzew sk i, G u sta w  
D an iło w sk i, A n d rze j S tru g , T a d e u sz  M iciński, 
A rtu r  G órsk i, Z o fia  R y g ie r-N a łk c w sk a , W a c ła w  
G rubiń ski, P io tr  C h o jn o w sk i i O rk a n . K u p ie c ­
ką stron ą  k o o p e ra ty w y  zarząd za  spółka w y d a w ­
n icza  „K sią żk a "  w  K ra k o w ie . O rg a n iza cy a , ja k  
ju ż  z n azw isk  au torów  w yn ik a , obejm uje^ w szy- 
stlne dzieln ice P olski.

Jedn ocześn ie z n ią p o w sta ła  d ru g a  o rg a ­
n izacya , k tó ra  n a zasad zie  n ow ej u sta w y  r o s y j­
skiej o och ron ie w łasn o ści literack iej m a zabez­
p ieczyć  pisarzom  polskim  p ra w a  autorskie, p ły­
n ące  z  p rzek ład ó w  n a  ję zy k  ro sy jsk i, kładąc 
kres u p raw ian ym  d o tych czas n a w ielką  skalę 
tłóm aczeniom  rab u n kow ym  Jest to m ian ow icie 
zo rga n izo w an e ró w n ie ż  przez sp ółkę w y d a w n i­
c zą  „K siążk a *  w  K ra k o w ie  B iu ro  d la  p rzek ła­
d ó w  z literatu ry  polskiej n a  ję zy k  ro sy jsk i. O r­
g a n iz a c j i  po lega n a  tem, że B  uro n a b y w a ć  
będzie od au torów  w y łączn e  p ra w o  do r o s y j­
skich  tłóm aczeń i z  p ra w a  tego  będzie k o r z y ­
stać, śc ig a ją c  w sze lk i: p rzek ład y sam ow oln e.

O b ie o rg a n iza cye  p rzystą p iły  ju ż  d o  d zia ­
łan ia  K o o p e ra ty w a  au torów  w  n ajbliższym  
czasie rzuci n a  ry n e k  k sięg arsk i k ilkan aście  to ­
m ów dzieł p isa rzy  p o w yżej w ym ien ion ych , m ię­
d zy  innem i po w ieści: M icińskiego „F a u st* , D a ­
n iłow skieg o  -M a gd a len a * , S tru g a  „P o rtret*
1 t. d. B iu ro p rzek ład ó w  w yp u ści w  tłum acze­
niu n a ję zy k  ro sy jsk i n o w ą  p o w ieść  S ie n k ie w i­
cza o księciu  Józefie, W ey sse n h o ffa  „S o b ó l i 
p an n a* i Ż e ro m sk ieg o  „U ro d ę ży cia "

O słowacki język urzędowy.
Gmina słow acka w  komitacie preszburskim, 

Dcvinska, Nova, W es, .naprowadziła u siebie obok 
języka m adziarskiego także słow acki jako urzędo­
w y, tak, że odtąd księgi gminne będą prowadzone 
w  dwóch językach.

Kiedy rada gminna odbyw ała w  tej spraw ie 
posiedzenie, powstał „notar" (urzędnik gminny, lecz 
z ramienia państwa m ianowany przez Władze rządo­
we) i oczyw iście ostro w ystąpił przeciw ko zapro­
wadzeniu języka słow ackiego. Nie na w iele się to 
zdało. M iędzy radnymi znalazł się jeden, który 
nie uląkł się, agitował dopóty, aż postawił na swo- 
jem, mówiąc, że nie żąda wykluczenia madiarszczy- 
zny, lecz chce, żeby nareszcie w idział i wiedział, 
co podpisuj- i ‘ l'_ nie ulegał w ięcej „figlom ", któ 
re się mu ni?)-? z zdarzały. A  zresztą, m ówił, takie 
jest praw o i to nam się należy. I zacytow ał usta­
w ę z r. tykul X L IV , paragraf 20, że o ję ­
zyku, w  jakim mają być prowadzone księgi gmin­
ne, decyduje gmina Samu.

Prasa słow acka, nawiązując do tego zdarze­
nia, stawia tę gminę za w zór i nawołuje dalej do 
wprow adzenia po gm inach języka słowackiego.

Czeski a południowo-słowlańskl problem.
P od p o w yższym  tytułem  um ieścił organ  

lublański lib era ln y  ,S lo v e n s k i N aró d " zajm u­
ją c y  artykuł, w  którym  zw ra c a  u w a gę, że  uto­
pią są  m arzen ia tych  w iedeń skich  p o lityk ó w , 
k tó rzy  sądzą, że k w e sty ę  czeską i po ludn iow o- 
słow iań ską w pań stw ie hobsburskiem  zg ład zą  ze 
św iatu  przez to, że, p ro w ad ząc p o lityk ę  strusią, 
ch o w a ją  przed nią g ło w ę  w  piasku. D zisiaj 
już i n iektórzy  n iem ieccy  p o lity cy  p o tęp ia ją  ta ­
k ą  p o lityk ę  strusią, w ied ząc, że jeże li k w e sty a  
czeska i p o łu d n iow o-słow iań ska  nie za ła tw i się 
z ich  w spółudziałem , ro zstrzy g n ie  się bez nich. 
P rzyro d zo n y  ro zw ó j n ie d a  się zatrzym ać, a 
kto się op rze prądow i, tego  prąd p o w ali. S ą  
d o tych czas i ta c y  n iem ieccy  p o lity cy  (z którym i 
idzie w ięk szość niem ieckiej n acy o n a listy czn ej 
prasy), k tó rzy  m niem ają, że czesk ą  i po łudn iow o- 
słow iań ską k w e sty ę  d a  się  za ła tw ić  w  ten  sp o­
sób, że się  ją  stłum i w  sam ym  zarodku n ajra  
dykaln iejszym i środkam i W e d łu g  ich  m niem a­
nia, sp ełnien ie czeskich  i po łud .-słow iań skich  żą­
dań ozn aczałob y k on iec m onarchii habsbur­
skiej. A  tym czasem  rzecz  m a się  przeciw nie. 
P rzyszłość m onarchii za w is ła  od zad ow olen ia  
n arodów  słow iańskich . A n i czesi, ani po łu d n iow o 
słow ian ie  n ie p ra g n ą  n iczego  w ięcej d la  siebie, 
jak  ty lko , a żeb y  tekże d la  nich zn alazło  się  na 
słońcu ty le  w o ln ego  m iejsca, żeb y  m ogli s w o ­
bodnie od d ych ać n aro d o w o  i ży ć . P ra w o  do 
ta k iego  m iejsca m ają, p o n iew a ż n ależy  im się  
o n o  w ed łu g w szelk ich  p ra w  boskich  i ludzkich 
i w y w a lc zą  je  sobie m im o oporu teraźn ie jszych  
w ro g ó w . S z e ść  m ilionów  czech ów  n a  p ó łn ocy , 
a siedem  m ilionów  p o łu d n io w o -sło w ia n  n a  po 
łudniu p ań stw a  jest taką siłą, że 3ię n ie da 
zm ódz żadną przem ocą. N a  p ó łn ocy  p rastara  
kultura czeska, s ław n a h isto rya , n a  południu 
n ieccen io n e p o ło żen ie  geo g ra ficzn e, a n aród  
m łody, w stęp u jący  d op iero  w  szran k i życia , oto 
czyn n iki, k tóre w cześn iej czy  p ó źn iej m uszą o- 
d eg ra ć  ro zstrzy g a ją c ą  ro lę  w  ro zw o ju  m on ar­
chii a u stryackie j. W  n ich  och ron a i p rzyszłość 
m onarchii.

sąiiu śokalnejp.

Jak w iadom o, sp ecya ln a  ko m isya  R ń d y  
P ań stw a, k tó ra  ro zw a ża ła  projekt reform y sądu 
lokaln ego, p o sta n o w iła  w b rew  uch w ale D um y 
nie zn osić d zisie jszeg o  sądu gm in n ego . O b ecn ie  
kom isya o p ra co w a ła  i ro zesła ła  posłom  do R r -  
ciy P ań stw a eferat w tej sp raw ie, obejm ujący 
przesz*G 900. stron  druku.

K o m is ja  m otyw u je sw ó j p o gląd  w  ten 
sp osób, że  reform a w  m yśl u ch w ał D um y nie 
m ogłab y b yć  po prostu  w yko n a n a , p o n iew a ż 
w ieś n ie m oże d o starczyć  6,000 sęd zió w  ob ie­
raln ych , ja k  to p rzew id u je  projekt dum ski. P o za  
tem  kom isya je st zdania, że istn iejący  sąd gm in ­
ny je s t d ob ry , d ostęp n y  i t. d

W  m niejszości k o m isyi po zostali S a b u rcw , 
S tach o w icz, nr. U w a io w  i Chom iński

U w a ro w  w  zw ojem  votum separatum m ó­
w i, że służąc w ciągu 20 lat n a  ró żn ych  s ta ­
n ow iskach  n a  p row in cyi, przekon ał się  o tem, 
iż ob ecn y  sad gm in n y n ic n i:  w art. P o p raw ić  
go  ju ż  n iepodobna; trzeba n atom iast do gruntu 
zreform ow ać c a ły  sąd lokaln y.

C o  się  ty c zy  funkcyi sądow niczej n aczel­
n ików  ziem skich, to kom isya zg o d n ie  z op inią 
D um y zn osi ją.

W o b e c  jed n a k  zasadn iczej ró żn icy  w p o ­
glądach  n a zn aczen ie  sądu gm in n ego, z a ry so ­
w uje się  m ożliw ość za ta rg u  R a d y  P a ń stw a  z 
D um ą i n a  tem  polu  D la te g o  też ro zp ra w y  
w plenum  R a d y  P a ń stw a  nad reform ą sądu 
lokaln ego będą ogro m n ie interesujące.

Z prasy rosyjskiej.
Jak w iadom o, projekt m inistra o św ia ty  

w sp ra w ie  sem in aryó w  za g ra n iczn ych  d la  p rzy ­
szłych  p ro feso ró w  ro sy jsk ich  w y w o ła ł w  k o m i­
sy i budżetow ej p ra w ie  jed n o m yśln ą  k rytykę.

K a d ecka  „R ie c z "  n adm ienia z tego  p o ­
w odu, że projekt jest tak n iefortun n y, iż  n ie 
osią ga  n aw et tego  u k ry te g o  celu, ja k i ma 
p. K a sso .

„Myśl o instytutach profesorskich, jako o 
środku politycznej sterylizacyi —  to m yśl nie nowa. 
A le  kiedyż to urzeczywistnienie tej' m yśli doprow a­
dzało do pożądanych w yników? Ani razu w  ciągu 
całej stuletniej działalności ministerstwa. W ysyła­
nie za granicę po pogrom ach uniwersyteckich Ru- 
nicza i M agnickiego dało . Niewohna i Riedkina. 
„Nae.yonalna" era hr. U w arow a, era czwartego i 
piątego dziesięciolecia dała Granowskiego. A nie 
chcem y tu już wym ieniać nazwisk w ychow ańców  
berlińskiego seminaryum: „ n o m i  u a s u n t  o d i o -  
s a “ . Zaznaczym y tylko, że sterylizowani inorod- 
cy typu Kasso nie z reguły takimi fiamtąd w ych o ­
dzili, tylko jako w yjątki1 .

W ię c  i teraz n ad zieje m ogą zaw ieść.

M ien szyk o w  sp rzeciw ia  się  go rą co  p r o ­
jek to w i ró w n o u p raw n ien ia  kob iet i m ężczyzn  
w  p ra w ie  spadkow em  „M ądrość pań stw ow a* 
p o d p ow iad a  mu, że

„niema w  tem żadnej niesprawiedliwości, i e  
córka dziedziczy mniej od syna. Córka wychodzi 
z rodziny zamąż, t. zn. zabiera z sobą z domu cały 
swój majątek Ten ostatni jest już na zaw sze stra­
cony dla jej rodziców, a tym czasem  synowie pc 
zostają i kontynują rodzinę. Majątek oddany syno 
w i nie ginie— pozostaje on w  rodzie spadkodawcy. 
Spadek w oęóle iest oddaniem majątku nie na stra­
tę, ale na .uchowanie".

T a k a  c ry g m a ln a  lo g ik a  nie p o zw ala  Mien- 
szyk o w o w i na p rzyzn an ie  kob iecie w ięcej p o ­
nad o w ą c z ic in a s lk ę .

N aw et p ó łu rzęd o w a  „R o ssija *  trzym a się 
tu lib cra ln ie jszych  p o glą d ó w .

„Rozdrabnianie spadku— pisze „Rossija"— nie­
w ątpliw ie pociąga za sobą szereg niepom yślnych

skutków, ale powstaje poważna kwestya: Czy m oż­
na w alczyć przeciw ko tym złym  skutkom zapo- 
moCą utrzym ywania św iadem rj niesprawiedliwości, 
polegającej na tem, że w edług prawa Córki otrzy 
mują z własności rodziców  znacznie mniej, niż sy­
nowie. Rozdrabnianie m ajątków pozostaje przecież 
i przy istnieniu tej niesprawiedliwości, ponieważ

Srawo nie dochodzi do zupełnego usuwania córek 
B dziedziczenia, a pozostaje niesprawiedliwość, 

której nie zmniejsza to, że obecnie w  celu pole­
micznym, m ówissię o jakichś „nowych" pojęciach
0 praw ie i sprawiedliwości. Nic tu niema nowego, 
bo i Ruś moskiewska i Rosya XVIII w ieku trakto­
w ała tę spraw ę jak dzisiaj, a jeżeli praktycznie 
spraw ę rozwiązywano ze szkodą kobiet, to tylko 
na skutek rzeczywistej potrzeby: z posiadaniem zie­
mi związany b ył obowiązek służby, a tej ostatniej 
kobieta nie pełniła".

(J)

Dokoła 3zb prawodawczych.
O podatki v. Królestwie. Jak wiadomo, z ini- 

cyatyw y Koła Polskiego złożono w  Dumie Państwo­
wej Hn. 29 stycznia r. b. trzy wnioski ustawodaw­
cze w  spraw ie podatków w  Królestwie, W nioski 
te, oprócz posłów  polskich, podpisali także niektó­
rzy posłowie z grupy pracy, kadetów i muzułmań­
skiej. T reść ich jest następująca:

1) W niosek ustawodawczy o zrównaniu p o­
datków bezpośrednich w  K rólestw ie proponuje: 
a) znieść w  K rólestw ie, poczynając od dn. 14 sty­
cznia 1913 r., podatek podymny włościański oraz 
podatek dworski zasadniczy i dodatkowy: b) usta 
nowić, w  charakterze stałego podatku gruntowego 
cd_ ziemi dworskiej, włościańskiej i w  osadach, — 
dzisiejszy podatek gruntowy dodatkowy, w ynoszący 
60 proc. podatku gruntowego zasadniczego, z za­
stosowaniem do obliczania 1 pobierania tego podat­
ku wszystkich przepisów prawnych, jakie obowią 
żują dzisiaj w zględem  podatku gruntowego zasad­
niczego. W nioskodawcy, jako na uzasadnienie po­
w yższego wniosku, wskazują na nierównomierność 
podatków w  Cesarstwie i Królestwie. N ierówno­
mierność ta daje się zauw ażyć praw ie w  każdej 
dziedzinie opodatkowania, lecz najjaskrawiej uwy 
datnia ,się w  dziedzinie opodatkowania grun­
towego. Sum a podatków gruntowych i od budyn­
ków gospodarczych w  K rólestw ie przew yższa sto­
sunkowo kilka razy sumę takich sam ych podatków 
■w Cesarstwie, gdzie, prócz państwowego podatku 
gruntowego, inne opłaty od gruntów nie są znane. 
Podług budżetu departamentu podatków stałych na 
r. 1912, podatki gruntowe od 10,210,000 dziesięcin 
ziemi opodatkowanej wynoszą w  Królestw ie 
8409121 rb., w  Cesarstwie zaś tylko 13,364,392 rb. 
od 221,850,405 dziesięcin. Jeżeli w ziąć przyjętą 
przez ministerstwo finansów za normę Cenę dzie­
sięciny ziemi 114 rb., to wartość ziemi w  K rólestw ie 
wyniesie 1,163,940,000 rb., w  Cesarstwie zaś przy 
normie 76 rb. za dziesięciną takaż w artość stanowi 
16,860,631,008 rb. Z estaw iw szy te cyfry, otrzym a­
my procentowo: w ysokość podatków w  Królestwie 
Sianowi 0,72 proc, wartości ziemi, w  Cesarstw ie zaś 
tylko 0,08 proc., czyli opodatkowanie gruntowe 
w  Królestw ie jest 9 razy cięższe, niż w  Cesarstwie. 
N ierównom ierność tę uznała za niepożądaną z pun­
ktu widzenia państwowego komisya budżetowa jesz­
cze w  r. 1907, przy rozważaniu budżetu na r. 1908,
1 w yraziła c-pinię, że z chw ilą przeprowadzenia re­
formy opodatkowania nieruchomości w  państwie, 
now y tryb opodatkowania należy również rozciąg­
nąć i na Królestw o Polskie. Obecnie, po czterech 
latach, spraw ę zrównania podatków poruszyło Ko­
ło Polskie w e wniosku powyższym .

2) W niosek, ustawodawcy o przekazaniu o 
płat pobieranych ns utrzymanie sądów gminnych 
w  Królestwie, na powiększenie gubernialnycli fun­
duszów drogowych wychodzi ż^zasad nasłępńjących: 
v.' Królestwie, ra  zasadzie uchw ały Rady Państwa 
z dn. 29 grudnia 1887 r., sądy gminne utrzym yw a­
ne są z funduszów państwowych i z podątkć-w m iej­
scow ych ed nieruchomości orp.z od patentów han­
dlow ych i lokalów  fabrycznych W w ysokości 13 i 
10 proc. podatku zasadniczego skarbow ego i '/„ i 
’ I3 proc. całkowitej sumy ubezpieczonej. Sądy, gm in­
ne w  Królestwie, jako bezstanowe, analogiczne są 
do sądów pokoju w  Cesarstwie, na których utrzy­
manie, w  m yśl prawa z dn. 1 czerw ca 1895 r., loży 
Wyłącznie skarb, przyczem  popfzednio uiszczane 
opłaty m iejscowe na ich utrzymanie przekaza­
no na rzecz funduszów drogowych. W obec te­
go prawa, opłaty na utrzymanie Sądów gmin­
nych w  K rólestw ie w  gruncie fzeCzy pozbawione 
zostały podstaw y prawnej. Mimo to używane są one 
dotąd w K rólestw ie na utrzymanie sądów gm in­
nych. Kolo polskie, przedstaw iw szy smutny stan 
dróg w  Królestwie, proponuje uchw alić następują­
ce prawo: „O płaty ©d gruntów i innych nierucho­
mości, jak  również od patentów handlowych i lo­
kalów  fabrycznych, przeznaczone przez prawo z a. 
29 grudnia 1887 r. w gub. K rólestw a Polskiego ua 
zasiłek dla skarbu państwa, na utrzymanie sądów 
gminnych, przeznaczyć począw szy od dn. 14 stycznia 
1913 r. na powiększenie funduszu składek drogo 
w ych gubernia]nych w  pow yższych guberniach."

3) W niosek ustawodawczy o opodatkowaniu 
lasów skarbowych w  K rólestw ie na rzecz potrzeb 
ziemskich oparty jest na założeniu, że w  Cesarstwie 
lasy skarbowe są opodatkowane na rzecz ziemstw, 
których dochód z tego źródła wynosi 11,8 proc; 
tymczasem w  Królestw ie podatki z lasów  skarbo­
w ych tylko w  nieznacznej części pokryw ają wydatki 
na utrzymanie zarządów gminnych, nie przyczynia­
jąc się w cale do w ydatków  na utrzymanie dróg, 
pomocy lekarskiej i weterynaryjnej, dobroczynności 
t t. d. Podatki te stanowią w  Królestwie i ,4 proc 
dochodu gmin. Uznając, że różnica ta, wynosząca 
orzeszło 70 proc., przyczynićby się m ogła do po­
większenia funduszów gminnych, K olo polskie, na 
zasadzie art. 55 Statutu Dumy Państwowej, propo­
nuje uchwalić, aby poczynając od d. 14 stycznia 
1913 r., lasy skarbow e w  Królestw ie podlegały o- 
płatom na rzecz funduszu drogowego, oraz fundu­
szów  na pom oc weterynaryjną i na zakłady dobro­
czynne.

Zmiana ordynacyi w yborczej do ziamstw. Jak 
wiadomo, październikowcy złożyli w  swoim czasie 
w Dumie wniosek praw odaw czy w  spraw ie zmiany 
ordynacyi w yborczej przy w yborach do ziemstw. 
Projekt październikowców polegał na zniesieniu 
stanowości w yborów  i zdem okratyzowaniu ordy- 
naCyi zapom ccą rozszerzenia prawa w yborczego na 
w iększą ilość mieszkańców, z zachowaniem  jednak­
że cenzusu m ajątkowego Dumska kom isya Samo 
rządowa rozw ażała onegdaj projekt pow yższy i u- 
znała go za pożądany. Projekt natomiast soc.-demo- 
kratów  wprow adzenia w yborów  powszechnych 
w  samorządzie lokalnym  został odrzucony.

Bank ziemski i miejski. Ministerstwo skarbu 
złożyło już w  Dumie projekt utworzenia banku, któ­
rego specyainem  zadaniem ma być udzielanie kr? 
dytu samorządom miejskim i ziemskim. O projekcie 
tym v/ swoim czasie pisaliśmy nieco obszerniej.

Reforma instytutów  nauczycielskich. 150 po­
słó w  złożyło w  Dumie wniosek praw odaw czy 
w  sprawie reform y instytutów nauczycielskich. R e ­
forma polegać ma na rozszerzeniu zakresu w ykła ­
danych w  tych instytutach przedm iotów i nadaniu 
instytutom praw  średnich zakładów naukowych.

Zakazane. Jak wiadomo, biblioteka Dumy na 
mocy specyalnego praw a może otrzym yw ać w szel­
kie zagraniczne w ydaw nictw a i pisma bez w zględu 
na to, czy są zakazane v/ Rosyi, czy nie. T ym cza­
sem w  ostatnich dniach okazało się, żc głów n y za­
rząd poczt skonfiskował wypisane wypisane przez 
bibliotekę pisma; „Buduszczeje", „Vorwiirts'‘ i „Hu_ 
manite", pod pretekstem, iż są te pisma w  Rosyi 
zakazane. Kom isya biblioteczna postanowiła zw ró ­
cić się z odpowiednią rehlam acyą w  tej sprawie 
do prezesa rady ministrów.

Debata budżetowa. Członkow ie kom isyi bu­
dżetowej zapewniają, że ogólna debata budżetowa 
rozpocznie się nie wcześniej, niż 20 lutego.

KRH1MK P&OWINCYOHALIA.

(Z  pism i  od korespondentów).

—  Kursy w alki z jarami. Kijowskie ziemstwo 
gubernialne w  celu zapoznania ludności z pracą 
nad zwalczaniem  jaró w  orgauizuje kursy m iesięcz­
ne. Kursy odbyw ać się będą w  gminie M ieżyrec 
kiej pow. kaniowskiego i trw ać będą od dnia 15-go 
kwietnia do d. 15 maja b r. Ziem stw o gubernial­
ne ponosi koszty utrzymania po 2 słuchaczy od ka 
żdego powiatu. Osoby życzące słuchać bezpłatnie 
tych w ykładów  winny się zw rócić do odnośnych 
pow iatow ych zarządów ziemskich, które będą o tem

decydow ały. Poza bezpłatnym i słuchaczam i na 
kursy będzie przyjętych około 20 słuchaczy, którzy 
bądą m usieli sami ponosić koszty zarówno przeja- 
jazdu jak i utrzymania na m iejscu przez czas w y ­
kładów.

Zgłoszenia należy nadsyłać przed d. 20 m ar­
ca do zaw iadow ey robót nad zatrzymaniem jarów  
i piasków p. D. Lisieckiego w  m. Czerkasach.

—  T-wo zakupów wspólnych. T ow arzystw a 
w spółdzielczo spożywcze, które czynią zakupy w 
Żm erynce gub. podolskiej, podjęty starania celem  
założenia w  Żm erynce T ow arzystw a zakupów 
wspólnych na w zór otwartego niedawno w  W in ­
nicy.

—  W spraw ie szerzenia jedw abnictw a. K i­
jow ski gubernialny zarząd ziem ski zw rócił się do 
departamentu leśnego z prośbą o udzielenie bez­
płatnie sadzonek m orw ow ych z leśnictwa browar- 
skiego dla bezpłatnego rozpowszechniania pom ię­
dzy ludnością trudniącą się jedwabnietwem .

—  W ygotowanie list w yborczych Humański 
pow iatow y zarząd ziem ski przesiał humańskiemu 
zarządowi miejskiemu listy osób korzystających w  
powiecie z praw  w yborczych  w  pierwszym  i dru­
gim zjeździe praw yborców .

—  Tyfus plamisty W  ciągu ubiegłego tygo­
dnia, w edług notowań guberniainego zarządu ziem 
skiego, znchorowalo w  obrębie gubernii kijowskiej 
na tyfus plam isty 79 osób.

—  Kinematograf ziemski. B ałcki pow iatow y 
zarząd ziemski przeznaczył 800 rb. na nabycie apa­
ratu kinematograficznego ceiem  urządzania poka­
zów  kinem atograficznych w  szkołach, audytoryach 
i t. d. O brazy mają być dobierane naukow e i 
kształcące.

—  Zuchwały koniokrad. Koniokradzi w  pow . 
jam polskim  doszli do tego stopnia bezczelności, że 
nie cofają się przed okradaniem nawet funkeyona- 
ryuszy policyi. Do w si Cekinówki przyjechał uria- 
dnik i zatrzym ał się u m iejscowego strażnika. S tra ­
żnik postawił konia uriadnika w  stajni obok sw ego 
konia. O północy strażnik posłyszał, że ktoś cho­
dzi koło stajni i w yszedłszy na dziedziniec zobaczył 
koniokrada, który w łaśnie w yprow adzał konia uria- 
duika ze stajni. K iedy strażnik chciał konia ode­
brać, złodziej jednem  uderzeniem żelaznej laski 
obalił strażnika na ziemię, sam zaś w skoczył na 
konia strażnika, na którym już siedział drugi kon io­
krad. Z łodzieje umknęli i dotychczas nie zdołano 
ich wytropić.

—  Pożar. W  miasteczku Kostopolu spłonął 
jeden gmach fabryki dcszczułek fornierow ych, na 
leżącej do p. C zesław a W alew skiego, G erlicha i 
Edelsztejna. Straty w yniosły przeszło 75 tys. rb 
Fabryka ubezpieczona była na sumę 45 tysięcy 
rubli.

—  Sprostowanie. Podaliśm y na tem m iejscu 
wiadomość, że ks. B olesław  Górski skazany rostał 
na 3 miesiące aresztu lub 100 rb, grzyw ny. W  rze ­
czywistości zaś został on skazany na usunięcie od 
pełnienia obowiązków kapłańskich na 3 m iesiące 
i 100 rb. grzyw ny, lub też na 1 m iesiąc aresztu. 
Ks, Górski postanowił odbyć 1 miesiąc aresztu.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 17 (25) Eulalii P .
Jutro 13 (26) Jana i Dobrosława.

W schód słońca o gedz. 6 m. 55
Zachód słońca o godz. 5 m. 32
D ługość dnia godz, 10 m 37,

Kfllaii fc « i
23  b t e j j e  «tn sft*

Roku 1331 W ie lk a  mam festsicy u w W a r ­
sza w ie
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—  H ojna Ofiara- D och od zi n as  w ia d o ­
m ość, że pan i M eryŁ  M o fg u lc o w a  ku uczczeniu  
pam ięci zm arłego m ęża ś. p. 3 olestaw a M orgul- 
C!‘. o fia ro w ała  dnia 7 g o  lu teg o  k ijow skiem u T o ­
w a rzy stw u  d ob ro czyn n ości, przez p o śred n ictw o 
je d n e g o  z cz ło n k ó w  te g o ż  za rzg ću , sum ę d w a 
ty sią ce  d w ieście  rubli w  4 proc. ren cie  p a ń ­
stw o w ej n a  n astęp u jących  w arun kach:

1) K a p ita ło w i p ow yższem u będzie d a n a  
n azw a: „B o le s ła w a  M o rg u lc a 8.

2) K ap ita ł p o w y żs zy  m* p o zo sta ć  n ie n a ­
ru szaln y, p ro cen ta  zaś nta-ją s łu ży ć  jak o  zap o­
m oga d la  n iezam ożnego gim n azisty  k ato lika , 
po laka, k tó ry  p o zosta je  pod op iek ą  T o w a r z y ­
stw a  D ob ro czyn n ości.

3) Jeżelib y  T o w a rz y s tw o  d la  jak ich  bądź 
p rzy czy n  istn ieć p rzestało , to  w yżej o zn aczon y 
k ap itał 2,200 rubli w  4 proc. ren cie  p a ń stw o ­
w ej p o w in ien  b yć  w  tym że ch arakterze p r z e ­
k aza n y  d ecyzyą  lik w id a cy jn e g o  zeb ran ia  innem u 
rz.-kat. T o w a rz y stw u  d o b ro czyn n o ści.

4) Jeżeli zarząd  T o w . d ob ro czyn n ości ze­
chcę ofiarę m oją p rzy ją ć  n a  w a ru n ka ch  w s k a ­
za n ych , to upraszam  n ajuprzejm iej o w y d a n ie  
mi po św iad czon ej p rzez n o taryu sza  kopii pro­
tokółu , stw ierd za ją cego , ze życzen ie m oje b ę­
dzie d la  T o w a rz y s tw a  d o b ro czyn n o ści o b o w ią ­
zu jące.

C zy n  za cn y, go d zien  n aślad ow an ia!
—  Raut koncert Koła kobiet M ający  

się  o d b yć d. 20 lu teg o  w  sa lach  klubu ku p iec­
k iego  raut K o ła  kob iet z koncertem , u trzym a­
n ym  ściśle  w  stylu p ie rw sze g o  cesa rstw a, bu­
d zi o g ó ln e  zain teresow an ie. P o zy sk a n y  ju ż  z o ­
stał w sp ółudział w yb itn y ch  p rzy jezd n ych  i-m iej­
sc o w y ch  a rtystó w , k tó rzy  w y k o n a ją  u rozm aico­
n y  p rogram  k o n certo w y  w  stro jach  okresu  N a­
poleoń skiego, a p o n iew a ż orga n izu je  się  też 
k o styu m o w a n y g a w o t —  ob ecn i d ozn ają  w r a ­
żen ia, iż  zostali przen iesien i w  d a w n o  m inione 
czasy-

—  s  P Adolf Marclńczyk- Z m a rły  o n e g ­
d aj ś. p. A d o lf M arcińczyk n ależa ł do p o p u la r­
n ych  p o staci n asze g o  m iasta. U rodził s ię  w  r. 
1846 w K ijo w ie  i tutaj u koń czył szk o ły  średnie, 
a n astępnie w yd zia ł fa rm aceu tyczn y p rzy  u n i­
w ersy tecie  m oskiew skim . Z m a rły  był w ła ś c i­
cielem  kilku  aptek, założycielem  i długoletnim  
dyrektorem  P ołu d n iow o R o sy jsk ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  ban dlu  tow aram i apteczn ym i oraz p re ze ­
sem  k ijo w skiego  T o w a rz y s tw a  farm aceu tyczn ego. 
W  ciągu  u b ieg łeg o  ą -le cia  ś p. M arciń czyk  b ył 
członkiem  k ijo w skie j ra d y  m iejskiej.

N iech mu ziem ia lekką będzie!
—  Z Towarzystwa dobroczynności P re ­

zes  zarządu zaw iad am ia, iż posiedzen ie pań ku- 
rato rek  odbędzie się dn ia  14  lu tego , t. j w« 
w to rek  o go d zin ie  1 1 -e j przed południem , a p o ­
siedzenie śc iśle jszeg o  kom itetu k ierm a szo w ego  
te g o ż sam ego dnia, t. j . w e .w to r e k , o ged z. 6 
w iecz., n astępn e zaś posiedzen ie zarząd u  T o w a ­
r z y stw a  o go d z  8 ej w iecz.

—  Ze Związku równouprawnienia. D z i­
siaj o godz. 6 tej w iecz. w lokalu  Z w ią zku  
ró w n o u p raw n ien ia  kob iet po lskich  (F ro rezn a  28) 
odb ędzie się p o g a d a n k a  astron om iczn a n a  te­
mat: „O  po w stan iu  św ia tó w * . W  czasie  p o g a ­
d an ki b ę lą  d em on strow an e przezrocza.

— Awlatorzy niemieccy w Kijowie.
T rze j a w ia to rzy  n iem ieccy K la w e l, \o n  A lw e i-  
d en  1 K . O tto, k tórzy  w y lą d o w a li w  pobliżu  
K a n io w a , p rzy b y li d o  K ijo w a  i zatrzym ali się 
w  hotelu „F ra n ę o is" . W szy stk ie  n otatki i z d ję ­
cia  fo to graficzn e z balon u zo sta ły  odeb ran e 
aw iato rom  p rzez p o licy ę  k an io w sk ą  i b ędą ;ru 
zw ró co n e  po przejrzeniu .

—  Reforma służby handlowej. G łó w n y  
zarząd  k o le jo w y  przesła ł n aczeln ik o w i k o le i P o ­
łudniow o- Z ach od n ich  o p ra co w a n y  projekt c a łk o ­
w itej re o rg a n iza c y i słu żb y handlow ej n a  kole-
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jach . Z d an iem  g łó w n e g o  zarządu, gru n tow n a 
reform a słu żb y  H andlowej okazała  się konieczn ą, 
g d y ż  po d okon an iu  w  ostatnich  latach  re w ity i 
n a  n iektó rych  k o lejach  zostało  stw ierdzon e, iż 
g łó w n a  p rzy czy n a  w szelk ich  n iep orządków  i 
n ad u żyć  p rzy  p rzew o zie  ład u n ków  n a kolejach  
le ż y  w  n ader w ad liw ej o rg a n iza cyi służb h a n ­
d lo w y ch

—  Zebrania kor,traktowe W  najbiiższjct,
d m ?ch  odńędą s:ę następujące zebrania:

D n. 14 lutego ogól; e zeb ran ie  a k ry o n ? - 
r y u s z y  cukrow ni „C tarn o m in * (G rand-H otel, o 
god7. 2 po pcl ) T e g o ż  dnia odbędzie s ę o- 
g ó ln e  zebran ie T o w . cukrow n i „B orów ka"1 (w 
hotelu  E uropejskim , o godz. 3 po p o i ).

D n. 15  lu tego o góln e zebran ie T o w  cu­
krow e.: U d yckiej (G ran d -Ilótel, o go d r. 3 po 
poi.), oraz cu krow n i „K raslłów  “ (biuro tym cza ­
sow e, o  godz. 3 po poi h

D n . 16 l i t e g o  odfaędz e się  zebran ie ak- 
c yo n a ry u szy  cukrow n i „M on asterzyska* (w b'u- 
r z e  tyjn ezasew em , o go d z 10 z ran a) oraz cu ­
k ro w n i „S o b o ló w k a *  (G rand H ó tel Ns 50, o g. 
1 1  z  rana).

D n. 17 lu teg o  —  o g ó ln e  zebran ie akc. 
c u kro w n i S itkow ieckie j (w d. Na 8 m. 4 przy 
ul. Fuszkińskie;, o god*. 7 w ieczorem ).

Dn. 18 lutego —  o g ó la e  zeb ran ie akcyo- 
n a ryu szy  cukrow n i S zp a n o w skie j (ul. S o f j >w- 
ska  N: 1 1 , o go d z. 11 z rana); te g o ż  dnia z<- 
b ran ie  a k cy o n a ryu szy  cu krow n i „ Ś  w iatopolk" 
(L uterań ska Na 19, o godz. 12 w  południ^), 
oraz o g ó ln e  zeb ram e a k cy o n a ryu szy  cukrow n i 
B abińskiej (K reszczatyk  Ńś 12, o g rd z . 2 po 
południu).

D n, 19  lu tego —  o g ó ln e  «ebrania: c u ­
k ro w n i M aryińskiej (L ew a szo w sk a  2, o godz 
1 1  z rana); cukrow n i „M a ch a rzyó ce“ (A le k sa o  
d ro w sk a  43, o go d z. 3 po p o i ); cukrow n i „ G r ó ­
d ek " (L u teraó ska 26, o godz. 7 i pół w iecz ); 
T o w a rz y s tw a  A lek sa n d ro w sk ieg o  (Efcaterynińsfca 
9, o godz. 8 w iecz.); cukrow n i T om aszp o lskiej 
tam że, o go d z. 9 w iecz.

D n. 3 1 lu tego —  o g ó ln e  zeb ran ie  a k c y o ­
n a ryu szy  cu krow n i „D e n h o fó w k a  D ąb row iecka* 
(G ran d H otel, o ged z. 4 po p c l.

D n. 25 lu tego —  cukrow n i S tarokon stan- 
tyn o w sk ie j (G ran d-H otel, o godz. 7 i pół w iecz ).

D n . ió  lu teg o  o godz. 12 w  ból. zeb ra ­
n ie  a k cy o n a ryu szy  T o w . fab ryki m aszyn „P ro  
gress*  (K reszczatyk  3 m. 6); 19  lu teg o  o g o d z. 
2 po poi. zebran ie p o łu d n iow o-rosyjskiego  T -w a  
p o p ieran ia  ro ln ictw a  i przem ysłu  w iejsk iego  
(B ib ik ow ski bulw ar 9).

D n. 21 lu tego c  godz. 1 1  z ran a  w  sali 
D om u szlach eck iego  zeb ran ie  o rga n iza cyjn e  T -w a  
prod u cen tów  i konsum entów  n asion  buracza 
n ych.

—  Z Opery, W  teatrze m iejskim  o d b y w a ­
ją  się obecnie p ró b y  oper, które m ają b yć w y ­
sta w io n e p rzy  udziale n o w y ch  a rtystów , p rzy ­
jeżd ża ją cych  n a  g c śc in n e  w ystęp y. Z jech a li już 
d o  K ijo w a  tenor bohaterski, p. W , C opp ola, ba­
ry  ton ista  p C. F o im k i, i n o w y  sop ran  d ra ­
m atyczn y p. B ern ard zk a, która  ukażę się  po 
r a z  p ierw szy  w  „Ż y d ó w ce *  H a le v y 'e g o  w d 13 
b. m. W  tych dniach  oczek iw an a jest p. Olirn 
pia  B a ro n a t i p. M a rya  L ab ia .

—  Szpital klryłcwskl. P rezes gubernia! 
n eg o  zarządu ziem skiego, p. S jk o w k in  za w ia ­
dom ił prezyden ta  m iasta, iż zgrom ad zen ie ziem 
skie gub. k ijow skiej n a se s y i .zw yczajnej w 
grudniu  r  z. uznało za konieczn e d la  ro z s trz y g ­
n ięcia  kw esty; w ydziału  som atyczn ego  szpitala  
k iry lo w sk ie g o  w y b ra ć  s p e c ja ln ą  k om isyę, sk ła­
d ającą  k ę z przedstaw icieli k ijo w skie go  gu ber 
n ia ln ego  i p o w ia to w eg o  ziem stw  oraz p rzed ­
sta w icie li m. K ijo w a . Zgrom adzen ie ziem akie 
w y b ra ło  do składu kom isyi rad n ych  ziem skich 
pp P rocen k o, J. G arlińskiegO , C zcrn o w a, W s z -  
m ew sk iego  i M. W ilczyń sk iego . P. S u kow kin  
p ro si p rezyd en ta  m iasta o w yb ra n ie  przedsta­
w icie li ra d y  m iejskiej.

— - Protest związkowców. Rfcda k ijo w ­
sk ieg o  g u b ern ia ln ego  w yd ziału  zw iązku  narodu 
ro sy jsk ieg o  w y sto so w a ła  d o gen .-gu b ern atora  
p rośb ę w  im ieniu zeb ran ia  19  w yd zia łó w  
zw iązku , które od b yło  się w  R ad om yślu  w  r 
z ., o sk aso w an ie  jarm ark ó w  i ta rg ó w  w  nie­
dziele i dni św iąteczne. N aczeln ik  kraju  p rzę­
sła! po w yższe podanie do gu bern atora, k tó ry  
p olce ł sp ra w ę p o w yższą  ro zp a trzyć  zarządom  
ziem skim  1 m iejskim

—  Z biblioteki publicznej. O n egd a j cd 
b yło  się pod przew odnictw em  rad. J a ro sze w ­
sk iego  zebran ie kom isyi, zarząd zającej b ib liote­
k ą  publiczną. K o m isy a  ob m yślała  sp o so b y  w y ­
n ag ro d zen ia  b y łeg o  b ib liotekarza p. Jaro sła w ­
sk ieg o  za  je g o  trzydziestok ilko letn ią  p racę  na 
stan ow isku  b ib liotekarza  K o m isy a  p o stan ow iła  
w n ieść do rad y  m iejskiej projekt w yp łacan ia  
mu 900 rb. em erytu ry  roczn ej zam iast p obiera­
ne, d otych czas 600 rb. K o m is/a  p o stan ow iła  na 
p rzyszło ść  za a n g a żo w a ć  n a  stan ow isko  biblio­
teka rza  oso bę z w yższem  w ykształcen iem  i po 
dać o tern ogłoazen ia  do pism. N astępn ie k :-  
m isya  om aw iała  n iektóre dro bn e k w estye , ja k o  
to udzielanie in form acyi o książkach  przez te le ­
fon, i w  tym  celu u chw aliło  ustaw ić w  l .k a lu  
kilka telefon ów .

—  Protest prokuratora P roku rator za
ło ży ł protest p rzeciw ko  p o stan ow ien iu  o g ó ln e ­
g o  zeb ran ia  k ijo w sk ie g o  sądu o k ręg o w eg o , na 
m ocy ctó re g o  um orzono dochodzen ie w  drodze 
d yscyp lin arn ej p rzeciw k o  adw . p rzys. F in n o w i, 
adw . przys. K a rn a u ch o w o w i i obr. p ry w . Gul- 
d o w i w  zw iązku  z  pociągn ięciem  ich d o od p o ­
w ied zialn ości sądow ej w  gło śn ej sp raw ie o n a ­
d u życia  daw n ej adm in istracyi do sp ra w  cu kro­
w n i R om an ow ickich .

—  Dccyzya sądu okręgowego. N a w czo- 
rajszem  ogólnem  zebran iu  czło n ków  k ijo w skiego  
sądu o k ręg o w eg o  rozp atrzon o  podan ia  pom o­
cn ik ó w  a d w o ka tó w  w yzn a n ia  m ojżeszo w ego
S . R a tn era , F eld zera, C ejtlin a, R o zen b crg a , 
M ach ow era, Józefa  Kc-hana, Judina i C hodoro- 
w a  w  sp raw ie zaliczen ia  ich w  poczet a d w o ­
k ató w  p rzy sięg łych  okręgu  k ijo w skie j izb y  s ą ­
dow ej.

O g ó l ie  zeb ran ie p o stan o w iło  p rzedstaw ić 
do zatw ierd zen ia  m inistra sp raw ied liw o ści ty lko  
k an d yd atu ry  pom . adw  C ^ jilina i M acbow cra

—  Z powodu drożyzny drzewa. Z  p o ­
w odu n ieb yw a łe j d ro żyzn y  d rzew a  op ało w ego  
n aczeln ik  kolei P oł. Zach  polecił zredukow ać 
do minimum u żyw an ie  d rzew a d o op alan ia  bu 
d y n k ó w  ko le jo w ych . W  tym  celu polecono 
w e w szystk ich  budyn kach  n a całej przestrzeni 
kolei o ile m ożności p rzysto so w ać  piece do 
o p alan ia  w ęglem . N ależy  dodać, iż n a kole 
jach P oł.-Z ach . istn ieje obecnie 10 ,9 52 pieców , 
op alan ych  drzew em , i 15  2 5 2 — op alan ych  w ęglem  
kam iennym .

—  ij d prezesów ziemstw. o  ;egdaj
pod przew odn ictw em  p rezesa  k ijo w skiego  ziem- 
stw a guberniaLucgo rozp oczął s ę  zjazd  preze 
sów  p o w iato w ych  zarząd ów  ziem skich guberni! 
kijo w skie j. N a zjeżdzie obecni b yli również, 
cz ło n k o w i*  gu b ern ia ln ego  zarządu ziem skiego

oraz zarzą d zają cy  w yd ziałam i szacun kow ym i 
p o w iato w ych  zarząd ó w  ziem skich. L w ią  część 
porządku d zien n ego za ję ły  ob rad y nad spraw ą 
częścio w eg o  p rzeszaco w an ia  m ajątków  n ie iu - 
chom ych w  szczególn ości za ś fabryk  i w arszta­
tó w  p rzem ysłow ych , przyczem  postancw i >r.o 
skoord yn ow ać pod l y n  w zględem  d ziala ln cś 
w szystkich  zarząd ó w  ziem skich, w  celu osiąg 
nięcia  jed o o sta jn o ści w  przeszacow aniu  n ieru­
chomo śni. C o  się zaś ty c zy  k w ts ty i ustale-iia 
za sad y  i cdlego trybu  prac statystyczn ych , do 
ty czący ch  p ize sza co w a n ia  m tją ik ó w  nieruchu, 
m ych, na co zarząd g u b e ra ia la y  już (trzym ał 
zap om ogę r z ą d .w ą , to ze w zględu , iż jest t<> 
k w esty a  skom p likow an a i zarząd zicin^ki nie 
jest w  zupełności przyg< t iw a n y  d i  j f j r o z w ią ­
zan ia ,— k w estya  ta została  w yco fan a  z porząd 
ku dzien nego.

W ^ sp ra w ie  upam iętnienia 300 ej n  czni- 
cy^ D om u R o m an ow ów ,^ , zebran ie, na wniosek, 
prezesa  skw irsk ieg o  zarządu ziem skiego T a r a ­
n o w a  postan ow iło  za p ro p o n o w a ć zgrom adzę 
niom  ziem skim  (za ło żen ie  ^szkoły rzem ieśln iczej 
w każdym  p o w ie c e  kosztem  z em stw  p o w iato­
w ych  i gu b ern ia ln ego  oraz u tw orzyć stypendyn 
p»zy sem in aryach  n au czycielsk ich  w  ilości 2 
lub 3 w każdym  pow iecie.

N astępnie zjazd  zajął się  k w esty ą  uregti 
Io w an ia"sto su n k ó w  w zajem n ych  m iędzy guber 
nialnem  a pow iatow em i ziem stw am i. co do or- 
ga n iza cy i po m ocy w< terynaryjD ej. U chw alono, 
iż o góln e k iero w n ictw o  zarządzen iam i w etrry- 
n aryj letni n a leży  do zgrom adzeń  oraz za rzą d ó *  
ziem skich, podział zaś czyn n o ści m iędzy 2iem 
stw em  gu bern ialaem  a pow iatow em i przedsta 
w ia  się, ja k  następuje:

Z jazd  z iem sk i"gu b ern ia ln y  przyjm uje ca ł­
kow icie  n a  siebie: 1) och ron ę gu bern ii cd
przen iesien ia  do niej zarazy; 2) w szelk ie za rzą ­
dzenia, m ające n a  colu  uprzedzanie, (p rzeryw a­
n ie i U czen ie w szystk ich  za ka żo ych  chorób 
w śród  zw ierząt d om ow ych  i drobiu; 3I skoor­
d y n o w a n ie  zarządzeń  w eteryn ary jn o  sanitarnych  
w  gubern ii i u trzym an ie n iezbędn ego d la  tego 
personelu; 4)*d ostarczan ie zarządom  p o w iato ­
w ym  i p erso n elo w i w eteryn aryjn em u  w szyst­
kich m ateryaló w  p ra ktyczn ych  i n au kow ych  dla 
przestudyo w an ia , określen ia, uprzedzenia, przer­
w an ia  1 leczen ia  ep izootyi.

Z iem stw a p o w iato w e: 1) utrzym ują p o­
w ia to w y  personel w etery n ary jn y: 2) opłacają
k o szty  je g o  ro zja zd ó w  w  gran icach  od n ośn ego 
pow iatu; 3) orga n izu ją  i stosują  środki w ete 
r y n a ry jn o  leczn icze d la  n iesien ia  po m ocy przy 
chorobach  n iezakażn ych , a m ianow icie: urządza­
ją  i utrzym ują am b ićatorya , zaop atru ją  personel 
w  instrum enty lekarskie i lek arstw a.

— Lokomoty wy elektryczna na kolejach 
Poł.-Zach- Z a rzą d  kolei P ołu d n iow o Z a c h o ­
dnich zam ierza n ab yć i w yp ró b o w a ć  w ciągu 
roku b ieżącego 3 p a ro w o zy  elek tryczn e n ow e 
g o  system u d o użytku k o le i.T ^ D la ^ o b e jrze n ia  
tego  typu p a ro w o zó w  został d e leg o w a n y  za 
g ia n ic ę  in żyn ier służby t r a k c ji  p. Sźeiuiot.

—  Bezpieczeństwo na kolejach. G łó w n y
zarząd  kolei że la zn ych  p rzystąpił ^obecnie do 
o p ra co w an ia  planu w p row d zen ia  n a  k o F jach  
ró żn ego  rod zaju  urządzeń, słu żących  dla za  
p obiegan ia  w yp ad ko m  kolejow ym  Jed n ocze­
śnie g łó w n y  zarząd  t£ zw rócil s ię  d o jn a c ze ln ik a  
kolei P o ł-Z a c h . z p rośb ą o zakom un ikow an ie 
dan ych , d o ty czący ch  ruchu p o cią g ó w , ich 
Szybkości oraz ilo ści p o trzebn ych  ‘ urządzeń za 
b ezpieczających.

—  Wycieczka naukom n W  m aju r. b. 
odbędzie się w  E łcateryuoslaw iu zjazd  o k rę g o ­
w y  w  celu u regu lo w a n ia  handlu zb o żo w eg o , n« 
k tó ry  k ijo w ski in stytu t h an d low y d elegu je  kil 
kudzicsięciu  studentów  d la  za p o zn an ia  się z 
obecnym i w arunkam i handlu zb o żo w eg o .

—  Stypondyimi. P rzy  k ijo w skie j k o le jo ­
w ej szkole tech n iczn ej u tw orzon e zostało  z od ­
setek od kapitału  2 ,535  rb  s<ypendyum im ie­
nia inż. W . L eszed k a  dla sy n ó w  urzędników  
służby trak cyi. O so b y  chcące ubiegać się o 
p o w yższe sty p erd y u in  w in n y sk ład ać podanie

im ię ra d y  ped agogiczn ej szk o ły  do dn, 10 
m arca r. b.

—  Kursy dla mechaników. G u b ern ator
k ijo w ski zezw o lił gu bf rnialnem u. zarząd ow i ziern- 
śkiem u na urządzen ie k u rsó w  d ia m echaników , 
zatru d n ion ych  p rzy  kotłach  • p a ro w y ch  w  g o ­
sp od arstw ach  ro ln ych . O  k w esty a ch  tych  w 
sw oim  czasie po d aliśm y szc ze g ó ło w ą  n otatkę. 
N a stan ow isko  p r z t ło ż jn e g o  ku rsó w  za tw ier­
dzono członka gu b ern ia ln ego  zarządu  ziem ­
skiego A . K ich a, w ykład ać  za ś  będą n a k u r­
sach  z p o zw olen ia  adm in istracyi gu bern ialn ej 
in żyn iero w ie  zarządu ziem skiego, do których  
n ależy  n ad zór nad kotłam i parow ym i: G . Z a a - 
untński, A d o lf F e d o ro w ic z  : W . S ara czyń ski.

— Sprawa o zabójstwo Jaszczyńskiego.
N s odbytem  w czoraj pod przew odn ictw em  p re­
zesa  G ra b o w a  o góln em  zeb ran iu  czło n ków  k i­
jo w sk ie g o  sądu o k ręg o w eg o  ostateczn ie zd e c y ­
d ow an o , aby sp ra w a  B ejlisa , o sk a rżo n eg o  o 
za b ó jstw o  Ju szczyń skiego, ro zp a tryw a n a  b yła  
przez X II w yd zia ł k ijo w sk ie g o  sądu o k rę g o ­
w ego.

—  No»Vy projekt. W  zarząd zie kolei
P ołudn iow o Z ach odn ich  otrzym an o z  g łó w n eg o  
zarządu k o le jo w e g o  projekt p rzyłączen ia  w y ­
działu re k la m a c ji do słu żb y handlow ej, gd y ż  
zadan ia  je g o  w ięcej są zb liżo n e do fu n k c ji  s łu ­
żby handlow ej niż do służby d ro g o w e j, do k tó ­
rej w yd zia ł rek lam acyi je st obecnie p rzy łą ­
czony.

—  Rada agronomiczna W  odp ow iedzi
n a ankietę k ijo w sk ie go  gu b ern ia ln ego  zarządu 
z em skiego w  sp raw ie zw o ła n ia  w  roku bieżą­
cym  sesyi gu b ern ia ln ej rad y  agron om iczn ej w ię­
kszość ziem stw  p o w iato w ych  1 o rg a n iza c y i ro l­
n iczych  w y p o w ied zia ła  się zz. kon ieczn ością
zw o ła n ia  sesy i ra d y  n a  w iosn ę r. b. K o n ie ­
czność zw ołan ia  rad y  agron om iczn ej m o tyw o ­
w an o potrzebą ro zp a trzen ia  w ielu  sp raw  nie- 
cierp iących  zw łoki, jak  n aprz.: zw ią za n ych  z
przeniesieniem  organiz& cyi agron o m iczn ych  do 
p o w iató w , następn ie k w esty i o rg a n iza cyi dla 
w alk i ze  szkódaikaroi w  ro ln ictw ie , założen ia 
kom itetu urządzen ia w inn ic w  połudn iow ej c zę ­
ści gub. k ijo w skie j, za łożen ia  w  K ijo w ie  k u r­
sów  p eryod yczn ych  d la  ro la ik ó w , n a  w zór 
m oskiew skich k u rsó w  dla w ło ścian , p ro jek to ­
w a n ych  przez gu b ern ia ln y  zarząd  ziem ski, o- 
raz w ielu  inn ych  sp raw  p ierw szo rzęd n ej w agi,

—  O B Ł A W A . U biegłej nocy p o lic ja  doko 
nała obław y w  doinu Ns 172 przy W  W asylkow - 
skiej i aresztowała 10 osób, nie posiadających pasz 
portów.

—  K R A D Z IE Ż  K IE SZO N K O W A . W  tram wa­
ju na W  W asylkow skiej wyciągnięto B. Chorolo- 
wej z kieszeni portmonetkę z 303 ib

— Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. W  d. Ns 3, 
przy zjeździć Aodrzejowskim  zażyła trucizny w  c e ­
lu samobójczym 18 letnia Aleksandra P, „Pogoto­
w ie" odwiozło ją do szpitala.

—  W czoraj wieczorem  w  d. Ns 31 przy ul. 
Lw ow skiej usiłował zastrzel ć się z rew olw eru im 
żynier-górnik p. G. M. Kula ugrzęzła w  czaszce.
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Pogotowie ratunkowe odwiozło p. M. do szpitala 
Aleksandrowsciego.

P rzy ul. M -BłagowieszczeńskięJ w  d. Ns 52 
zażył trucizny Daniel Z , lat 19.

P rzy ul. Puszkihskirj ztuvła również truci 
zny w  celu samobójczym Zina:da J. W  obu w y ­
padkach „.Pogotowie" uratowało desperatów.

—  „K O N T R A K T O W IC Z E ". -W ciągu jini o- 
statnich w  Kijowie daje się zauw ażyć z.ntczny nu 
pł>-w osćb bez określonych zajęć, nieposiadzją y h 
dokumentów osobistych, pozbawionych praw ktauu, 
ciem ających praw a mieś karda w  Kijowie i (. p 
osób puuejrzanych, w one- czrgo zw iększyły się w 
mieśc.ń* kradzieże 1 rabunki.

W  ctlu  usunięcia żyw iołów  zbrodniczych po- 
lieyi ntkazano ptzyn jmniej dwa razy na tydzień 
rewidować zajazdy, przytułki nocle^oWe t t. d., 
sresztuiąc t»m osoby podejrzane i ni pisiadają :t 
dokumentów osobistych.

—  W Y P A D K I N A KO LEI. Na stacyi J- r 
m iejewka spadł z pociągu Jjjs 33 robotnik Iwan 
Heiszuka, który cdnió*! bardzo ciężkie obrażenie 
ci ła.

Na stacyi Michajlenki pociąg tow arow y Na 96 
przejechał konduktora Grzegorza Du.nielaka W sta­
nie bardzo ciężkim odwieziono go do szpitala ko­
lejowego.

—  N A G Ł E  ZGON Y. W  restauracyi Henfscbla 
przv W łodzim ierskiaj Na 47 zm arł nagle markier 
E. Tarnawski.

W  drodze z domu >6 3 przy ul. M -Podwal- 
nej do szpitala Aleksandrow skiego zm arła w  do­
rożce M. Zakostrlska.

W  demu Ne 5 przy ul. Spaskiej, wskutek n a­
dużycia alkoholu zm arł r s g le  D. Rim ałow.

—  NASZI*] CHODNIKI. Ostatniemi dniami 
chodniki w  mieście znajdują się w  opłakanym it i-  
nie. W  dniu wczorajszym  „pogotowie" skonstato­
w ało trzy nieszczęśliwe wypadki, spowodowane po- 
ślizgiręciem  sie na nieposypanym piaskiem chodoi 
ku. Na rogu Funduklejowskiej i W łodzim ierskiej 
wyw ichnęła sobie rękę M. Gat, pa Lutertń.skiej od 
niosła ciężkie potłuczenia Kłazina, a na Bankowej 
złam eła lew ę nogę Aksenowa.

-  B A N K R U C T W O  C A F E C H A N T A N T  
„A Q U A R IU M “. O twarty w  zeszłym  miesiącu przy 
ul. Okrągłej Uniwersyteckiej now y cafćchantant 
„•Aąusrium" B-igdanowicza zbankrutował. Zaanga 
żowani artystki i artyści nie otrzymali pensyi i zna­
leźli sję rfa bruku, poddani zaś obcy zw rócili się do 
swoich konsulów z prośbą o interwencyę.

—  K R A D Z IE Ż E  P rżJ ’ zauł. Michałowskim 
Ne 25 z mieszkania Iwanczuka skradziono rzeczy 
wartości 150 rb.

V/ domu Nś 2 przy M -Btagowieszczeńskiej 
skradziono studentowi Kahanowi paltot,

W  posesyi komory celnej skradziono p rzew o­
dniki elektryczne, należące do inżyniera P opław ­
skiego.

Na jarm arku Kureniowieckim  skradziono Jó- 
łifow ow i pakę z UDrzęźą wartośc.i 107 r.

W  posesyi Ns 76 przy W  -W łodzinrerskiej 
ziapatio na kradzieży A. Gubaria.

W  po-esyi A6 13 przy W .-Żytcm ierskiaj skra­
dziono bę-kę żelazną. Złodzieja Zozulenkę areszto­
wano na ul. W ozdwiżeńskiej.

W  domu- Ns 42 przy ui. Stołypinowskiej zło ­
czyńcy usiłowali wtargnąć do mieszkania w łaścicie­
la domu Lankana. Złodzieje w yw iercili już otwór 
w  drzwiach ale byli zauważeni i to zm usiło ich do 
szukania ratunku w  ucieczce.

B inSetytł K ljow itk{»| stscy! M e te o r o lo g ic z n a .
Dnia 11 (24) lutego tpia r.

*• ,7 I  * 5 t
t rsna p* j»arł. wiec .

tent?, paw. vtedł. Cel. — 4,0 -  2 5  — 9 4
B.ijpwetr prz-r O w mu*. 744,6 7429 7438
Stop. wligetnoźci w prac 94 -90 co
Z!er.!»ryi w ’nf.(w*a.nas.j PołZ;i W PółW s PółW , 
Chmur, wetlł. io 6L afy». to 10 10
tleść epadów w n » .  1,3 30 2,8

od (  5 *j wlec

de £. f-e? wioe .
Naiw. temp. 3»»«>Setr»a »r c ięsa  doby — 2,0
Najniżsi*  .............................................  . - 9 6
ftzeńlętna iesa pa-w w diąju  1»bj- — 5 3
Wielol. pazed. ss?«wp w ciągu dahy -  4 5

O g ó ln y  fia t!  p o g o d y  w E uropie s ran a  r » 
po d staw ie teiegram u g łó w n e g o  O b « -rw a to ryu  > 
firyetenego*

O pady notowano w  centrum, na zachodzie i 
na południu Rosyi europbjsiciej, tem peratura wyżej 
normy na poł.-zachodzie, niżej norm y w  pozostałej 
Rosyi.

Przew idyw ana pogoda: nieznaczny mróz na 
zachodzie, zmniejszenie m rozów  na półn.-zachodzie 
i na półn.-wschodzie, znaczny mróz w  pozostałych 
rejonach. Opady w  pasie południowym  i miejsca 
mi w  centrum.

Z TEATRU l MUZYKI.

Koncert p. Wandy Landowskiej.
D n. 18 b. m. w  sali Łiubu kupieckiego 

odbędzie się jed en  z  n ajbard zie j interesujących  
a o ry g in a ln y ch  k o n ceU ó w  sezonu b ieżącego. 
W  dniu tym  w szech św ia to w o  zn an a i uznana 
w skrzesicie łka  sty lu  sta ro żytn ego  (m uzyka X V I , 
X V II  i X V III  s t u l ) p. W a n d a  L a n d o w sk a  w y ­
stąpi ze sw ym  d oroczn ym  koncertem  n a klaw e- 
cyn ic. Jako źród ło  n iezw yk łych , a w y so ce  a r­
ty styczn y ch  w rażeń  —  produkeye p. L a n d o w ­
skiej od d aw n a ju ż  zw ró ciły  n a siebie u w agę 
całej k ry ty k i europ ejskiej, k tóra  jed n o gło śn ie  
przyzn aje  im olb rzym ią, ep o k o w ą  niem al don io­
słość. K ijó w  nie sta n o w i pod tym  w zględem  
w yjątku , a m iejscow a publiczność, za ró w n o  jak  
i k ry tyk a, w ita ją  każdy w ystęp  w ielk iej artystki 
z n iestygn ącym  zapałem .

PRZYJECHALI DO KIJOWA
B otel Europejek’ : pp. Piotr hr. MiąCzyński, 

obywatel, z Połtawy; Małgorzata Chrapowickaj oby 
wałeika, z Moskwy; Juliusz Pigot, kupiec, z Odesy; 
Leon Szydłow ski, obywatel, z pow. skwirskiego; 
Fryderyk Ferlin, kupiec, z Moskwy; Jan GUdkij, 
kupiec, z Charkowa.

Hotel Continental: pp. Maks Sternberg, ku 
piec. z Odesy; Antonina A eksiejewa, z gub woro- 
neżskiej; Juliusz Jakcbson, inżynier, z Moskwy; T e o ­
dor Bułatowicz, z Odesy; L. Nikolina, ^ Ż y t o m ie ­
rza; Andrzej Giżycki, obywatel, z Odesy; Tadeusz 
Zakrzew ski, obywatel, z pow. hajsyńskiego, A le­
ksander Strambski, z Charkowa.

Grand Hótel: pp. Ignacy Repecki, z Bracł.; 
Her. L^zin, z Moskwy; Ludw ik Bromirski, z Czarno- 
mina, Mikoiaj Czarnomski, z Czarnomina; Alfred 
Ciszewski, z Uładówki; Piotr Podhorsk', z Lipowca; 
W fodzim ierz Podhorski, z Lipowca; Jan Schmidt, 
z Moskwy; Antom Ulawski, z W arszaw y; A leksan­
der Mochliński, z Sobolówki; M eczysław  Łukaszt- 
w icz, z Sobolówki; Leon Dmitrowski, z zagr.

Hotel tra n ę o i«: pp. Jerzy Aouchtin, z Peters 
burga; AJeksander Andeisen, z Petersburga; Kon­
stanty W arzar, z Żvtom ierza; Erna Leppatuk, z 
ChersonrS Sergiusz Szczepkin z Trościańca; Hen 
ryk Szpicer, z zrgranicy; Aleksander Montański, z 
Petersburgi-; Piotr Kalitajew, z Pien.; Hieronim Iwa­
nowski, z Braiłowa; Fryderyk Jenni, z Oratowa; 
Emil Duwal, z zagranicy; Edward Hcile, z Łodzi; 
Jakób W engieron, z Petersburga; Edmund W y rzy ­
kowski. 7. Humania; Brunon Bartoszewicki, z W ar­
szawy; AUksander Kuplist, z Hajsyna; Aleksander 
Dancigrr, z Charkowa.

Hotel Ermitage: pp. Mikołaj Szulkiew icz, 
urzędnik, z Żytomierza; Barbara Rauser, z Wa- 
sylkowa.

Hotel Hładyninka: pp Tadeusz Bakun, inży­
nier, z Darnicy; L. W ercnowiec; Konstanty Ryb 
czyóski, a iw i przys., z Żytomierza; Aleksander 
W tls, dyr. aleksiej. cukr.; Andrzej Fursiej, dyr. 
swies cukr.

Hotel Francuski, pp. Jan Lippoman, kupiec, 
ze Spiczyniec; S. Bratkowski, obywatel, z Rosi; 
Szczepan Sorokin, kupiec, z gub. podolskiej; C ze­
sław  Zalewski, obywatel, z gub. podolskiej, Jan 
Ol.-szański, obywatel, z W innicy.

Ilolel Unioersal: pp. Franciszek Graif, z Cy

balowa; Andrzej Rudnicki, ze Zm ierzynli; A leksan­
der Maksimów, z W asylkowa

Hotel Hosyo: ■ pp. Karol Jokisz, obywatel, z 
Popówki; Aleksander Arcbipow , z Rostowa r/D.; 
Jan Borowski, obywatel, z Czarnobyla; W. Fed 
czenko, z? Skw iry; W id Harald, kupiec, z Rygi; 
W łodzimierz D jbń-ki, z Elizawetgradu; W łodzi- 
mi rz bar Uhtrern-Sternberg: W ilhelm  Sw iger, ku 
pleć; Dymitr Abdulew ski, z Połtawy; Marya FcO- 
czerik**, ze Skw iry; W assa A rccipow a, z Rost. n D.: 
Eugenii sz Srere. c y  -z, inżynier, z O dts\; E cr-s  
Sżubenko, z Sum; W alentyna Balicka, artystk-, z 
W arszaw y.

KR')M tKA P O LSK A

—  Za d u szę  Z y g m u n ta  K rasin sk i^ p o .
G ro n o  osób pod prze w. duictw em  pp. Li; 

cyan a  K o b y łe ck ieg o  i B o ra k o w sk ieg o  pow zięło 
ia ic y a ty  jrę u izą d zen ia  w  W a rsza w ie  uroczyste 
go  i so len n ego  n ab ożeń stw a ża ło b o ego  za  du 
szę Z ygm u n ta  K rasiń sk iego  w  o ktaw ę setnej 
r a ż ą c y  je g o  urodzin!;

O b chód  ten kościeln y, p o św ięco n y  uczczę 
niu pam ięci w ieszcza n aro d o w eg o  n aszego , o d ­
będzie się w ięc w  poniedziałek praw dopodobn ie 
w k o ściele  św . K rzyża .

M szę żałobn ą p rzyrzekł ce leb ro w ać w  li­
cznej a syście  duchow ień>tw a J. E ks biskup 
K azim ierz R u szk iew icz, pom im o, że sędziw y 
pasterz szw an ku je n ieco n a zdrow iu .

O  pom oc w zo rga n izo w an iu  obchodu ża ło ­
bnego zw ró co n o  się  do sto w arzyszeń  i k orp o­
r a c j i  m iejscow ych, nie od m aw iających  n ig d y  
poparcia  sw eg o  i w spółudziału , g d y  chodzi o 
sp raw ę publiczną

—  Lud. OŚĆ ra- L o d zi W e d łu g  d an ych  
sta tystyczn ych , zeb ran ych  przez m agistrat łódzki, 
lu d n cść  m Ł o d zi w  d zitń  14  styczn ia  r. h., 
pod w zględem  n a ro d o w cś i w yn osiła: R o sy a n  
4,090 (m ężczyzn  2,533, kobiet 1,557); p o laków  
222,342 (m ężczyzn  10 7 .7 3 1  i kobiet 1 1 4  6 11); 
n iem ców  12 1 ,2 2 4  (m ęże zjza  57,58 2 i kob iet 
63,642); ż jd ó w  100,293 (m ężczyzn 49,281 i k o ­
biet 51,0 12 ); o g ó ln a  liczba ludności 44 9,9 19.

C y fra  ta  różn i się od w yka za n ej przez 
policyę łódzką n a po d staw ie jed n o d n io w e g o  spt 
au ludności, w ed łu g k tó reg o  liczb a ludności L o ­
dzi w y n o sić  m iała przeszło  508,000.

R ó żn ica  w yn ik ła  bkutkiem tego , że m agi­
strat miał n a w zględzie  ty lk o  lu d n ość m Ł o ­
dzi, tym czasem  p o :icya  zeb rała  d an e liczb ow e 
i z przedm ieść.

— Sensacyjna pogłoska o Ronikierza. Pod 
tym tytułem donosi jedna z gazet żydowskich, co 
następuje:

W e środę wieczorem  rozeszła się po mieście 
sensacyjna p o gło sk i: Jak wiadomo, br. Ronikier w 
swem „ostatmem słow ie" usiłow ał dowieść, że w  
doiu morderstwa sw ego szw agra Chrzanowskiego, 
w  środę, d. 11 go maja, nie b ył obecny w  W arsza­
wie, lecz w Lublinie.

W obec tego odezw ał się obecnie świadek p. 
Dawid Ele F leL zer z H rubieszowa (gub. lubelskiej), 
który zna bardzo dobrze Ronikiera, m ieszkającego 
w tamtej okolicy.

P. Fleiszer owej środy, o godz. 12 i pół w 
nocy jechał z W arszaw y do Lublina. W szedłszy 
do wagonu klasy 111, poszukiwał wolnej łuwki gór­
nej, żeby się na niej spać położyć. Lecz wszystkie 
iaw ki b yły  już zajęte. Na jednej z nich leżał roz­
ciągnięty człow iek w  czarnem ubraniu, w szakże p. 
F leiszer nie poznał go po ciemku, człow iek ten le­
żał też twarzą na dół.

Gdy pociąg przybył do Lublina o godz. 7 i 
pół rano, pasażer z górnej ław ki zeskoczył, zapytu­
jąc: „Czy to Lublin? W tedy p Fleiszer spostrzegł, 
że jest to hr. Ronikier, którego znał dobrze Roni 
kier zaraz w łożył manokl na jedno oko. w ziął pal­
to na ramię i w yszedł. P. Fleiszer nie mógł się 
dość nadziwić, J.e taki hrabia jedzie trzecią klasą i 
ooniewiera się P. Fleiszer, wysiadając także w  
Lublinie, rozglądał się na stacyi czy na Roni­
kiera czeka kareta i zobaczył, że żadna nie czeka 
i że hrabia z paltem na ramieniu udał się, pie­
szo do miasta,

P. Dawid Fleiszer jest znany w  Hrubieszo­
wie, jak  również w W arszaw ie, jako wybitny ku 
piec.

Liczba w yborców  wileńskich. W obec zło­
żonego już przez nacyonalistów w  Dumie projektu 
o zmianie ustawy miejskiej w  guberniach kraju Z a ­
chodniego, poseł Dumy z gub wileńskiej p L. O 
cbotnicki zgrom adził dane liczbow e o ilości pełno- 
cenzusow ych w yborców  z m. Wslna z podziałem 
ich w edług narodowości.

Jest tedy ogółem  tych w yborców  pełnoetnzu 
sow ych 1,999, a w  tein: polaków 881, żydów  784, 
rosyan 274, litwinów i białorusinów katolików gó

Dane te p. Ochotnicki złoży odpowiedniej ko­
misy! Dumy Państwowej.

O F I A R Y .

W  Redakcyi „Dziennika Kijow skiego" złożyli
ofiary:

Na T-wo Dobroczynności p. A . Birszenk 2 rb.
Na ubogich, do uznania Redakcyi: p M aiya 

Dwernicka, żamtast w itń ca na trumnę ś. p. B ole­
sław a Zarem by 10 rb.

Na T-wo polskich kolonii letnich: zebrane 
przez irenkę Sokołow ską 20 rb.

Na w ydział letnisk przy T-wie dóbr: p Ewa 
Kulikowska 5 rb.

Na w pisy do uznania F-wa d ob r: p. A . Ta 
raszkiew irrew a z rodziną, w  rocznicę śmierci mą 
ża i ojca 5 ib .

Na kiermasz T-wa dobr p. Anna Zm igodżka 
25 rubli.

Od korsspondentdiojMUisnych i  Agensyi Pe- 
tersburskirf).

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin tA ^- P arlam en t p rzyją ł projekt 

p raw a o w yk o n a n iu  u chw ał k o n w e n cy i m iędzy­
n arod ow ej z d. 4-go  m aja i g r o  r. w sp raw ie 
w alki z  handlem  kobietam i i przeszedł d o  ob­
rad nad projektem  p ra w a  o poddań stw ie R ze ­
szy . S ek reta rz  stanu D eib tu ck  ośw iad czył, że 
n ow e p ra w e  nie d o tyk a  za sad y  uzyskan ia pod­
dań stw a R z e sz y  w  drodze p rzy jm o w an ia  pod 
dań stw a  je d n e g o  z pań stw , w ch od zących  w 
skład R ze szy . N iem com  chodzi o to, by u trzy­
mać w  sw em  poddaństw ie nietneów, w y ru sza ­
jących  za  m orze, w  w ięk szo ści w y p a d k ó w  po 
to, by w  dziedzinie po lityczn ej lub ekon om icz­
nej p ra co w a ć d la  d eb ra  sw ojej o jczyzn y  
U chw ala, na m ocy k tórej 10-letni p o b yt za 
gra n icą  p o cią ga  za  sob ą utratę poddaństw a, z o ­
stała  sk aso w an a , lecz poddań stw o zostaje  stra 
con e w  tym  w ypadku, je ż - ji niem iec przyjm ie 
poddań stw o zagran iczn e. L eh w ćła  tai n ie d o ­
ty czy  p rzeb yw ających  za gra n ica  n iem cćw , któ­
rz y  n ie odsłużyli po w in n ości w ojsk o w ej. Z n a j­
dującym  s 'ę  n a służbie za  gran icą  będą p rzy ­
znane u 'g '. T ro jekt p raw a jest punktem  zw ro t­
nym  w  h isto ry i rozw oju  cesa rstw a  niem ieckie 
g o . S  jcy a lis ta  L ieb kn ecb t żąda jed n ak ow ej 
ob ro n y  d la  w szystk ich  n iem ców  zn ajd u jących  
się za g ra n icą  1 w iększej ob ro n y dla robo tn ików  
zagran iczn ych  w  N em ezeeb F rz td s ta w io e le  
centrum , n aro d o w c-h b cra ió  w, k o n serw a tystó w  
i p o stęp o w có w  w ita ją  z  uznaniem  projekt pia- 
wa, jak k o lw iek  w y ra ża ją  życzen ie , by dokon an o 
w nim częściow ych  zm ian.

W ó jt a  w l o s k c - t i r c c k a .

L on dyn  (AP). D o „E v eu in g  N ew s* tele-

5

grafu ją  z B ejrutu , że trzy  w łoskie ok ręty  w o ­
jen n e bom bardują m iasto.

Wystawa.
Berlin ( A n .  C esa rzo w a  o tw a rła  w y sta w ę  

pod n azw ą: „K o b ie ta  w  dom u i w  d zia ła ln o ­
ści za w o d o w e j" .

Z sobrania
S o fia  (AP). W y słu ch a w szy  w yjaśn ień  mi­

n istrów  M ah cow a, T a k ie w a  i M u szan o w a w od ­
pow iedzi na in te rp e la c ję  P a u czew a , sob ran ie  
uznało kwc-styę z ł  w yczerp an ą  i przeszło  do 
porządku dzien nego.

Dfinorstracye patyotyczne.
R zym  (AP). P od czas p o sied zen ia  p arla­

mentu tłum urządził p atryo tyczn ą  d e m o n s r a r y ę  
przed M onte C itorio . G io litti i inni m inistro­
w ie w y szli n a  b alkon  i w y ra zili po d zięko w an ie. 
Przed  K w iryn ale m  tłum  urządził m a n iŁ sta cy ę  
p a tryo tyczn ą  w o b ec p a ry  k ró lew skie j.

Star. zdrowia cesarza Fr. Józefa.
Wiedeń (AP). C esa rz  po k ilku  m iesiącach  

po raz  p ie rw szy  użył p ó łgod zin n ej przechadzki 
pieszo. C esa rz  czuje s.ę  zupełnie dobrze.

Zaprzeczenia.
W’iedeń (A P). „M iliiarische K o r i * za> 

p rzeczą  pogłoskom , ja k o b y  w o jsk a  austro  w ę ­
gierskie za ję ły  turecką c i ę ś ć  w ą w o zu  „M eta łk a * . 
W o g ć le  w  d yslo k acyi w o jsk  n ie b yło  żad n ych  
zm ian, k tó reb y  u sp raw ied liw ia ły  podobn ą p o ­
głoskę.

Petersburg (AP). B iu ro in fo rm acyjn e o g ła ­
sza, że in fo rm a cje  pism  o okóln iku, p o leca ją ­
cym  gu bern atorom  n ad syłan ie  d o  m inisterstw a 
list w y b o rc ó w  do D um y P ań stw o w ej —  są ten ­
d en cyjn ym  w ym ysłem .

Z lotnictwa.
FeU (A P ). A w ia to r  D u co u rn ct sp adł z w y ­

sokości 150 m etrów  i odn iósł śm ierć n a  
m iejscu.

Z parlamentu włoskiego.
Rzym (A P .) P osied zen ie  izb y  rozp oczęło  

się od referatu p rezesa  kom isyi do sp ra w  d e­
kretu o p rzyłączen iu  do W io ch  T ry p o łisu  i C y -  
renaiki. C zęść  rep u b likan ó w  i so cy alistó w  k ry ­
ty k o w a ła  p o litykę za g ra n iczn ą  rządu. M o w y  ich 
b y ły  często kroć p rzeryw an e  p rzez w iększość. 
W  sw em  przem ów ieniu  G iolitti ośw iad czył, że 
W ło c h y  nie zam ierzają g w a łc ić  przekonać, re li­
g ijn ych  ludności T ry p o lita n ii i C y ie a a ik i. D e ­
kret został p rzy ję ty .

Rzym (AP). Izba dep utow an ych . R eferen t 
kom isyi do ro zw aża n ia  projektu  p ra w a  o d e ­
krecie, d otyczącym  an eksy! T ry p o h ta a ii i C y re- 
paiki, M ir tiu i od czytał sp raw ozd an ie  i w sk aza ł, 
że deki et o a n d rsyi z d. 5 go  listop ad a b ył 
kon ieczn ością  polityczn ą.

C zytan ie  sp raw ozd an ia  p rzeryw an o  hu cz­
nym i ok askaińi. G a łłi oznajm ił, iż, będąc p rze­
ciw n ikiem  gabinetu, p och w ala  jed n ak że plan 
d ziałan ia  w  T ry p o lis ie  1 będzie g ło s o w z l za 
uchw aleniem  dekretu. S o c y a łis ta  C b icotti o- 
św iadcza , że będzie g ło so w a t p rzeciw k o  p ro ­
jek to w i.

W7śr6d o g ó ln e g o  hałasu m ów ca uzasad­
n ia ł sw e stan ow isko .

P rzy w ó d c a  so cy a listó w  B isso lati, k ló ry  
p o czątkow o b ył przeciw ko an eksyi L ib ii, p rzy ­
zn aje, i* W io c h y  Die m og!y  dopuść ć do z a ję ­
cia L ib ii p -z(z  in n y n aród  (oklaski). M ó w ca 
będzie g ło sow a! p rzeciw ko uchw aleniu  dekretu, 
aie uznaje, że zajęcie L ib ii było  w y w o łan e  
n iezw yklem  podniesieniem  ducha n aro d o w eg o .

S fe ry  k on stan tyn op olitań skie , liczące na 
s o c ja lis tó w  i o p o z y c ję , w iedzą, iż so c ja listo m  
nie będą obce w zg lę d y  n a  do(vio o jczyzn y. 
A lc ss io  w  im ieniu rad y k tJ ó w  za ap ro b o w a ł p o ­
stęp ow an ia  rządu.

Bm-silay oznajm ił, iż g lo su je  za  u ch w ale­
niem dekretu, ch ociaż u w aża  aiebie za prze­
ciw nika gab inetu . W o jn a  w  T ry p o lis ie  je st ko ­
n ieczn ością  h isto ryczn ą. P arlam en t n(e m eże 
nie uznać dekretu, k tó ry  został p rzyp ieczęto w a ­
n y k rw ią  przelaną.

S  ,'cyalista E nrico  F erry  ośw iad czył, iż  b ę ­
dzie g lo so w a ł za  p ro jtk ttm  rządu, k tó ry  usku ­
teczn i p rogram  reform  d em o k ratyczn ych  i po li­
tyczn ych. G łosow an iem  d zisiejszym  parlam ent 
potw ierd ził przed św iatem  cyw ilizo w a n ym  w olę  
narodu.

P reze s  m inistrów  G iolitti pow iedział, co 
następuje:

„P rzy k ła d  pań stw  c yw ilizo w a n y c h  w sk a ­
zuje n a  to, iź ro zw iąza n ie  problem atu k o lo n ia l­
n ego  jest n ajw yższą  kon ieczn ością . Z  całej du- 
szy  pragn ę, a b y  n ie b yło  in n ych  w o jen  op rócz 
ko lon ia ln ych , k tóre w  isto cie  są  w ojn am i cy- 
wiLizacyi.

W io c h y  nie m o g ły  się zg o d zić  n a  p czo- 
Etawienie zw ierzch n ictw a T u rcy i.

T rze b a  b yło  ro zw iać  ilu zye i pokazać, iż 
państw o p o stan ow iło  n a tyra gru n cie  układów  
nie p row ad zić. P rzy jacie le  i w ro g o w ie  w iedzą 
jak i to jest punkt, co do k tó reg o  W ło c h y  żad­
n ych  ustępstw  nie zrobią. W ło c h y  n ie sp o tk a ­
ły  ze stro n y  żad n ego  z  pań stw  ani o p o zycy i, 
ani przeszkód. Jeżeli W ło c h y  o g ra n ic zy ły  czę­
ściow o akcyę w ojen n ą, a żeb y  uniknąć p o w i­
kłań, to zro b iły  to z  w łasnej in ic ja ty w y *  (hucz­
ne oklaski).

Izba w iększością  431 g łe só w  p rzeciw ko 
38 p rzy ję ła  w n iesion ą przez C ir ic a u o  z a a p ro ­
b ow an ą przez rząd  form ułę p rzejścia , g ło szącą , 
2e izb a w  prześw iadczeniu , iż czyn i zad ość ż y ­
czeniom  kraju , przechodzi d o  ro zw a ża n ia  p o ­
szczeg ó ln ych  a rtyk u łó w  projektu praw a.

N astęp n ie w  g ło so w a n iu  taj nem w ię k szo ­
ścią  g ło só w  423 p rzeciw ko 9 izb a  przyjm uje 
projekt p ra w a  w  całości. (H uczne oklaski.)

G. d Annurzfo pod ihdeksem.
Wiedeń ( A P )  W a ln e  zeb ran ie zsjrrądu 

cen traln ej b ib lioteki m iejskiej uch w aliło  w y k lu ­
czyć  z kata lo g u  b ib lioteki u tw o ry  G a b -y e la  
d A n n u n zio , k tó ry  w y d a ł n ied aw n o z pow odu 
w o ja y  w iersz a g ita cy jn y  sk ie ro w a n y  prze c m, ko 
A u stro -W ę g rem  .

Stercie.
Zadar (A P .) P o m ięd zy  w iech am i a Chor­

w atam i w y n ik ły  starc ia .  A re szto w a n o  kilku 
w łoeb ów .

Car Ferdynand w Wiedniu.
Wiedeń ( A D ) P rzy b ył incognito car F e r ­

dynand.

Z parkmentu angielskiego.
Londyn (A P  ) Izba p rzyję ła  adres w  o d ­

pow iedzi na m ow ę tron ow ą.
Londyn (A P.) Izba gm in. N a zap ytan ie , 

jaki cel m aią (d w ie d zin y  K a n a d y  przez a gen ta  
ro sy jsk ie g o  g łó w n e g o  zarządu do spraw m żą-
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dzeń ro ln y ch  K ry szto fo w ic sa , G r e y  o d p o w ie­
dzą!, że o ile mu w iadom o, K ry szto fo w ic z  p r z y ­
b ył do K a n a d y , b y  porozum ieć się z fabrykantam i 
k an ad yjsk im i w  sp ra w ie  w w ozu  do R o sy i 
m aszyn  ro ln iczych .

Dy.nlsya.
Brukssla (A P .) M inister w o jn y  podał się 

do d ym isyi, k tóra  zo stała  p rzyjęta  Z a rzą d za ć  
czaso w o  m inisterstw em  będzie p rezes m in 
stró w .

Powrót króla Mikołaja.
C s ty K la  (A P .) L u d n o ść  zg o to w a ła  o 

w a cy jn e  p rzy ję cie  pow racającem u k ró lo ­
w i M kolajow i. P rz y  w ejściu  do pałacu  król 
zw ró cił się do w ita ją cych  g o  z krótkierc prze' 
m ów ień em, w  którem  w yra ził sw o je  z a d o w o ­
len ie  z  pow od u  p o d ró ży  do R o sy i. S w e  p rze ­
m ów ien ie k ró l zako ń czył słow am i: „ C e sa rz  r o ­
sy jsk i prosił m nie o p o w itan ie  w  J e g o  im ieniu 
w szystk ich  b o h aterów  czarnogórskich.®  N aród 
o d p o w ied zia ł okrzykam i „Z iw io , Car'®

Represye prasowa.
Zagrzab (AP) S p o rzą d zo n o  4S0 aktó w  o- 

skarżen ia  p rzeciw k o red akto rom  w y d a w a n y c h  
w  Z a grzeb iu  gazet, za  w y k ro czen ia  p o p ełn ion e 
p o d czas u rzęd ow an ia  C u w aja .

W nowej republlca.
ESukden (A P .) Z o rg a n izo w a n e  n ie d aw n o  

T -w o  „nieustraszonych®  zaw iad om iło  Juan- 
S z i-K a ja  o zam iarze w a lczen ia  2 republiką 7, 
b ron ią w  ręku. N ajb liższy  udział w  T -w ie  b io ­
rą: C zao -E r Siuń, T e la n , C za n -C zo -Ł in  i k s ią ­
żę  T s a j-T s o . N a skutek n aleg an ia  Juan -Szi- 
K a ja , księciu  T s a j-T s e  i  T e la n o w i zalecono 
b ezzw ło czn ie  p o w ró cić  do Pekinu.

Kaszgar (A P .) C hiński N o w y  ro k  p rze­
szedł sp okojn ie, bez w zględu  n a k u rsu jące p o ­
g ło sk i o p rzy g o to w u ją c y ch  się  zabu rzen iach .

lukden (A P .) P o  p łon n ych  u siłow an iach  
u regu lo w a n ia  sto su n k ów  z C z a o -E r-S u n e m , 
C za u -S i-Ł u ń  zaw iadom ił te legraficzn ie  Juan 
S z i-K a ja , że zrzeka  się sw e g o  stan o w iska  
p rosi o p o zw olen ie  p o w ró cen ia  do Pekinu. U- 
s iło w a n ia  J u an -S zi K a ja  u czyn ien ia  C zao -E r- 
S iu n ia  i C z a n -C z o -L ia a  n ieszkod liw ym i, zapo- 
m ocą sk o n cen tro w a n ia  w ład zy  w ojen n ej w  rę ­
kach  C za n -S i-L u n ia  sp ełzły  n a niczem

CzifU (A P .) P rzy b ył tu tran sp o rto w iec  z 
1,000 żo łn ierzy , arm atam i 1 a m u n ic ją

Opinia „SwIetu".
Pet8/8burg (W ł.). „S w ie t*  dow odzi, że 

n o w y  a u strya ck i m inister sp ra w  za gran iczn ych  
B erch to łd  je st n ieb ezp ieczn ie jszy  d la  R o s y : od 
A eh ren th ala .

Odroczenie kary.
Petersburg (W ł.). O sad zen ie  w  tw ierd zy  

n a m o cy  w y ro k u  Izb y  są d o w ej zn a n eg o  eks- 
w ię ża ia  sch łisselb u rsk iego  M o rozo w a— odłożon o 
n a  czas n ieo gra n iczo n y.

M o rozo w  sk a za n y  został za  w yd an ie  je ­
dnej z  sw y ch  p ra c  literackich

Echa mowy Kasso
Petersburg (W ł) . O n egd a j „N o w , W re - 

mia® ośw ia d czy ło , że popełn iło  om yłkę, p isząc, 
ja k o b y  m ow ę K a sso  o k laskiw ał M aklakow . M o ­
w a  m inistra b y ła  ok lask iw a n a  p rzez Mi lukow a.

W czo ra j w  „Rieczi® ukazał się  artykuł, 
w y ja śn ia ją cy , że  M ilukow  o k lask iw a ł n ie a rg u ­
m en ty  K a sso , lecz o d czytyw a n e  u ch w ały  R a d y  
A ka d em .ck ie j, w  k tórych  p ra w a  m oralne p rz e ­
c iw sta w io n e  b yły  praw om  g w a łtu  i  przem ocy.

Sprawy psrskis.
Petersburg (W ł.) Z a p rzeczo n o  p o g ło ­

skom  o w yco fan iu  oddziału r o sy js k ie g o  z K a z- 
w inu.

Petersburg (W ł.) R o s y a  i A n g lia  w y ra ­
ziły  zg o d ę n a  udzielen ie P e rsy i po życzk i d w u ­
m ilionow ej, pod w arun kiem  zo rg a n izo w a n ia  
żan darm eryi, w y zn a czen ia  eks sza ch o w i 50,000 
tum anów  p en syi roczn ej i w y g n a n ia  z k raju  fi- 
d a jó w

cew a, ty sięczn y  tłum  studentów , zeb ran ych  w  
podw órzu  un iw ersyteckim , rzu cał rozm aitym i 
przedm iotam i. K rzyc za n o  nrzyiem : „O to  są za ­
b ójcy  Iglickiegcl®  P rzew ó d ca  „akademistów® 
S ze n k ie a  o św ia d czy ł gło śn o: „A kad em iści pe­
tersb u rscy  nic w sp ó ln eg o  z akadem istam i ode- 
«kimi n ie m ają. N ie b yliśm y i n ie będziem y 
zabó jcam i*.

Za obrazy oficera.
M o s k w a  (AP). S ze re g o w ie c  re ze rw y  K u 

d ria w cew  sk aza n y  zcstc l n a 12  lat k ato rg i za  
obrazę oficera

Poi ar.
Ryga (A P). P alą  się  trzy  w a lco w n ie  fa­

b ry k i w a g o n ó w  „Feniks® o raz o d d zia ły  ma­
szyn .

W uniwersytecie petersburskim.
Petersburg (W ł.). W y k ła d  p ro feso ra  U-

d in cew a  p o n o w n ie  od b ył się pod osłoną 
p o h cyi.

Petersburg (W ł.). N a  Studentów  „akr.de- 
mistów®, p o w ra ca ją cy ch  z w ykła d u  prof. Udin-

Echa wizyty króla Mikołaja.
Petersburg (W ł.). „N o w . Wrem.® pisze, 

że k ró l czarn o gó rsk i M ikołaj o św iad czył w  P e  
tersburgu, iż C za rn o g ó ra  kon ieczn ie  w y m a g a  ro z­
szerzen ia sw e g o  terytoryu m , co m ożliw e je st do 
o siągn ięcia  ty lk o  za p cm o cą  oręża. O d p o ­
w ied zian o  m u, że w o jn a  n ie zn ajdzie p o p arcia  
w P etersb u rgu . N a u w a g ę  k ró la  M ikołaja  o 
c ię żk k m  położen iu  ekonom icznem  C za rn o g ó ry —  
ob iecan o mu pom oc.

„Hojna* ofiarność.
Petersburg (W ł.). C z ’o n ko w ie  kom itetu 

do w a lk i z  k lęską g ło d o w ą  podczas k w esty  
w  „G o śc in n ym  d w o rze*  zeb rali ogółem  rubla, 
z a ś  w  m a ga zyn a ch  na N ew skim  P rosp ekcie  
17 5  rb.

Klub samobójców.
Petersburg (W ł.). O tru ło  się d w óch  m ło­

d zień có w — czło n k ó w  „klubu  sa m o b ó jcó w *.

W sprawie zabójstwa Juszczyńskiego.
P e te rs b u rg  (W ł) . „N o w . Wrem.® zam ie­

ściło  k o resp o n d en cyę  z K ijo w a  za w iera jącą  
treść sp raw ozd ań  prof. O b o ło n skiego  i S ik o r­
sk iego  z  o g lęd zin  i aekcyi trupa Juszczyń skie­
go  O b ołon skij ża d n ych  w ła sn y ch  op in ii c o d o  
c e ló w  m ordu m c p e d eje , S iko rsk ij tw ierdzi, że 
za b ó jstw o  Ju szczyń sk ieg o  dokon an e zostało  
przez łudzi p ra ktyczn ych , k tó rzy  d ziała li sp o­
kojnie, z  zim ną krw ią.

Petersburg (W ł.). A d w o k a t B ob riszczew - 
P uszkin  (junior) zg o d ził s ię  w ystą p ić  jak o  
ob roń ca B ejlisa  w  sp ra w ie  o za b ó jstw o  Jusz­
czyń sk ieg o .

P ro w a d zo n e  &ą ro k o w a n ia  o p odjęcie się 
ob ro n y z K o ro len k ą  i M akłakow em .

Mienszykow o episk. Mikołaju-
Petersburg (W ł.). M ie n szy k o w  w  „N o w  

W rem  " , p o św ięcają c  a rtyk u ł d zia ła ln ości n ieda­
w n o zm arłego ep isko p a  jap o ń sk ie g o  M ikołaja, 
oskarża  g o , iż  b ło go sła w ił p ra w o sła w n y ch  ja ­
p o ń czykó w  n i  w o jn ę  z R o cy ą .

„N a w ró ce n ie  Jap on ii n a  prawosławi ie, pisze 
M ien szykow ,— to utopia, n a le ży  zap rzesta ć  tej 
a k cy i i m e p o sy ła ć  w ięcej do Jap on ii b iskup ów  
ro sy jsk ich , k tó rzy  m ogą b yć p o żyteczn i u sie­
bie w  dem u.

Skarga Gołołobowa
Ffltershurg (W ł.). W e d łu g  slow  „Rieczi®, 

p ro śb a  G o ło ło b o w a  o p o cią gn ięcie  do odpow ie- 
d z ish io ści sąd ow ej 34 p o słó w  d o D um y P a ń ­
stw o w ej zostan ie  złożon a w  C arskiem  S io le  w  
celu u zyskan ia  zezw o len ia  n a w n iesien ie  je j do 
I-sz.ego departam entu R a d y  P ań stw a . S k a rg a  
G ołotoboyza w y w o ła ła  w rażen ie  n iep rzych yln e 
n aw et w śród  b ezw zględ n ych  stron n ików  o d p o ­
w ied zialn ości p o słó w  za oszczerstw o .

W y b itn i p ra w n icy  R a d y  P ań stw a m n ie ­
m ają, że ta  d ru g a  z kolei sk a rg a  G o ło ło b o w a  
p o w in n a b yć  odrzucona. M inister sp raw iedll 
w ości ze  sw ej stro n y  sądzi, że p o ciągn ięcie  do 
o d p ow ied zialn ości p o słów , k tó rzy  podpisali in ­
te rp e la c ję , w skazan ą w  skard ze G o ło ło b o w a  
jest m ożliw e. P ra w n ic y  R e d y  P ań stw a  d o p a ­
trują się  w  opinii S zcze g ło w ito w a  ja w n ej n ie­
chęci m inistra do in terp elacyi. Istota i.uterpela- 
c y i w y łą cza  złą  w olę posłów , k tó rzy  tak ow e 
składają, m ożliw ość za ś  p o cią ga n ia  p o słó w  do 
o d p ow ied zialn ości krym in aln ej za  in terp ela cye  
przez nich  złożon e’— d op row ad zi do w yp a czen ia  
g łó w n ej za sad y  ustroju rep rezen ta cyjn ego .

Petersburg (W ł.) „R u s. Znamia® w obec 
pogłosek, że K o k o w c e w  w yp o w ied zia ł się p r z e ­
c iw k o  p o ciągan iu  p o słó w  do D um y P ań stw ow ej 
do od p ow ied zialn ości za  o szczerstw o , tw ierdzi, 
iż  w  razie un iem ożliw ienia p o cią ga n ia  oszczer­
có w  do o d p o w ied zialn ości sąd ow ej, zn ie sła w ie­
ni zm uszeni będą do zm yw an ia  hań b y sw ej 
k rw ią  oszczercy.

Spis więźniów.
Petersburg (W ł.). Z a rzą d  w ięzien n y  za­

rządził jed n o d n io w y  sp is w ięźn iów .

W yjaćno Ie Senatu.
Petersburg (AP). S e n a t w y ja śn ił, że gm i­

n y  m iejskie n a m ocy u ch w ał sw ych  zgrom a­
dzeń m ają praw o w yd a w a n ia  p le n ip o ten cji na 
p row adzen ie sp ra w  gm in y  nie ty lko  osobom  n a ­
leżącym  do gm in y, lecz ró w n ie ż  i osobom  do 
niej n ienależącym .

Z kpmisyi Rady Państwa.
Petersburg (W ł ). D o  projektu  p ra w a  c 

sądzie lokaln ym  czło n kow ie p ra w ic y  R a d y  P a ń ­
stw a  z łoży li p o p raw kę, w zb ra n ia jącą  pełnienia 
przez żyd ó w  iu n k cyi sęd zió w  pokoju.

Budżet państwowy.
Petersburg (W ł) . R o zw a ża n ie  budżetu 

rozp oczn ie  się w  D um ie P ań stw o w ej na p o ­
czątku m arca.

Petersburg (AT). K o m isy a  budżetow a D u­
m y u koń czyła  ro zp a tryw a n ie  prelim inarza  d o ­
chodów . D o ch o d y zw y cza jn e  określon o na 
2 ,8 9 6 ,5 19 ,2 6 1 rb., n a d zw y cza jn e— na 5,400,000 
rb. W e d łu g  o św iad czen ia  prezesa  kom isyi bu­
dżetow ej, prelim inarz budżetu zostan ie  zam knię­
ty  50 m ilionow ą n ad w yżk ą  dochodów

Petersburg (W ł.). K o k o w c e w  o św iad czył 
w  kom isyi b udżetow ej, iż rząd  m a zam iar u- 
m orzyć 5^ p o życzkę z  roku 1854.

Feryo świąteczne.
Petersburg (W ł.) P osiedzen ia  D um y P ań ­

stw o w ej zostan ą za w ieszo n e w ob ec św ią t w iel­
kan ocn ych  w  d. 17 m arca.

Koszty ekspedycyl do Persyi.
Petersburg (W ł.). K o m isy a  b udżetow a o- 

trzym ała in fo rm a cje , źc ek sp ed y cy a  ro sy jska  
do P ersy i kosztuje dotąd 4 m iliony rubli.

Drukarnia „s&cyal-rswoJucyonfetów*
Wiatka (AP). W  fab ryce iżew skiej w y ­

k ryto  tajną d ru karn ię  i h ek to grafy  p artyi „so- 
cyal-rew olucyon istów ® . A re szto w a n o  7 osób.

Sprawa „Dasznakcutiuna®.
Petersburg (W Ł). „B irż. W ie d ."  in fo r­

mują, że rozp ozn aw an ie sp ra w y  „D a szn ak cu ­
tiuna® zostan ie p rzerw an e do czasu  w y ja śn ie ­
nia rezu ltató w  śled ztw a o zagu b ien iu  doku­
m entów  i od tw o rzen ia  całk o w iteg o  zgubion ych  
aktów .

Z przemysłu i handlu.
Petersburg (A P). K om itet ra d y  zjazd ó w  

p rzed staw icieli przem ysłu i handlu o p raco w ał 
rezo lu cyę w  sp ra w ie  stosunku o rg a n iza cy i h an ­
d le  w o -p rzem y slo w y ch  do p ro jek to w a n ych  izb 
h a n d low o-p rzem ysłow ych . W  sw ej rezo lu cyi 
komitet m iędzy innem i zazn acza , że p ożąd an e 
b y ło b y  po zostaw ien ie  przy życiu  ró w n o le g le  z 
o rga a izo w an em i izbam i istn iejących  ju ż  instytu- 
c y i h a n d low o-p rzem ysłow ych , tw o rzen ie  bez 
przeszkód n o w y ch  tego  rodzaju  io stytu cy i, p rzy ­
zn an ie  o rg a n iza c jo m , łączącym  in teresy  p o szcze ­
gó ln ych  ga łęzi przem ysłu, p ra w a  w stęp o w a n ia  
za  pośrednictw em  sw y c h  p rzed staw icieli do izb  
u an d lo w o -p rzcm ysło w ych  n a p r a w a c h  człon ków , 
oraz n adanie istn iejącym  ju ż  o rg a n iza c jo m , na 
ró w n i z izbam i i o rg a n iza c ja m i, posladającem i 
praw o w yb ie ra n ia  w y b o rc ó w  d la  d o k o n yw a n ia  
w y b o ró w  p o słó w  do R a d y  P ań stw a  od p rz e ­
m ysłu i handlu, pom ien ion ego  p ra w a  do czasu 
n zd a a ia  g o  izbom  i istn iejącym , lecz n ie s a n k c jo ­
n ow an ym  o rg a n iza c jo m , n ie p o siad ającym  tego  
p raw a.

Zawieje śnieżne.
Syzrań (AP). N a ko lei złatou3tow skiej p a­

nują za sp y  śn ieżne P o cią g i sy b e ry jsk ie  sp ó­
źn ia ją  się przeszło  n a  dobę.

Podziękowanie za gościnność.
Patersburg (A P). N ajjaśn ie jszy  P a n  p r z y j­

m ow ał w czoraj na su d yen cyi p ry w atn ej am ba­
sad ora a n g ie lsk ie g o  Bućkeneftay k tó ry  d o ręczy ł 
N ajjaśniejszem u P an u list. k ró la  an g ielskiego  
W  sw ym  liście  k ró l w y ra ża  serd eczn e p o d zię­
k ow an ie w  sw ojem  im ieniu, w  im ieniu rządu i 
narodu a n g ie lsk iego  za  serd eczn e p rzy jęcie  i 
g o ścin n o ść  ck a za n ą  d e le g a c ji  an gielskie j.

Różne.
Budapeszt (AP). P om iędzy Zem linem  i 

P aaczew em , po d czas p rzep raw ian ia  p rzez D unaj 
cyrku  w ęd ro w n e g o  i zw ierzyń ca, kra  p rzew ró ciła  
trzy  tra tw y. U to n ęły  t r iy  oso by i w szystk ie  
zw ierzęta

O renburg (A P). O tw a rto  zn ow u  6 jad ło ­
dajn i ob liczon ych  n a  1629 osób.

Potersfcurg w  jed n ej z  oficyn  D um y P ań ­
stw o w ej zn o w u  za w a lił się sufit.

Kiewest (Floryda) (AP). W yje c h a ł dzisiaj 
N ox, u d ający  się z  m isyą p o lityczn ą  do stan ó w  
A m eryki cen tra ln e j.

Petersburg (A P). In żyn ier tech n olog 5-ej 
ra n g i p rzy  zarządzie k o lejow ym  Jelk in  w y d e ­
le g o w a n y  został z a g r a n ic ę  d la  zb ad an ia  n ie któ ­
rych  k w esty i z dziedzin y g o sp o d a rstw a  kolejo  
w eg o .

Petersburg (AP). O p ra co w an y  został p ro­
jek t u staw y o och ron ie m orskich i ląd o w ych  
gran ić  p ań stw a przed zaw leczeniem  chorób ep i­
dem icznych.

Białogród (AP). B y ły  leader rolodo-rady- 
k a łó w  L u b a  S to ja n o w icz  p o stan ow ił opuścić 
S erb ię. N a  p rzyw ó d cę  m łodo ra d yk a ln e g o  stron  
n ictw a  w y b ra n y  został ad w okat N ikola N ikolicz.

(Od Ągencyi P etersburski).

R ada Państw a.
Posiedzenie z dnia li go lut?go.

P rzew o d n iczy  Oolubjew.
N a porządku dziennym  d alsze ro zw ażan ie  

projektu p ra w a  o zrów n an iu  kob iet w  pra­
w ach  sp ad kow ych  z  m ężczyznam i.

W  d y s k u s ji  ogóln ej b iorą udział: Kowa­
lewski), Koni, Stissynsltij i Kobylińskij.

P rezes kom isyi Maniichin, reasum ując 
d o w o d y  p rzeciw n ik ó w  i o b ro ń ców  projektu, za ­
zn acza, że red akeya  w ięk szo ści kom isyi n a jb a r­
dziej jest odpow iednia i że w  niej zapew n ion e 
są środki p rzeciw k o zbytniem u rozdrobieniu  
m ajątków  ziem skich.

R a d a  P ań stw a  w iększością  o o -g ło só w  prze­
ciw ko  52 uchw ala  przejście do czytan ia  szcze­
gó ło w eg o , przyczem , n a  w n io sek  S o szy ń sk ie g o , 
u ch w alon o  życzen ie , ażeb y m inisterstw o sp ra ­
w ied liw ości n iezw łoczn ie w y p raco w a ło  projekt 
praw a o w zm ocnieniu w łasn ości ziem skiej i p o­
ło ży ło  w  ten sp osób  kres szybkiem u je j roz- 
drabianiu.

O głoszonoJ przerw ę.
P o  w zn ow ieniu  obrad  d ysku to w an o  ty lko  

nad n o w ą  r e d a k c ją  art. 112 8  u sta w y  cyw iln ej. 
W ięk szo ść  k o m is ji p ro p o n o w ała  uchw alić, że 
dzieci pici o b o jg a  dzielą  spadek po m ięd zy so ­
bą na ró w n e części, w n uki zaś i praw n uki, 
zg o d n ie  z zasadą p rzed staw icie lstw a , w ed łu g 
pokoleń.

Stiszinshij, Obolenskij, Uszakow i Gowo- 
rucho-Otrok uzasadn iali, że artykuł ten  zasto­
so w a n y  do w łościan  w y w o ła  sp o ry  rodzin n e 
i zn iszczy  g o sp o d a rstw a  futorow e.

W ięk szo ścią  74 p rzeciw k o  64 g ło só w  R a ­
da P ań stw a  p rzy ję ła  w n io sek  m n iejszości k o ­
m isyi, w ed łu g k tó reg o  udzikł sio stry  w  spadku 
ró w n y  je s t l/7 części udziału brata.

N a w n iosek  Manuchino,, p o p a rty  przez 
Hoiningen-Hiina, Deitricha i Obolenskiego, 
w yją te k  zrobion o d la  n ieruchom ości m iejskich.

W  ostatecznej w ięc re d a k c ji  w  sp adko­
braniu m ajątków  w iejskich  ro d o w ych  i n a b y ­
tych  udział s io stry  określon o V- częścią u d zia­
łu brata. N a  w n io sek  M eysztow icza  p ra w o  
to ro zciągn ięto  n a  in w en tarz go sp o d a rczy .

D alsze  czytan ie  szczeg ó ło w e om aw ian ego  
projektu  w  d. 13 lutego.

 M „  -J-r.. .. ■ I,  ........  II II*

1  sstałsfej chwili.
(Od korespondentów u  liany eh i Ag. PeW&b). 

Wyższa szkoła górnicza w GaDeyf
Kraków (W ł) . D e le g a c ja  gó rn ik ó w  i hu­

tn ikó w  o d b yła  n arad ę w  sp ra w ie  założen ia  
w yższej szk o ły  gó rn iczej w  G a licy i. U ch w alon o  
jedn om yśln ie, że szkoła  tuka sta n o w i p iln ą po­
trzebę sp ołeczeń stw  i że  n iezbędne je s t  p ro­
w adzenie en ergiczn ej akcyi w  tym  kierunku.

• ■ tr:

Wojna włosko-tureckb.
Londyn (W ł.). D o „Tim esu®  don oszą 

z  K airu , że rząd eg ip sk i protestu je p rzeciw k o 
zaciągan iu  p rzez w ło ch ó w  k ra jo w có w  E rytrei 
do sze reg ó w  arm ii w łosk iej, g d y ż  E gip t nie 
zrzekł się dotąd sw y ch  p raw  do zaga rn ięte j 
p rzez W ło c h y  E tyopii.

Paryż (W ł.). O k rę ty  w łosk ie  w  porcic- 
B ejrutu  zn iszczy ły  kan on ierkę turecką i z a ­
top iły  torpedam i kon trtorp ed ow iec.

W śró d  m ieszkańców  B ejrutu  pan ika.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin (W ł.k  W ie lk ie  w rażen ie  w y w o ła ła  

w iadom ość, że pom im o za p o w ied zi rząd  zrzeka  
się w n iesien ia  do paD am entu projektu  p ra w a  o 
podatku sp ad kow ym  n a p o krycie  k o sztó w  zw ięk ­
szen ia  arm ii. C ofn ięcie  się  rządu w tej sp ra ­
w ie w y w o ła ło  g w a łto w n y  op ór p rzeciw k o  p o ­
d atko w i ze stro n y  k o n se rw a ty stó w  * cen tro w có w .

Berlin (W ł.). D o  ro zp ra w  b u d żeto w ych  w 
parlam en cie w  poniedziałek  w ieczorem  —  K o ło  
P olskie d e le g o w a ło  p o słó w : M o raw skiego  i S o -  
sin skiego.

Zatrucie.
Berlin (W ł.). W  poczdam skiej szkole p o d ­

oficerów  za ch o ro w a ło  dziś z po w od u  zatrucia  
się  zepsutym i pokarm am i 175  żołn ierzy. D zięki 
n atychm iastow ej po m ocy stan zd ro w ia  n iektó­
rych  p o p raw ił się, kilku zn ajduje się w  stanie 
g ro źn y m .

Podróż Wilhelma II-
W ie d e ń  (W !.). „N eu e F re ie  P resse" d o ­

nosi, że cesarz W ilh elm  ja d ą c  z K orfu  o d w ie­
dzi F ran eiszka  Józefa  w  W iedn iu , skąd uda s ę 
do P ola, gdzie przyjm ie g o  n astępca tronu ar- 
cyk siążę F ran ciszek  F erd yn a n d . Z  P o la  c esa iz  
W ilhelm  w y ru szy  n a y ach cie  „H oh en zo llern *  w  
d alszą podróż.

Burian —  ambasadorem.
W ied eń  ( W L ).  E ksm in ister B u rian  zo sta ­

nie m ian o w an y am basadorem  w  K o n sta n tyn o ­
pola, p o n iew aż d o cycza so w y  am basador au 
stryack i, P allavicin i, podał s ię  d o  dym isyi, c z u ­
ją c  się ob rażon ym  pom inięciem  sw ej osoby 
przy w y b o rze  n astęp cy  A eh reu th ala.

Nowy skandal Puryszkiswicza.
P e te rs b u rg  (W ł.)r P u ryszk iew icz, z ja w iw ­

szy  się do jed n e g o  z w ięk szych  sk iep ó w  p e­
tersburskich  i z a u w a ży w szy  tam  w śró d  s k a r ­
bonek T -s tw  d o b ro czy n n y ch  skarb on k ę T -w a  
żyd o w sk ieg o  —  za w ezw a ł n atych m iast p o licyę 
i ro zkazał skarb on kę usunąć, pom im o że n a le ­
żała  do T -w a  le g a ln ie  istn iejącego. S k a rb o n k ę  
usunięto.

Dymisya Z iłowa
Petersburg (W ł.). D y m is ja  Z iło w a  z o ­

sta ła  p rzy ję ta .

Napad na sklep monopolowy
Hermanówka ( W ł ). W  K a zim ie rzó w ce  

p o w . k ijo w sk ie g o  czterej z ło czyń cy  zastrzelili 
sp rzed a w cę w  sk lep ie  m on op o lo w ym  oraz je g o  
żon ę, poczem  d o k o n ali rabunku,
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Lista gospodyń odpowiedzialnych w kioskach 
poszczególnych kiermaszu Tow. dobr

I.  B u f e t .  G ro n o  gosp o dyń : B ro k lo w a  
M ary a, C h o jn o w sk a  M arya, C h o jeck a  K s a w e r a , 
F re p o n to w a  L u c y n ą , F ry c z o w a  H elen a, G r a ­
b o w sk a  A m e lia , G ra b o w sk a  K a zim ie rzo w a, G o - 
łom bkow a W a n d a , G o rzech o w sk a  M ichalin a, Ja- 
cbim ow ska K o n sta n cy a , ja k u s z e w s k a  W a n d a , 
Jaszczów  ska M a rya , J e żo w sk a  M arya, K am iń ska 
Z o fia , K o m a rn icka  M arya, hr. K o m o ro w sk a  Ma­
ry a , L e s lszo w a  T e o fila , L is ie ck a  B ron isław a, 
M azew sk a  M arya, M ian o w ska  W a n d a , M ich a­
ło w sk a  Z o fia , M yśłiń ska A n ie la , N ied zielska M a­
rya , P ro k o fie w a  K a zim iera , P rzeźd zieck a  M a ­
ry a , R iid iiń ska K azim iera , R o d o w ic zo w a  S ta n i­
s ła w a, R o g o w s k a  H ip o lita , R u n g o w a  Z o fia , 
R y te ló w a  Józefą, S ta rc ze w sk a  E u gen iu szow a, 
S w id ziń sk a  M a ry a  S w ie rczy n sk a  H elen a, T r z e ­
bińska M a ry a , W ierzb ic k a  Z o fia , Z d a n o w ska  
Julia, Z g ó r s k a  Z o fia .

3.. C u k t y .  M o rgu lcow a ,.M arya, O łta ­
rzew sk a  Z o fia , R o g o ziń sk a  H alin a, Ż ero m sk a  
W a n d a .

3. K ? . w i a m i a  C h ojecka  K sa w e r a , K o ­
n arsk a  Jan ina, K o za k o w sk a  K ry s ty n a , N eym a- 
n o w a  E leon o ra , N eym an o w a  L u d w ik a , P io tro w ­
sk a  JoaDar..

4. K w i a t y  D o b ro w o lsk a  M arya, Idź- 
k o w sk a  S te fa n o w a . K n o llo w a  G a b ryela .

5. M i ó d .  O w o c e .  M a rciń czy k o w a  Ja ­
d w ig a , W y s o c k a  Jad w ig a.

6. N i e s p o d z i a n k i .  B o n d y  M a rya , 
M ullerow.a L id y a , S u sk a  A d e la .

7. P a p e t e r i e .  P e r f u m y .  B agień ska  
T e k la , C zen g eri A iin a , Ł u b k o w sk a  M arya, S zo - 
k alska  Jan ina.

8. P o c z t ó w k i .  G a w iń sk a  Jad w ig a.
9. S z a m p a n .  K a cza n o w sk a  M arya, 

P rzesm ycka A lia a , S o k o ło w sk a  E w elin a.
to  S z t u k a  l u d o w a .  K u lik o w sk a  Z o ­

fia, N o w a czk o w a  M arya, Z am ieóska  M artyna, 
Z a rę b s k a  Z o fia .

I I .  S z t u k a  s t o s o w a n a .  C h o jn o w ska  
S ta n isła w a , F a szczó w n a  Jad w ig ? , O b n isk a  P e ­
lag ia .

12 . Z a b a w a .  Jaroszyń sk a  M a rya , P od- 
h orsk a  K lem en tyn a, P o g o rsk a  Julia, P otockie: 
K o n sta n cy a , M arya, W a le r y  a, S zczen io w ska  
W a n d a , hr, T y szk ie w iczó w n a  E w a.

iioła loilden
7 klasowa z W  W arszaw ie ulica
w ydziałem  # łU n .t n U t l B i G ? . f l y ł r8J Polna 36 d w ł E g­
zaminy wstępne będą 15 maja 1 czerw ca i 28 sierpnia n. st. 
Na w ydział agronom iczny przyjm uje się bez egzaminu ucz­
niów d o  skończeniu 4 klas szkół średnich. Język angielski 
i łacina dla życzących. Popis ło  czerw ca. Ł ekcye rozpcczr 
ną się sierpnia nowego stylu. Program  na żądanie. 420

R n / '* i 5 ! ł ,^ ss" Pu:iyt,O W Iin5f Cm-D U u l i ó l i C l  twiu 36 lat, famil j 
Z  dypl. kurs. buch. i w ielol. prakt. 
w e wzer. gosp. roln.-przem , poszuk. 
pos buchalt.. rew izora i t. p. Refer. 
tak najl. Lasu. ofer. pod adr. pocz, 
D aw idgród-k g. mińsk , tartak „Nyr- 
cza “ dla K  P. F. 776

J A R O S tA W S ltlE ! KOSTflOMSKIE

PiMm.su
G .  S O K O Ł Ó W  A

S r e u e z a t y k  u i .
Otrzymano w  wielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba­
wełniane i w iele in. przedmiotów. 
Ceny zaw sze stałe i niższe od 
w szystkich w  Kijowie, 0 czem pro­
szę się osobiście przekonać 4565

M f it r i  ’-i-3 ' i p r z e d  dochód 4,5.0 
r b . frontu 30 sążni, jest w ol­

ne m iejsce dla budowy, dług banko­
wy, Część pieniędzy może zostać pod 
2 zakl, tego domu. Głuboczycka ul. 4 
2 ga sadyba od ul. Lw ow skiej zap 
gospod. 731

Da s p j ę e i i  a
Możaa z utrzytn W .-Podwalna Fń 14 
m 42. 7.32

P o szu k u ją  d z ie rż a w y
od 300—500 dz. w  kijów., pod., w oł. 
gub. z domem, ogrodem  w  dobrej 
glebie, p eżąia n e z pierw szej ręki, 
tylko z szczegółow ym i dsnemi upra­
sza się zgłaszać: hotel Franęois Nr 
133 s .  3 -4  PP 769

L e ś n a k
Dyplom owany puławiąk i wyahowa- 
n !ec b. Piotrowskiej akademii pod 
Moskwą, 20 lat praktyki w  lasach 
i majątkach pierw szorzędnych dóbr 
K rólestw a i kraju Południow o-Za­
chodniego, żonaty, lat 48 piszukuje 
z dniem 1 m arca r. b. posady. Adres: 
w  Administr. „Dzień. Kij “. 741

M ż a r s B a w S c n h a  inteligentna, zna- 
™  jąca metodę frebla, naukę po­
gląd, i g im n ast, poszuk. miej. Ne 
sterowska 40111. 4 Od g. 5 do 7. 777

U ę ż o z y z n a  w  średnim wieku, żo­
ł n  na-y bezdzietny, poszukuje p o ­
s a d y  s t a n g r e t a  przy dużej stajni 
zarodowej, ujeżdża młr,de konie, zna 
jazdę wiejską i miejską, posiada do- 
jr e  świadectwa. A ir e s : p Saw roń 
gub. podolskiej maj. Hetmanówka 
B olesław ow i Piechow iczow i. 793

1 a . i l a s ,  dom kupię lub 
| | l 3 | Q T w | f  dam pod zakiadn. P.

R Ok, pas. ks. Nr 36 Francuskiego języka 
4  rb. R K S iR s iiis .

prakt., pedagog., ręczy za postę y, 
uczy w ciągu 3 mieś. ezytsć, pisać 
i mńwić po franc. Również koresp. 
handl. Inform. g. 3 - 9  w. we święta 
3 —5. Kreszcz. 5, 111 20, tel. 51/. 693

I o lh o m o b ila  28 sil. G. Lanca w  z.u- 
!■ pcłtiem porząd. do sprzed. W ia- 
dom. mag. Kohna, Mikołajów. 9 710

sprzedania lub dzier- 
ITI(IJ(f IIVI żawienia. Mar.-Błagow, 
79 4' S. K. 3 5,  ̂ 750

tfbc. s p r z e d a n i a  h l a o s  arabska 
Al 8 lat do stadniny. Adres: Lukia 
nówka, ul. O w rucka NT 19. 788

W ia rz c h o w is c
tanio do sprzed. W inogradna i3 767

R nln ik  z 3°-Ltn;ą praktyką j,rzy 
t a U i i i i r t  w zorow ych gospodar­
stwach w  g, kijowskiej i podolskiej, 
poszukuje posady rządcy lub ekono­
ma, chlubne świadectwa i rekom en­
d a cje . Laboratorna Nr 1 m. 5. 771

f l s o b a  w  starszym  wieku inteli- w gentna poszukuje posady samo 
dzielnego zarządu domem i niewiel. 
wiejską gospodarką lub w  mieście. 
Odesa, ul Pietropaw łow ska 2 ó m .i4  
W ieruiskTj. 74^

U l # Q 9 u T i i i a  zamiast cooo. 
U R A t y j S  Sprzedaje siQ w  
Fastowie dziesięcina rąrodu, dom 
obłożony Cegła, 4 pokoj?, w szelkie 
wygody ńiożna z zakładną. W ia 
dumość: Prozorow ska 72 u rządcy.

799Il u / 2 i i 7 P  w łaścicieli stadnin 0- 
U w f i U A O  kazyjnie do sprzedania 
ą w ierzch ow ce reproduktory czystej 
krwi. W tnogradr.a 9 m 7 7Ć8

c tt lr * ł  w y d za fu  fil. udz^ u r b i s i h a  ]ekc w Z8kr gim -
fran c, n em , teor. M.-Włortzimierska 
32 m. 27 od g. 3-5. ? l6

Saint - BfrnSidJ . f e r .  Ą
czerak. Milionna 7 m 3. 826

R  P i ą t k o w f s k i
Sof-jowska 17 15 m .11  Kupno, sprze 

1 zastaw nieruchomości od 10 — 
12 rano i od 5 —7 wiecz. 714

jB o t r s o b n y  jest technik-skwizytor. 
• iw ra c a ć  się osobiście lub piś­
miennie. Paw łow ski zauł. 29. 746

M e ch a n ik  p2” kj
rynka d. B uźkiew ifza dla D, S. 811

Magazyn BieHzny

Ż .  Ł A G I N N i l
poleca w  wielkim w yborze fcSe!ła> 
» ęs  męską, damską, stołow ą, poś­
ciel. szlafroki, matinki, spńtlnice, 
pończochy, chustki, fartuszki, kołnie­
rzyki, Żaboty, najrozmaitsze szw aj­
carskie hafty najnowszych wzorów,

^3  gissio kantrakt&T.? c e  
p o za k«EmfcuB*enc]js|>

Instytncka 12. 8.5
L u d n ie  u m e a lo r a a n u  m i a s ib a *
u l e  z 3 pokoi z wszelkiem i w y g o ­
dami i naczyniami, usługą do odsią 
pienia na czas kontraktów i później. 
W iadomość: Grand-Hótel Nr 21. 795

M f Y j^ f p r - n r a e z y n i l t a  masz. par. 
n l U l t  ItJI i narzędz. roln. poszuk 
posady, znam sw. fach dosk 20 lat 
p r A . 1 a Podolu, ma świad. Życz. na 
2 - 3  masz. Kreszczat. zauł 7 m. 15. 
___________________________744

W l a j s r & e S e
sp rzed aje  sic, gub. W o ły ń sk a , p. 
Ł ucki, obszar 2 658 dzies. S zcze- 
gó  y  u w łaściciela, B ezako w ska  
Nr 2, m. 33 B rysto l. O d  11 — 2 

god zin y, 821

Plenipotent-Adńisłrałcr
rolny, wiek 36 lat, z praktyką 17 1., 
może złożyć jjcaucyę— poszukuje p o ­
sady. Oferty: Kijów, skrzynka pocz­

towa Ks 124 841

Krófiiki ofbrrp^
F la n t S r y js k łe  stale do sprzedania 

10 rb. sztuka.
Bocz. st. Popielna, gub. Kijowska, 
w ieś W ielk ie  Lisow ce, folw ark. 833

Potrzebny T e c h n i k  obeznany z ob 
sługą elektrom et, dla [dozoru rob. w  
fabryce. Poważne ref. konieczne. Po 

ste restante okaz. kw . Nr 836.

BIELIZNA
męska i m m

w  w ie lk im  w z o r z e
p r z y g o t o w a n a  w  p i e r w e z s j  

k i jo w s k i e j  f a b r y c e  b i s 93z n y

W. ICćłłśfmana
F u n M te jo w sk a  i? , tsl. 18-50,

C en y  sum ienne i stsłe . 848

K i j o w i  Zarząd 

M iejski zaw iad a­

mia:

fiiV yS :tIai d z t e r *  
i a w n e -  g r u n t a -
w y , Dnia 29 lu ­
tego licy ta c ja  na 

w ydzierżaw ienie 
pod zabudowanie 
parceli ziemi miej­
skiej na 2 Zjeździć 

Hilaryonowskim , przy zaułku Kija- 
nowskini, przy ulicach Makaryow- 
skiej i Bogoutowskiej na 12 łat.

!!£omicys? b u d o ia ts n ts . Dnia 22 
lutego licytacya na przygotowanie 
w rót i okien z obramieniami dła róż­
nych wozowni obozow ych i cekhau­
zów  dla wojsk.

ę j y d z i a t  k w a t e r u n k o w y .  Po­
trzebne są lokale dla wojsk i dla 
ploskiego cyrkułu policyjnego.

W arftnki można oglądać w  Z a rzą ­
dzie od g. 10 do 2 po poł. 250

D zie rża w ę  87Q dz.
z dużą gorzelnią, na W ołyniu, pow. 
ostreskig — odstąpię. S zczegóły  W .- 
Podwałna 28 m. 10. Szczjipczyiiski. 
W idz. od g. 4—6. 854

600 dzieS> '
w  płodozmianie Skw irskiego pow. 
do oddania w  d tz ie r ż a n r ę  A le k sa ij 
drowska 9, m. 1, na sprzedaż nie 
drogie_ tn ijś o s g o w e  r y s a k i  a m e -  
ryk & sn a k i^ , sauie, powozy, 80 mle 
Cznych k r ó w  e i e l i c  s im e n t h a * ;

j o r k s z ś r f .  82::

Do sprze S O f t J o p  a r 5»h w yP ro 
dania ClS «XŁJ wacłznny

z Arabii. Odesa, Średnia Fonlańska 
Nr 43, Romańczuk, 835

| . a ’  a  a lk o w ą ,  duży o trzech
fl U K O I  °knach i baikonem na
§  J  ogród do wjT.ajęcia. M.
Podwalna 15 m, 12 parter. 63

Zdrowemu Iziecku ś:afe o ^
zdrow y żołądek, żyw iąc go m ączką 
ml. fjALPBSiS.**. Sprzed, się w  apl 
i skł. ant. * 4146

PRAWNIK
posiadający długoletnią praktykę i 
nieposzlakowaną renomę, podejmu­
je się: u r e g u l o w a n ia  i t r a w & i-  
J a e n i a  e p p a n )  m ra jątko M iyo h , 
spełnienii. poleceń c a  Uc, lik v r id a -  
e f i i  k u p n a ,  ( ą i e z e d a ż y  i k a s t a -  
» ó ł , m a ją t k ó w i  s p o r z ą d z e n i a  
k o n t r a k t ó w ;  starań co do k r e ­
d y t u  o o lo  w e k s lo c u .,  gospodarki 
t e ś n e i  i dr. i spełniania stałych 
obow iązków  juryskoasułta 1 ub p3e 
n ip o fe n k a  s r f r a w  m a ją t k o  

w y e k .  8 p

Kijów, Michajfowski zauE 4 ,  m, 3,

D la  d y a b e ty k ó w
(cierpiących na chorobę enkrową 
C h l e b ,  mąka, suchary, krupy, wer 
m ischelłe, kakao, czekolada inn« 
Do nabycia w  składzie aptecznyn

p r « J ,  J. HSFSZTO^iA
Kr^iszczatyk 44 , róg Funduklcjowsk 

Telefon Nr 23-67. 84
Zam iejscowym  za zaliczką pocztowa

S p ecjalisto  I r o ji
p rzy ch o d ząca  udziela lekcją  weriłu 
n ajłatw iejszego systemu, tw yk o n y w  
formy. Nagrodzona z.łotym krzyżen 
i medalem. Z w r a c a ć  się tylko łi 
stownie. M ichajłowski ra-ułek Ns u  

m. 8. A . B,

P o ^ r s e b n a Tnauczyciełka na wyjazd 
do d w o jg a  dzieci, obow iązkow e ję ­
zyki polsk ',  rosyjski  i muzyka. Zgłn 
szać się osobiście: i Intel Francuski 
Nr 26, od 4 do 6 godziny. T akże po­

trzebna bona francuska. 824

12101221
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Ho sezon
fa fc p T łk a rfc u iś ffi. ;

Icssa, Wermana, Leonarda
TlfLiCO, U 775

iUMll
Ki

5 Gaire

N owy środek leczniczy MA g a r s s o * '  reguluje 
czynności kiszek. A g a r a s e  stosowany jest 
r. powodzeniem w e wszystkich cierpieniach 
przewodu pokarm owego, przew lekłych za- 

parciach, zapaleniu okrążnicy, zapaleniu 
kiszek, w  chorobach w ątroby i w e w szel­

kich cierpień, przewodu kiszkowego. P a ­
stylki prasow. Agarasy są bezwar. nieszkod 
Pasylki A garase po przelk. przcchod. bez 
zmiany przez żołądek; w  kisz., pod w pływ , 
soku kiszk. otoczka zacz. się rozpusz. i po 
dojściu do okrążnicy pastylka jest już po­
zbawiona otoczki. Substan. działająca r o z ­
wadnia się pod jej w pływ , kulki kałow a 
z łatwością zostają wydalone. A garase 
iprzed. sią tylko w  pastylk. pras. w  aut 
skl. ap. Agarase 113 rue du Terapia Paris

PadoJ, A le k s a n d r o w s k a  89 T e l« f. 21-54 . 

W fe lk a  - W a s y ik o w s k a  6 T e le f . 17 30

DIRILN^^ozila m0Xm S z tu c z n y  ch
Olkusz gub. Kieleckipj 

Poleca w ysokoprocentow e naw ozy dla najrozmaitszych gleb. Gwarantuje 
procentową zaw artość kw asu fosforowego, wykazaną za pomocą analizy 
w  lEboratcryach rządow ych i prywatnych. S ą  ł ę ż  w s z y s t k i e  in n e  

n a w o z y  s z t u c z n e  o r a z  u ie w n ik !  k o m b it ło w a n c .
F  I P lo skiró w  gub. pod.
I t  Kwi O I U 2 ScSSij dom w ła sn y  353

G en era ln y  rep re 
zen tan t na R osyt;

0  C T I  H  R  o  w  m I l i  S
*  D .ieln y  fachowiec, z doświadczeniem w  urządzeniu i prowad eniu

fabryki cukru surow ego i rafinady, poszukiwany d!a w ielkiego 
przedsiębiorstwa Osoby z długoletnią praktyką na kierujące m 
stanowisku w  w ielkich zakładach zechcą złożyć oferty z załącze­
niem św iadectw  z dotychczasowej działalności i z podaniem twa- 
i u:ikow, pod adresem J. Buohweitz, W arszaw a, M arszałkowska 

Na 120, „Cukrownia". b !4

P o l e c z m y  j a k o  t a n i  i w y p r ó b o w a n y  n a w ó z s z t u c z n y  ^

P
y

O  w ysokiej za w arto śc i tlenku w apn a, zmielone na puder, 
a w skutek tego  bardzo ekonom iczne w  użyciu.

Wysyłka w  p- łc y c h  w a g o n o w y ch  ładunkach, w  w orkach  
lub beczkach. 510

T o w a n y j t t t o  
Akc.pna 0 p s c z ® ® “ J

■ i ran ■

W btawstnym megascymie
D O M U  H A N D L O W E G O 687

Br. S. i H. Łepejko i S-ka
8) K p c s ^ s z s ^ t e  4 ®t £ J L w o w s k a  4

w o s e n u g o  i S « t ż i l e a »
s e z o n ó w ,  r7” SSr4T!'.”Sistkh Ceny stałe

O 'r7vrrano < s i.t
nie uh w o 'Cj

T
Chiński isgazjn Herbaty
'I

a  Ł a

KreuojeS łyk Nk 43.
S jłrzed a i deisiicKna po costach hitflowychi

i ł k & Ł  A Popowa Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- 
K j  M d l  aft kinu, W ysockiego, Diementjewa i in. firm. Je- j V 3 w 3  

$  dyny m agazyn w Kijowie, gdzie
test palona i mielona za pomocą ma- ^  l e l e i t d a r e k l e  lep
szyny elektrycznej w  obecności kupu- K.''j- J szych firm  od 1 rb.
jącego. S u r f t g a t y  w łasnego wyrobu I n W U w  20 kop

Ji-» h s r b a ł n i k ! ,  k s r m i S k i ,  o u k ie r fc l  o w o c o w e  
L Z s a w * * in. W yro by cukiernicze: G. Bormana, Siu 1 S-ki, 

I  K rem skitge i in. lepszych tirm. Z aw sze świeże 
Pp. kupującym  herbatą, kaw ą, w yroby cukiernicze, kakao —  dodaje sią 
premium z w ielkiego w yboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rdba: w gotówce KlebUc: b 9 m 6 n « « e  fi p»Pi£«#any 

g o t o w e  i na obstalunek. • 38

W t E S Z K A f T i r K  2 2 .  2

i ^IsksasSrówa o « b  k u o  w s k le j

W Y tĄ SZH I BEPBEZE3T/H 5I P!ERłłSZ0*5ZĘ0NYGH F iB R T ł:.

Ruston, Proetor & C-ss
L okom ob ile , lo k o m o tyw y  drożne i do orki, n docarn ie 
p a ro w e zb o żo w e i kon iczyn o w e,

R & s d L  S a e t a  s !c w n łk - 7 'd<>we ?k h w u a m  lorzędow e pieiruki i p rzeryw a-
c ze  do 'uural:6w i zboża.

E ^ ł f c S ^ ^ r B l F S I *  M otory  n a ft° w e Stałe i lokom obiie no- 
®  w o - u lepszone, ekonom iczne i p raw ie

b :z  dym u.

B .  * .  L l s t * « *  &  0 - » :  %
mleka, latw c do użycia, Jekkie w tuchu, w y b o rn e 
w  działaniu, p iękn ej form y

3W 5  ™ tfz? M  M łcca rn ie  konne, kie-
K W rn  W  & p K 3 $IR$.$ I  ta ty , sieczkarnie b ęb ­

n ow a.

I
I

?*££• Bewthaila,'S1‘ OEayto- 
na ś Habera*

C ieszące stą uznaniem : E kstyrp a to ry , k u ltyw a to ry  .A ta ił ia n " ,

S l S r  WŁASNEJ FABRYKI.

NOWOŚCI
KSiĄŻ&OWEf _

grzech miłości
bt. J. W rzosa. i 2.0
• t^ a b a ł"  Pow ieść na ile stisun- 

A fłif l  ków  w  Poznańskie 1:1 
prze, L. R orneckiego. r.50

1 Ż irłe a ^  jMość-jJurak
(Szkice l Tkraińsko - Kontraktowe) 
przez Adam a hr.Rzewuskiego. 1.—

M ielą i rttó jBS ffiT
—  A.O

C i ć r  f ! r t f l W  C °W eść przez L  
J»yU W J R im ockiego. 1.80

Jła rozłogach giałoruskiris
P o w ieść  przez \v . Gomultckicgo.

1.20
Pow ieść przez K. Zdzie- 

w jłU K łi cltowsktego. 2 20
Powieść przez W l. Or- iff lf lr  kana. r.to

Wyynwa myśliwska h 
krasy j&ssai g s it
skiego-frojauow^skiego 1 80

laszumisły pióra ^ T iS
Mniszek. ......  ...m.... ■

Czego świat szuka
Praw o życia potągi i szeząfcia, 
prztz  R. Prine’a j.-zb

Dztu - Dztcu zdrowia i zrę­
czności. W ydanie II, przez Ir. 
Ilancocka. - ęo

Moc dacha fS£tf SB*,
ducha, ki.ztaicenia w oli i t. <i. 
przez Fr. Mulforda, n o

W y ­
kład

jey w oli ludzktej, opracował 
Iżr. ,. I). — 'jO

Potęga spjrytyzmu
Podrąezm k do uadan nieznanych 
sfer życia duszy, opracow ał Dr. 
Ii, Kirchner. —  P,o
V f ł f ! 3  T?jem na wiedza Indyi 
I U j|iŁ  przez P. W icdermanna 

- ■■■ — po
Do nabycia w  Ks ęgarnl 8 2

iGona IdzikowskKifi!) ^
A'u protyincyt; irt/st/tlai są  zu L jmćr.

\jl£.zc f r .  muiiorua.

Potęga s^gastyl
m ie y  woli ludzkiej, oj.ra

w  gub. kijowskiej (około 4,000 
d/.ies.) do odstąpienia na 12 lat 
Ziem ia dobra, kolej blizko, bu­
dynki w  desk. stanie, folw arki 
połączone t cielona mi, inwentarze 
obow iązkow o do spłacenia. Szcze 
góly: Kijów, Mała-W łodzimicrska 
2 in. 2D (od 4 do 5 godz,). 471

Kasy ogniotrwałe
0F A flC E »Z 3H E ,

S E F ¥  D E P 3 Z Y T 9 W E ,  

D R Z W I ,
l£9 !FI0 W E B

F A B R Y K A

S. ZWIGAZCH0WSKIE6I)
w  K ijow ie 63̂

W  -W asyikow ska Ni 77 d. własny 
Biuro i magazyn: K reszczatyk Ni 14 

Telefony: J6N* 35-31 i 17-51

U Cenniki Ilustrowano na zadania,
A t im in is ip a to r - R e lln ik

żonaty, lat 4^ katouk, pos ad, chlub. 
u 1 świadectwa i refereneye znm ych 
.,sób. Zarząd?, w  Królestw  p rzez  
8 lat, a ostatnio 12 lat samodz. duz" 
raająik. na Woły-niu; obznajmiony we 
wtzyst galą?, gospod. i administr, 
Ijo-ztAilie zaraz odoow. posady, f.as- 
krw e olerty pod adres: R '»w aegub 
w cyń slis , skrz poez. Nr 237. 791

S P E C Y A L K  Y S K Ł A D

Pierza 1 Puchy
gotowe poduszki. 4631

i j  Rir.hter. Kreszczatyk 10.
Kurem zwlBt?al. ' S ” !i
Kon umUY no y.ęsIc a 4 m. 15 od g. —  8 
10 rano i od 4— 6 wieczorem , w  nie­
dziele od g. 9— ta w  pał. 5 ,°1

S & Jai? m a s z y u ,  warHfjJsiEs ^ e l n i c ^ y c h ,  i t a w o z ó w  
s z t u c z n y c h  S t a n i s ł a w a  T a p ^ o tf c s k ś e g o  v/ Suszynct.
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwiącej używ anych narządzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis­
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. A dres dla listów: R a e t w y ,  S t a -  
n i f t  scr T a r c c s lo k i ,  a k t a d  m a o K ^ n . Dla depesz Targouski Rachny. 153

W  M A G A Z Y N I E  F A B R Y C Z N A 7},! f |  O  f i l  \ A I  8 A
Kijowskiej ĵ eehanfê ego Wyrobu U B U  W  IM

„ e i u i p o ”
K P E S S C Z f t T Y K  41, w prost Funduklejow.

Codziennie napływają do sprzedaży naj­
nowsze fasony cbuwla po cenach fa- 

b-ycznych.
N a p o z o s t a ł e  zaś od sezonu obuwie 
naznaczony r a lb a t .  4^75

R y w j i i r a p c l r a  C Z E K O L A D A ^  
D Z W a j C a r b K a  j  K A K A O g g

fi fi W i  I 1 fi l i c  w Ffybwpgu
V  V J i p» »  IrŁ  d i f i  tS?.wajc?rya). § §

w s r ę d ^ e  n a j u 3 P S Z C  W  3 W  G C I G  § g
oo  d o  w a r t o ś c i  o ć ż y tt ie s e j i n ty ż w s rn s g c  s m  ku

Generalna reprezentacja i wyłączna sprzedaż na całą Rnsvą 
§ §  W. K u ł a k o w s k i  w  Elisawctgradzie. OJdziat i skład u J> K e i-  ^| ■ nu mm ■ v pa u- n a i » j - n *■ v.< ł u . * v.»v. . •—r j ił. ; i* . j łva\• ł.

b o r a ,  K ijó w , KarawaipwsEa n  róg W ładz mie.-skiej. 843

Iu tó  Zs,ira!struiiii,i
li| £  i

w P o ł i i s ,  Kres-Azat|k Ns 19.
W ielki w ybór zegarków  i zegarów  naj­
celniejszych fabryk. T ow ar tylko prece- 
zyjny. Ceny realne W zorow a pracown a 

zegarm istrzowska. 721

DansskS® czrrae P f | | i P 7 A p h l f  zagraniczne J włJ- 
1 kolorowe p i l S B lr t iy Ł r M y  snego wyroba

\i(zy kupnie nie mniej 3#a tuzina sprzedaż po
o x j * o x  c e n i e  h u r t o w n e j .  » o k » c x c

Sprzedajem y wyjątkow o św ieży 1912 roku towar
□ a m s k i e  ż a k i e t y ,  a n a fc i ,  c z a p k i  r o b  c - s j  d e l k i e m  

n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w
O k ł » t / c i a  r S a m s k i e ,  paltoty, kupelusze w  olbrzym im  w y b o rze  
ty lko  w  m agazyn ie  c z e s k o  -  r o s y j s k i e j  m e c h a « i e z n e j  

f a b r y k i  t a y p o b ó w r  s z y d e ł k o w y c h

G a  H y d r i e  V7 .-Wasyikowska Mi 10.

BXUEO AGRONOMICZNE

I

E ^ i jó w ,  P n o r c T n a  9 .  T d e f .  9 — 2 4 .

, CDystoua
|  najnowszych maszyn i narzędzi rolniczych.
" LokomoMIo i młocaijile parowe

Hofhe?r’a & Seferantz a
tf14 ir n !  iedno i w ie lo  
r  f i i g i  skibowe.

M w a t o iy  np0; V y

J Si&wniki 
liriwersalne.

0 js*yginalft© parnlki
■ z  o s a d t i kis:m a z la m o w y tn

Siewniki buraczane
x t* y c x a jn e  i k o m b in o w a n e .

Sieczkarnia i siekacze

Separatory „Glob1’ i „Msioitf
apasz ń a cz y n E a  i p^aey- 
p s E ^ d y  K t s i s c z a r s k i e .  383

Cenniki na i§ianta wysyłamy g a-is i franco, 
w  m w  w  w

p  proszek 25  i 4 0  kop* 
f t  pnsta 25 k ip .

3 5  i 60 kop.2 - e

A G A T O L
f i j .  S i f s k i e g o ,  W arszawa. Leszno 12.
Odznaczony na 7 w ystaw ach najwyższem i nagrodami za skui czne i anti- 
septyczne działanie, jako najlepszy środek d-> c?yliczen ia  z ę b ó w  i kou 
serwowania d a ią a e ł .  Odznacza sią silnym i przyjemnym aromatem 
dezynfejcuje i odśv?ieża jam ą ustną, chroni z ę b y  od przedw czesneg • 
próchnienia i bólu, dając int zdrow y i biały w yglą  1 ŻJjdlaó w ® *ę d złfe5

H&tunek dla chorych
Nareszcie znaleziono sposób s a m o u l s c z e n i a  
chorób (szczególnie nćrw ow ychi, nie w vłącza:ąc 
chorób ż o łr jd k o w y is h ,  n i r c a ,  s u c h o t  i'in  

  bez « s z t l k ! c h  l e k a r s t w .  C h o r z y  i s ł a -
s o w r c i i  Przed wam i środek p a o y o « d « y  i p ^ a w d iś w /  juk ż^cie!
Idźcie mu na spotkanie, bez wahania Tasi ttiozrówttetwy środek F’ rof 

ihcmana, w ysyła  sią gratis. A ir e s :  F i m o o ‘ J, W ar
■izawa, K rćlew ska 20 p.

1 Rury żelazne wszelkie i
| e p | ,  kSiifiwe, 0|R8W8l!8, Ś f f i t e  i i . f i , |

Łp zu ik i do-kin!
l i  LANO-KUTE

P O S T U ,zr.Łiifl 
f ab r yk i

■ « tn ie ją ó ij o d  1738  r .
PO LE C Al. V

QO
OO

Krzysztof |run t Syn i
^  w  W a r s z a w ie ,  P Ja c  T aałi*a ln y . ^
g ę A s fie s  w Kijowie podczas feojitfikfdw: Kreszczatyk, G u n f  Hółsl. g g
■i ■ 88g88£8888»»3S883888888888

Magazyn rzeczy futrzanych5,0
P. DOBRECOWA

' EiCishałowskiii Njk l i j  te :tv . iZ5-54.
PO  L E Z O N I E

Ceny znacznie ziTżone-
K^mCZdCkla b o b ry , sol o le , gro n o sta je , szcn szylc , kuny, kotki, oraz 
dam skie i fńąskte r z e iz y  got:-w e. MnP.i, kołnierze, czapki ctr.

w  w ic lu m  w y  bo. ze.

l l p m a a m y  z w r a c a ć  u w a g f  n a  s z y ld  t.-.ga?yn ,u . 680

i a n t i k i  Z a k ł a d  3 f r y z y e r s k 3
iedna z n ajw iąkszych  p ra co w n ia  w y r o b ó w  z w ł o s ó w

Kicola i Leonide
K r e s z c z a t y k  3 4  daw n iej P a s a ż  tel. 27-07.

SZPRACHAL
Z a a n g a ż o w a n i  n a j le p s i  s p e c j a l i ś c i  z P e t e r s b u r g a .  

O t r z y m a n o  w s . T ^ s t .  o s t a i  n o w o ś c i  P a r y ż a -

Na oddział męski zwrócona specyalną uwagę.

Itfssfe s®  k i l k a  d n i  @ g f a le s s n t |
Z Z  L i k w i d a c y i

W s z y s t k i c h  t o w a r ó w
W podwórzu

Kreszczatyk
N r 36.

U r z ą d z a n i e  m a g a z y n u  s p r z e d a j e  s i ę .  M a g a z y n  
d o  w y n a j ę c i a .  . . 4666

D r . R e n g i i e \  A Z  R ue B b i ic h e .F a r  : s .

B e u t t i e  S e n g u e
WLECZENIE ZUPEŁNE

PUIGa GRY-REUMATYZMU
i M E W R A L C i l lCena: 

_1 r. 20 B.
Cena;

lA k iż - L . ^  .. bp==SsS— — T r i '
OosfŁń można w e vrszystkicii spteksdi. Oryginalne 
pudelka opatrzone są rożową bariderolą 2 pcapisem: *  U

P o t p z e b n y  d .  doz. 2 w yd zierżaw  
tolw. las , gospod. dom cztow. uczc 
prac. pos. chi. świad. na utrzym 
skarb, (kawaler). Kop. świad. fotogr 
proszą nads. Starckonstantyiiów wol. 
gub. skrzyń poczt. O4. 266

Wyterżwię mleczną fermt?
40 krów, 3'jO m orgów ziemi, kapuał 
potrzebny t2,ooo rb. Szczegóły: W . 
Żytom ierska Nr 13. Adwokat p rzy­
sięgły F. Krzyżanowski. 309

L 8 ś ń ik - a g r o n o m
z wykształceniem  zagraniczn., prakt. 
w ie io k tn , poszuk. pos. \dres: Jary 
szów gub. pod. dla S. P. 407

3 A N A T 0 K Y U M  
\ zakład woJolecznicz^ 

n erw o w y ch
JJ-ra Kupczyka.

s p e c .
o l i o r .

KrnkiiiM , S z t s jB k ic g o  II. 5°3
Okazyjnie f  powodu nagiego w yjaz­
du do sprzed cbu«ż«*a^3iie p ł y t y
gratnof. (duże) po 1 rb. 50 kop, Ka 
rusn, Batistini, S ob n ow . Szalapir., 
Galwani, Anselmi, Kubehk i in ukr , 
żydów., tatar , opow., kupi po 75 i 
85 k. .Aleksandr, 47 m. 7 wprost 
ogrodu cesarsk. C39

! N a k o n t r a k t y  k i jo w s k i e  !
Piąkny prazent noworoczny 1̂912!

e l e g a n c k i ,  e s t e t y c z n y

KALENDARZYK ODESKI ns r. 1BI2
wydanie Jana Mioduszewskiego. C.e- 
aa £5  k o p  1 w  ozdobnej oprawie 
4Q k o p . O la  p ro w fżn n yis Kto w y-
aisuje jo  egz. za przesyłKą nie płaci. 
Adres w ydaw cy: Odesa, ul Gogola 
N’ r 23, adwokat Jan Mioduszewski. 
TreSć kalendarzyku: Opis oortu Ode- 
skiego. Pamiątki fo isk ie. W iadom ość 
o Odesie i 32 miastach. Op s Ka- 
miuńe Pod , Mohylowa, Kijowa, P ’o- 
sk rowa, W in ircy  i t.d. W iele  szcze­
gółów, ilustraty:-, 3500 adresów. 174 
stron druku. 6;6

gg& gi »
Fabryka i preparat chemi -zn mydeł 

Farm ac. /Hberłaiejdla DorogDż. 65
PO LE CA :

tuaietowe Vz°
wodnictwa, odznaczają sią delikat­

nym i przyjem nym  zapachem.

Mydło do bielizny gatunku bez
domieszek. 30$— 50‘J oszczędności .w 
stosunku do gatuaków podrzędnych

Mydlany proszę? życiu i oszcząd
ny przy wygotow yw aniu, praniu bie 
lfzny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodów nsczyń etc. Szybko w ch o­

dzi do ogólnego użytku

„MySło zielona" 5jL$t7.”h
nicznych a także iako środek do tę­
pieni* pasożytów  na drzew ach owo 
cow ych, dekoratyw nych i krzew ach.

Fsióks ds bielizny „Gv/ia?.dka“
łatwo rozpuszczająca sią w  wodzie, 
co do gatunku bez w spółzaw odni­

ctwa
w  płócien­

nych w orecz­
kach, nie rozpus czająca sią w  w o­
dzie lecz dodająca białości bielizny 
adny odcień. 424

h ą d  s  ć  w s z ^ t s i a .

FarbtE do blelzn;

ORZEWd OPALOWE 
Skład S. Piolraisklisn

na Przystani. Telefon  Zam ów  
przjfjtn. osob., listownie 1 telef. 3376

J f c j m u t s s
p aryskie  1 A ng ie lsk ie  faso iy najtaniej

U Zjednoczonych 
Kspeiuszników

w  W a szawio ul Długa Nr *3 . 6 p

S t a m s l a - K s ł j f ń
P o a s ^ o n a ?  dla chor. piersiowych 
D-pa hm T a p n a w a k i e g a .  O fw a r -  
tjy c a ł y  r 05?« Sezon kum ysowy od 
dn t-gc maja do dn i-go paździer­
nika. Ceny umiarkowane. 7482

Tania Kuchnia Kuła Kobiet
założona W celu by ludzie nie mają 
cy czasu na prow adzenie kuchi i 
w  domu, mogli m ieć zdrowe jed ze­
nie na m aśle w  cenie kosztu. W y­
daje obiady po 28 k. Funduklejow- 
ska Nr 26 m. 1 w  dziedzińcu i d

Fransu^ki, nism ifi, angielk i
nauczycielki, nauczyciele, frebłankt. 
W arszaw a, Jerozolim ska 82. 357

'Ser i2 y ;.'x ;e i‘ ż a w ie n < a  lub sprzed
muroiw. wodny o lurbinić roztrus. 
ftlŁYN 8 kamieni (mogą być w a l) przy 
rzece Jatrani w  m. Pokótyłowej k :j. 
gub., m urowany magazyn, sadyba, 
dom, budynki gospod jarm ark co 
tydzień. W iadom ość u K. Ilulani • 
ckiego, m. Bogusław  w ieś Kidanó- 
wkti 53C"-

P f 2 S * f l  tzadkiej piękności itnpor 
fi d l a  towanych k r a o z y  zapraą 
gow ych 5 w erazków , kare uo sprze- 

dan a. 711
Mało W łodzimierska 74 , m iesz. 1.



D Z I E N N I K
w en

K  I J O  W  S  K  1 K  4«
IM U ŁW iii l W

r —       --------------------------------------------^Nasiona gwarantowane
B u r a k ó w  P a s t e w n y c h

J f i a r c h t e ? , S r a w

SFRZF.r-AJK

p aoD U K O Y r,

I

B IU R O  A G R  N\ MRĆZNE

9~r Z. Januszewski
eto K i j i w ,  L u t e r a A e k a  f! .

K O N IC Z Y N Y ®  T Y M O T K A
Cueertsa.

V . .

K i j i s ,  L u t e r a A e k a  f l .

N a w o z y  i  i  h s  c  i  «s a

t

Ks. Zdzisław  Lubom irski i S-Ka,W arszawa i f ir a w ii  Nr 22.

P o ls k ie  B iu r o  L e ś o s  an « . Komis sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne

1

rfikarlia P ils k i & e » » « s t i * a f t y k  3 8 .

TELEFON i® 72.

J K a o S ^ tra a m a  ar n a j  

ns1 a a i *  oinoHnsikl ł«Ś*. 

JSiaaaenDy ;-*#t o p e-  
ły » .i ’..ia -1.. 01-y » y ,

SSS8S8SISS88S81S

I WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE  ------

BEZ PO ŚR ED N IK Ó W
C eny p rz y s tę p n e . 9  9  $  §  i

8£s

641,

0

N A  J A U M A ł i & U  K  O  N  l i t  A  i i  f  ( )  W  Y  M  
J a p o ń s k i  w y r o  b ¥  p ą k o d ^ i ® h ' U ©

JO K O J  Z J A P O H J I
DONS KC53TRSIIT0WV, 2 -a i e  p ię tro , w sa m ^ m  ©sta5»ii?n poStnjn, obok ku 

fe^a  (22ały p o k ój u rz ą d z o n y  w ja p o ń sk im  siy iu )
W  rcką b e ż ą -y m  p rzyw iezio n a  przozeinnie nji jarm ark ogrom na p artya  n ow ości, towarów 

z Japonji. O g ro m n y  w yb ó r najróżnorod  niej szych japońskich  w y ro b ó w  rękodzieln iczych .
Śliczne za g o n y  do buduarów i sypialni od 2 r. do 100r W azy artystjc  ne Sacutna i kloazow e od 5  r. do F5 r 
'/fasłory i dw&bne do okien 4 rnb ęo Kop . ę rub., "

5 rub. 50 kop., 6 i 7 m b. j
45 kop., 55 k°P

Album y artystyczne od 15 rub. do f o rub 
Fi i a 1 k : porcelanowe z rysunkami ręcznej rob.'ty I rb. 

1 rub 50 kop, do 8 rub.
Imbryki porcelanowe od 2 rub do 6 rub. 50 kop. 

r e i w sy porcelanow e od 25 rub. do P5 rub 
Talerze porcel-r.owe na ściany i do owoców od 1 m b 

do 5 rub
F gury ' ptaki porrelanow e od 20 kop, do 1 r 50 k. 

Półki, łtażerki do upiększenia śei*n <,5 kop., óo kop., 
15 1 op , 95 x ;.ub.2)kop., 1 rub. jo  kop. d a  12 ę.
;1ab 'er 1 is 1 wy d rze y n y  6 j k o p , 1 rub. 23 k o p , i s 

rub. 50 kop pudełko.
S katu łka la k ie ro w a n i <fo rebotek i papierosów 1 rub., 

x rub 50 kcp., 2 p.ub do 15 rub 
■Vazy poi cefanowe i faj-usowe 20 lo r .,  31 kop, 43 k ,  

i rub 50 kop.. 4 rub do 30 i ub.
Panem  >ł< rn sne do biletów  w izytow ych 05 kop, 85 k., 

rub. 53 top. 1 1 rub 30 koo 
W a<h'aize i pan.-olki i»apierovtre i jedwabne.

Ręka do drapania pleców  35 kop 
75 kop. i 90 kop.

Nuże m etalowe do papa ru 33 kop., 60 k o p , 1 rub 
i  rub. 25 kop i r rub. 75 kop

Pend»le i obiadki do pio* Japońskie od 13 k do 40 k
Pierścienie do serwetek, jiirtcy g a ry  i cygarnice. 

Chusteczki do nosa je dwabne haf.o wane 1 rub 25 kop., 
r rub, 50 k> p , 2 ru b , 2 m b. 50 kop do 4 rub.

Ramki do ton grani 1 rub. 75 k 2 rub., 2 rub 50 kop
i drożej.

Piórniki japońskie 61 k op , 70 kop, 90 kop. i r ru'* 
Kimono japońskie jedw abne haftowane od 3 r. do P5 r 
Kupony na bluzki japońskie-1 jedwabne, wyszywane 

45 4u . do 23 rąb 
O brazy artystycżrfe od t rub. 50 kop do 73 rnb. 
Figury z kości słoniowej od 13 rub. do 115 rub 

Lalki japońskie; 25 kop., 35 kop, 43 kop,, 1 iuo  50 k 
x rub. 75 kóp i 2 rub. aę k"p.

Serw etki papierowe do ow oców  10 szt kop 10 i 15 k. 
roo szt. 83 kop i 1 ru b , 1000 szt. 7 mb. 1 8 r. 50 kop

a<
S z t u k i  t r a g i s z n a  j ;  p o ń s k io :  W iórki rdz”puTzcz>jącę się w  wodzie kwiatami 5 k >p. i 13 k o? nac/ka S zm la  

w-rsk ■: iioocztit palenia papierosów pojawiają się różne fotografie—5 kop. paoąk 1. Z w  erzęta i tponskie 1 w>- 
y ku < zę' , niedźwiedzie, mvszv, zajączki, koguty, m ałpy i różne inne 5 kop, 8 kop., xt> kop., 15 kop. 2- k< p.

i drożij P a j ą k i  ^ a p o ń a k ie , poruszające S'ę, jak zvw e 30 kop i 35 kop.
P e r f u m y  j a p o ń s k i e  nosKonały, prz jemny, dlugoirw ały zapach. Chryzantem. Lotos, M ni izi, Korylon-is 

rell , (• j .tk i, Konwalja, Rengu (beż), Orchideja, Sada, L kko, Róża; S*kura flakon >3 k , 3; k.. 75 k.. 1 r 30 k 
ub. 31 ko,i. 3 rub 4 1 uh 1 3  1 ub K o t o ń s k a  w o d a  j a p o ń s k a  k w i a t ó w * ,  z ■'pachy: Chryzan e n, L>lj> 

m i 1 • a k"iiw a ja), Ldja j ipunska i Rengu (bez) flżkon 60 ko?., 70 kop. i x rub U f d t o  j a p o ń s k i e !  Ca> 
/.< 10 k'ip„ Lcios 20 kop., Lisikt fjo łn ó w  23 kop., Sapuma 30 kop, G rosztk, T n f l ,  Fijołek, O rcł i lea 1 R óo 

23 kbp 1 33 kop P s p i e r - p o u d r e  30 kop i 60 kop . Porijeryjapońskie trzcinowe sztuka 17 rub., tH rub. jo k  
i 22 rub ; ryżov e szmUa 7 m ?  30 kop. i 8 rub. 50 kop Maszynki do ogrzew ania 40 kop. 1 43 k ip .; w ęgle di 

im--! maszynek paczka 15 kop. Łam igłów ki j-tpon-kie 35 kop. i 45 kop.
Uprz j  nie pro zę pp K j iwirn odwiedzić mój magazyn, znsjd tiecie w nim pp. n i c  ciekaw ych, orygi­

nalnych tlc-g-mc kich przedm iotów na podarunki i do upiększenia pok jó\ł.
D  iż  c/. y  cennik proszę żąci«c;z m ego składu g ió w n  go  w R o sji; M oskw a, ul. T w c rs k a  Xt 24 

i\I azy i _ [ ' p o n js" , f k i.

3 8 8 8 8 8

gg R u s k o  - B a ł t y c k a  f a b r y k a  W f g a n ó ^
8 8  E H I ł o c a r n i e  p a p o w e  am erykań skiego typu
S  .  k o n n e  g g

S i D y n l t i  i  w i a ł  i * S  system u R ęberd, S iew n ik i, P łK ff jŚ j  0 8

^  M f i ł o r y  n aftow e d la  potrzeb roln iczych  L ^ k o f f l o l l i l e  8 8  

88 n aftow e 88

1 KULBERG i Ko. I
M i Ż n i w i a r k i ,  K o s i a r k i ,  G.n a b : e  konn e, l l n l i y w ^ -  o y
0 0  ł o r y  i b r o n y  sp rężyn o w e. ^

gg T - w o  G e i k r i c h - S a d s  g8
Siewnikl kombnowane i inne narzędzia rolnKze- gg

g  A k c .  T - w o  S ę d z i n y  i§
0 0  S u ^ e r f o  s f a ł ,  ł o m a s ć w k a  i in n e n a w o zy  sztuczne 0 0

I  Precz z rękami!
i  — « * . n iR n fd i “gUROKSIL"

bez chlorku, bez sody

s a m
p i e r n e

b i e l i z n ę
be? mydła. Po go­
dzinne m gotowaniu o 
trzymuje się bieiizrie

p r z e t t S z i w n e ;
b i a i s ś c i .

Ząd*>jcia wszędzie 
Paczka 20 koo

Południowo - Rosyjsk 
T-wu Handlu T o w a ­
rami Aptecznym i w 

Kijowie. 5198

88 V. P o p *  i S-kt ,aciel jtoBigl*

d i  a niej I . W - U s t j a n o  w !© 3  54® !

g g  f t i e ^ s a n d l - o w s k a  ^ 3.  W r . 4 7 , y is  a vt4 C tsa r3 k ieg o

8 8s&iŁ

Ogrodu. Tekf 23.
'przedano więcej 

dwóch MiyoNów ftąlMwl 
USUW A P ^ A D y k fllft llE l

FiESI.WĘGR'vDLńMY,ZMARSZC2Ki|r izsniOT
o S f ó

3 8
E5S3

B I U R O
Ceramicznej fabryki

J. A n d r z e j o w e k S e g o
przeniesione zosiaio na Instytucją S 8. łel. 810.

P rsyj< n u je  w « x tl! ii«  r o b o ty  p iE c c .s c j  p r z e n o ś n e  ^  
p ie c y k i k a f lo w e  i m ajo iikow e>  618 j

Ogrzewacze W ulkan.

Jopaz INNE DEFEKTY TWARZY,l
}ZATW PRZf Z.OEPńRT. HANDLU I II PRZCM, *

P o lsk i S k ła d
DRZEWA OPAŁOWEGO
J . P atu j^ n a  w  Kijowie na Przystani. 
Ul. Poczajow. 32. T el. 2282. Ceny 
najniższe. Drwa berlinowe najlepsze.

5020

Na W ie lM  Fest
Księgarnie GEBETHNERA i W OLFFA w W arszawie I lu b lin ie

pclscają następujące w ydaw nictw a:
Klemens 0 ks O m ilow i iilrry/:: n-oiwgo ibrupitiehi R oz­

myślania o g»r?kiej Mece Pana naszeg,' Jezus* Ł.hry- 
siusa. Z  nieniieęki'‘ łfo p rzeleż-1 ks. biskup Hen Kos­
sowski. 2 tomy W ydan e drugie. i,?o

Dąbrowski Tomasz ks. Kucaniu, « fnret Fańskiej na trzy
postv W  -danie 4 “ ,9°

Ertinterii li K tsrzyna Anna. Męka linlesna Puna yassega 
•tfncn.ni Chrystusa. Podług roz<m -i.-n zakonnicy św, 
Augustyn '’, Klasztoru Agnettnbcrg w  PAbnen, zmarłej 
1824 r. W ierny przekład ?. oryginału niemieckiego 
przez M B C. W yd. 2.

Coniek F. ks. Męka Puńska do rozmyślań a w poście i w  
dni p ą kowe przez cały  rok. W ydanie nuwe.

Kazaniu irteikopostnt, X. A . K , poświęcone pamięci ks bi­
skupa Borow skiego 

Skarga Piotr ks. Kazania sejmoue. Z pierwodruku róku 
1597, w ydał i przedm ową poprzedził Ignacy Chrza- 
T u w s k i .  W yd. 2, rozszerzone i powiększone.

Do nabycia w e  wszystkich księgarniach.

I

- .7 5
— ,60

- . 9®

1,80
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D la  d z ie c i)  m a te k , re k o n w a le *  
■ c e n ić  ni ) c s ń b  n e rw o w y c h  C 
ata r© ó w . F o s m o r j  s a i i s a n ia  
t ir a w id ło it y  r o z w ó j  k r w i.  k o ś ­
c i  i m ię ś n i.  N ie z b ę d n y  p o k a rm  
d la  d z ia c i w  o k r a s ie  z ą b k o -  

w iania i r o ś n ię o ia .
Liczne opinie Pp. Lekarzy i Ordynat, 
szpitali dołącza się do każdego pudeł. 
Dostać można w  aptekach i składach 

apt^cz. C e sia  p u d e łk a  R b . E. 
G łów rn y a k ła d ; Południowo-Rca 
Tow. Handlu Towar. Apteczn, w  Ki 

jowle. 4938

S p e c y a l n a  f a r k 3 a r n i a  3 c h e m i c z n a  p r a l n i a  u b r a ń
w m m  mZ a j c e  wa

P r o p e z n a  ł l l r  2 ,  t e l e f .  1 6 - 6 3 -
P r z y jm u ją  s :ą d o  p r a n ia  h s:;u9e, k o łn ie r z y k i-  m a n k ie ty -  C b  
s t a iu n k i te rm in o w e  w y k c n y tż u ją  w  c ią g u  5 g a d z in . 857

„Zarząd majątk fopieluchy”
O d d a j e  w  d z i e r ż a w ę :

O d 1 rn^rca r b. 4  m ł y n y ,  jeden  w a lc o w y  o trzech 
sta;ika-h  i t iz y  m ałe o jed n ym  i dwu kam ieniach; od- 
legl. ść od m iasteczka P ieszczan ki pow  O lgo p o lsk ieg o  
4 « -io rsy . O i  1 m irc a  19 13  r. ftłł Aiark 400  m argó AL 

P o s z u k u j e :
Od 1 kwii tnia r. b. m echanika ob ezn an ego z robotam i 
go sp o darcze mi i silnikam i naftow enii.

Sf?a n a  s p j f z e d a ż ł
P rzy  w si K ied rasó w ka , ceg łę  w  dobrym  galu n ku  A d r s: 
p o czta  P op ielu ch y, s ta c ja  kolei Poł Z a c b o c  R udnica 

D tia 1.9, .-20 i 21 lu tego w K ijow ie: Hotel Kuropejski. 864

CaN  1RA LN A W BOLUL»NIOV\rO-ZACHODiNIM ICRAJU
i S Z Y C I A

Profascra kroju K. LEWA^S&IEGO
Czł/nka rady Cechu W arszaw skiego, kierowftfka kursów  krr iu przy Mu­
zeum W ars/awskiera, przedstaw iciela Akadem ii Paryskiej, nagrodzenegt, 
wieloma krzyżam i honorowym i i medalami złotymi, j dynego wynulazcy, 

sys-tem którego zastosow ru > w  Akadem ii paryskiej kroju.
Nauka szycia, świadectwa i dyplo­

m y bez dodatkowej dopłaty. 
Program w ysyła  s ’ę na żą 

danie Zap s uczenie trw a codz en 
nie n'e w yłączając dn! św iątecz­
nych. Dwie pierw, lek próo. bez j l .  
Róg FutidukUjowskiej i Nester. w- 
skiej 3 27 Oddziały w połud- 
jiiowti-zachodnitń kraju egzssiują 
w  następujących miastach; ĆŻyto- 
mierz (Be/dyezuWska 19), Home: 
(Rum iancowska dom Niemczeuki) 
M ohylów  (Prospekt Dnie; rowaki 
dcm Baka), a także w  Bachow ie 
Rcgaczowitt, Bt.brujsku, Olewsku 
i w ielu intych miastach i mia­

steczkach, 622

M A S A Z T iiS T T U M fG J i
Dornu Handlowego] mebli
S. fi.Kotowcz
Kijów, V/.-W asylk?wska 10, 

dom Falera, tel. 509.

G a lk o iiits fy M n tiie iin p  
dzenla i" jadalni. 
W iedeńskie jjjg jjjg  angiel- ^

łóżka.
gięte m iiuiti sk ie

w ś .ik i d z ie c in  
n e .

Wspaniały wybór Geny dostąpne 683

Cndny łososiowy i żółty kawior 
S omgę-War?jigę Ksmszacką

IV . P ań stw o  zn aleźć m ogą w  w itryn ie  firm y

„Przsdsiębiofsigs Morskie u Oceanii S p o k p y m ’
jS. G r u s z e c k i i jS -k a

obok S ali K o n trak to w ej. W szystk o  przyrząd zon e n a  w łasn ych  

przedsiębiorstw ach  f rm y n ajlepszym i sp ecyalistam i. 6 3 ,

A. i ,  Antejew - Turkin
S k ł a d  iii  J a r o s ł a w s k a  Ns 5  d . ł s t o m  n a

Z  pozwoleniu wyższej władzy pierwszorzędna
O U T / l i T  i  K R O J U  i  S Z Y C I A

M E H Ł A  A. WIŚNIEWSKIEJ
P r a c e a n a  10.

Mistrzyni cechu w arszaw sk. System  nagrodzony zło­
tymi krzyżami i d y ^ m a m i na wystawach. Uczeni- 
com w ydaje świadectwa i dyplom v Paryskiej Akade­
mii na prawo otwarcia szkoły. Przyjęcia codziennie
dla niemają-

-   ----    r - - -żyjęctŁ

ech «.*, Kurgy wieczorne.
Program y w ysyłam y bezpłatnie. Przy szkole p r a ­
c o w a ła  u b io ró w  d a m s k ic h ,  d z ie o in n | c h  i b ie -  
l ł z n « ,  » <ak że sprzedaż form. żurn.di i manekinów.

W  p o l s k i m  m a g a z y n i e  n a c z y ń  g o s p o d a rs k ic h

S t .  t a r a z t i t o k l s g o
K ijó w , K r e s s o z a t y k  AA 4 5 .

U d o a k o  n a n n A  p tk o jo a ł®  (bez dymu i swędu). Lam py, por- 
n a lo n e  P * * » v C  celana, szkło, wjyroby bronzowe, ibklowe, p la ­

terowane. Naczynia niklowe, aluminiowe

Nowość! S o j o w e  ^ m aliOow ano 
naczynia ^lepękające.

Kamienne, fajansowe i szklane. A ngielskie łóżka, umywalnie, lodownie, 
magle, wyżym aczki, maszynki do lodów, maszynki do mięsa, żelazka, ta ­
ce, maszynki do kaw y, sam owary, łyżki, noże,_ w idelce, scyzoryki i no­

życzki z najlepszej angielskiej stali.
B R Z Y T W Y  A N G I E L S K I E .

Kuchnie spirytusowe i naftowe i w iele  innych przedm iotów do 
gospodarstwa domowego. 31®

Z iL ż o n e  w  1885 roku, liczące około  3,000 czło n ków

PIANINA
n

-ts
u
■J
£

Bi

n a  r a ! y  d o  2  l a t
Pierwszorzędnych zagranicznych fa­
bryk Ferstera, Hacha, Tiurmera i in.

przy fabrycznym  składzie. ó!0

Szuster i S-ka
M o i L t w a
P o k ro w k a  2.

K reszczatyk  50 
K i j ó w

Odesa
U sp en skaja  1 1 1 .

i Przemysłowych Marszawy
w  W a r s z a w i e ,  u i .  b l i s k a  N r .  9 — poleca: 

?uchaU etótf c u k ro w n iciy cb , h an d low ych , p rzem ysło w ych  i ro ln ych , 
^ asytrów , m a g a ?y n ie rćw  o raz za rzą d zają cych  i eksp ed yen tów

sld ep ow ych . 528

l i i l i f p i i
n a jn o w sza  kon stru k eya, zn aczn ie  u lep szo­

n a, zupełne b ezpieczeń stw o, b ezw zględn a 

sp ra w n o ść  17325

Generalna reprezentacja I skład
DOM HANDLOWY

„Jl Bukowiński
i t  Dyakowski”

Kijów, Kreśźczatyk 5
tileiram SkS i  c ra s f*  g r a ł ś a  i  f r a n c o .

T-wo 
Ikcyjas „

w  S L - P u l e n s b u r A * * -

v W y ł ą c z n a  r e p r e z c n t a c y r *

N i l  f l l l h f l f n i A '  H J o w o k ę , P o d o ls k ą ,  W o ły ń s k ą ,
R d  y u u e n i i o .  C z e m ib o w ik ą ,  P o łt a w s k ą  I R u r a k ą .

KANTÓRi K i j ó & ’ ,  K r e s z i o z a t y k  A U  2 5 ,  k l ,  IG ~ 9 6 .

i p e £ f g l n o ś ć :
O św ietleń ie  gazen l p ow ietrznym  „S im p itro l" , 
O św ietlen ie  n afto w o -zaro w ?, 

o  ”  O św ietlen ie  „P L aro s-L ich t*  (P ressgas, Pressluft),
§  y  Zubezp. od w y b . n aczyn ia  „R ,ecqrd“ sysr L a n g re ra . 

^  R eflekto ry, k w a se ró d  ^ ok sygen it* . 10

-. \"T.

M
>?

Kunza
■ą g e n i a l ­

n y m  w y n a ­
l a z k i e m ,  żdol- 
r.ym oddać nie- 
obliczone ko- 
riyści pp. rol- 
niitom i prze­
m ysłowcom .

T a r a n  jest 
automatycznym 

wodi-pędnym 
aparatem, któ­
ry łączy w  so­
bie motor h y­
drauliczny, pra­

cujący S a r i r o  I b e z  d o z o r u ,  z  p o m p ą  a a ą o o - U o o z ą o ą -  633
Kto rhce z a ł o ż y ć  na w ysoko położonych nad r>eką nieużytkach 

e t a w y  r y b n e ,  o s u s z y ć  b ło t a  i z a m ie n i ć  j e  n a  ł ą k i ;  niech zasto­
suje t a r a n y ,  albo automatyczne latami działające bez n ap -aw y w i a t r a ­
k i K u n z a .  Na żądanie p o r a d y  fachow ców . N a w a d n ia n ie  o g r o d ó w .  
Najlepsze w  św iecie pompy do w szelkich celów  w  w ielkim  w yborze z gw a 
rdncyą działania. T y s i ą e e  instalacyi w  ruchu. Liczne dyplom y uznania i me-

6 w racać się do Wyłącztiągo P i B d s t a r ó l s l s i w a  Z a  R a d ó w  f a ł .
/ lin y  ż najstarsi ej czeskiej fabryki pomp, urządzeń w odociągow ych, W spół 
MJISĆ , na Nr 45 w  W arszaw ie Korzystajcie z darm owych sił przyro dy

9  m m m a m m a a m a m — 1111 \m 11 bp — — iippiniiiiiiiii Muli ihl'

I Dział Handlowy
Humańsko - Lipo oleckiego Tc- 

warzystwa Rolniczego
Narzędzia rolnicze

Nfcjajoay sztuczne A 
H®siona. |

Biuro podczas kontraktów 756 P

w Hotelu „Universat“ Nr 18.1

Fmrt&pmrw i
fabryki ,,A.STRGBL“ wKijswie,
Sprzedaż po cenach 375  d o  5 0 0  r u b l i  i drożej, w y n a je m  o d  8  r u b lS p rzed aż  po cenacn a i o  sto o w y  r u n u  i orozej, w y n a j e m  od 
R a p a r a h y a  I a t r o j e n i e .  Ż y l a ń a k a  AA 27 - f e le S o n  i8£«. 3®47

Redaktor odjjowled/ blny
Stanisław Zieliński. D ru karn ia  P o lsk a  w  K ijo w ie , u lica  K reszczatyk  38. W y d a w c y :  T i o * v s k i .

Antoni Czerwiński.


